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Pomyślny r o ili  rckowań I p i d i
Nowa Biała Księga tawirra sierro wsieyeta ustępstw —  K o m  możliwości 

pracy palestyńskiej — Chancetlor ustępuje
L o n d y n  7. 2. (L )  „Daily Telt-giaph“ d i-  

•iosi, że pertraktacje rządu angielskiego z A - 
gencja żydowską w  Palestynie zosialy zakoń 
Wonc pomyślnie. Osiągnięte zostało porozumie 
nie co do treści dokumentu zawierającego sta­
nowisko rządu brytyjskiego wobec kwestji sto 
suiików wewnętrznych w  Palestynie, jaki u- 
każe się formie „Białej Księgi**. Dokument 
ten zawiera ważne ustępstwa na rzecz sjoui-

fTeleęram ?*»-*-• Jiowego Dziennika'')

stów. Rad?. ustawodawcza będzie nadal utrzy 
mana.

Wskazane są następnie nowe możliwości 
rozwoju Palestyny, oraz poczynione są 
znaczne ustępstwa w  sprawie przydziału 

ziemi i imigracji do Palestyny. 
Dokument podpisany jest przez ministra 

spraw zagranicznych Hendersona, z czego wnio 
skują, że sprawowanie mandatu nad Palesty­

ną zostanie odebrane ministerstwu kolonjalne 
mu i powierzone będzie ministerstwu spraw 
zagranicznych.

W  kolach parlamentarnych wyrażany jest 
pugląd, że minister dla kolonji lord Passfield 
ustąpi a miejsce jego zajmie lord Noek Buz- 
lon Uważają również za pewnik, iż w  naj­
bliższym czasie sir John ChanceSlor ustąpi zt 
stanowiska Wys. Komisarza w Palestynie

Burzliw e posiedzenie Sejmu
W a r s z a w a .  7. 2. (Sin) Dzlswjszc posiedzę 

11 ̂  Sejn u było może mniej praco w  te, a za to 
niezmierni burzliwe Część posłów, kióra nie 
może się z trybuny wykazać znajomością rze- 

Próbuje szczęścia na sali w postaci nanaścii 
nójek i awantur- Najjaskrawszą jest jednak sła 
~ai ryeersacość napastników, którzy atakują lu 
^  bezb. Jnnych, lub reprezentujących kluby 
Ina^  &zące 2—3 osoby.

INCYDENT Z POSŁEM 1 KACZOW EM  
Do pierwszej bójki doszło przy dyskusji nad 

nudź*ten min rwlnsctwa. Przemawia poseł 
aczów z Samopomocj~ Chłopskiej, który mó 

Wl 0  nę^zy na wsi. Po upływie pewnego czasu 
015 szalek oświadcza: Czas pański już upłynął, 
Proszę zejść z trybuny.

**• Tkaczów: Mówiłem 6 minut, a mamy 16. 
a "^Zalek: Więc dla nana zostało tylko 8.

■ Tkaczów: Protestuję przeciwko temu. 
Marszałek: Wykluczam pana z pos cozenla. 

..RĘKOCZYNY* 

dJP^ y czasie p. Tk iczów nie scho-
0 marszałek zwraca się do Izby
u c h i  U*eo*e w ykłuczerria na miesiąc. Izba to 
»u " IK>S':‘ Tkaczów mówi w  dalszym cią- 
ławv 0puszcza salę, przechodząc przez
•wte Wtem dobiegają do niego posło
twerz. * ®kr>rPnJk (BB ) l uderzają go w
_  b$ widocznie nie zauważył scp

1 zbadau^ S S S i ?r«  « sn.. .P**0ilości oświadcza: Stwierdzam
“ aSte udwzY* Tkaczówa. Za to "acho
^  Setom odpow iadające godno
dzenla. P°*ła Sarypnlka z pode-

, 1'-^orrdem ość kary oczywiśc,e rów-
0464 jesi btTd-a zastanawiająca.

Ł — j i ,  W IP ŻE T  WOJSKI IW Y  
«*y »t «> io u o  ao budżetu n 1. enbudżetu miu. spraw wojsko

(Teterortem od naszego korespondenta)

wych. Po referacie posła Perkowicza (BB ) 
pzem awia poseł Arciszewski (PPS.), który o 
skt krytykuje budżet. Następnie przemawia 
poseł Burda (BB ;. Posłowie z prawicy i lewi­
cy opuszczają salę, aopiero gdy len mówca 
kończy przemóv ienie, wracają na salę.

AW ANTURA o  l e g j o n  w s c h o d n i
W  dalszej dyskusji przemawia poseł gen. 

Galica (BB), który odczytuje „dzieje grzechu'* 
endecji przy tworzeniu Legjonów, Posef Gali­
ca mówiąc o tzw. „Legjonie wschodnim* oś­
wiadcza m. in.: I kto pierwszy przyczepił się 
do tej najpiękniejszej kohorty i prowadził ją 
zamiast do Krakowa na Sącz do Mszany Dol­
nej, by tylko nie spotkać się z tym socjalista 
i bojowcem Piłsudskim, żeby icn nie zaraził 
socjalizmem?.,, (mówca nie kończy)

Poseł Kaweck (KI. Nar.) Bośmy nie chcieli 
w\ sługiwać się Niemcom.

P. Polakiewicz: Niech się pan liczy ze słowa 
m i,

PO SŁO W IE  LEGJONIŚCI W  ATAKU
Kilkudziesięciu posłów z BB. z Wojciechów 

skim, Birkenmajerem, Dobrzańskim i Holów- 
ką na czele -zucają się w  stronę Kaweckiego. 
Kawecki otrzymuje uderzenie, poczem wska­
kuje na ławkę i zaczyna czegoś szukać po kit 
szeniach, prawdopodobnie wizytówki. Obec­

nym zdaje się, że szuka rewolweru. Z law BB. 
padają okrzyki: Won, wyjść z sali, wyrzucić 
go!

Pcsel Kaweck' opuszcza salę sejmową Tu­
mult trwa dale* W  przerwie między lawami 
Klubu Narodowego dochodzi do druiGego star 
cła m'ędzy posłem Wojciechowskim (BB* a Sy 
pułkowskim (KI Nar.). Poseł Sypułkcwski otrzy 
muje kilka uderzeń w pierś. W  wir walki rzuca 
się poseł pułk Arciszewski z Ki. Nar. który rć 
wnteż czegoś szuka po kieszeniach. Koledzy

spieszą mu na pomoc mars aiet stoi na tryba 
nie i bezustannie dzwoni. Na trybunę marszałka 
wbiega b. wicemarszałek Róg z prośbą o  uitei 
wencję. Krzyki trwają dalej, wreszcie ged. 
Galica daje znnk ręką i sala stopniowo sit. uspo 
kaja.

Po incydencie poseł Kawecki stwierdził, że 
nie otrzymał żadnych uderzeń tylko podnosiły 
się dc niego wyciągnięte ręce. Nię opuścił on *t  
li natychmiast, lecz doplerc PO uciszenia się.

Poseł Galica mówi dalej 1 oświadcza m. in.: 
A kiedy przyszli koledzy służący pod hmeml 
znakami, mówiliście nam: Poczekajcie artnja 
Hallera zrobi porządek, wy pójdzie:* w  kąt 
Kiedy przyszła armjt Hallera—

Poseł Wiślicki: To Żydom brody obcfeiano 
(śmiech na sali).

P. Galica: Prześladowaliście legionistów, a 
mnie moi strze-cy podhalańscy powędzfeft: 
Gdybyśmy nie oouzll r*od Kijów, tebyśmy Je  
musieli z Gewo m  pmrtrąeać. Przygotowywał 
ś~ie zamach.
NA BRZEŚĆ -  „SlMECH I PO LITO W A NIE "-.

Żyd Szperling pokazywał mi w  Czorszty­
nie księgę z podpisami tych, którzy tam si? 
spotkali ażeby przygotować zamach. Marsza­
łek was zaskoczył. Nie dziwimy się, jeżeli ta* 
wypowie marszałek twarde słowo żołnierskie, 
jeżeli grozi ak dobry ojciec batem, lub nawet 
wsadzi do karceru, gdy już zanadto brykacie. 
Tc jest konieczność człowieka, który czuje na 
sobie wielką odpowiedzialność za Polskę. My 
żołnierze jego. ile razy tutaj wyjdziecie z Brze 
ściem, będziemy dla was mieli tylko śmiech 
i politowanie. (Oklaski na lawach LB).

Popołudniu przystąpiono do budżetu min. 
poczt i telegrafów, po^zeir do budżetu mm. 
pracy. W  dyskusji zabrał m. in. głos poseł 
łiosmrain.
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M inister pracy gen. Hubicki
c żydowskich instytucjach społecznych

Dckcńtzen ie  spraw ozdan ia  z wczorajszych obrad
(Telefonem od naszego korespondenta)

\ a r  s z a -  - a 7. 2. Sin. W  odpowiedzi na 
przemówienie posła Rosmarina ę podamy je in 
extenso w jednym z najbliższych numerów—  
Red.) zabrał głos minister pracy i opieki spo­
łecznej gen. Hubicki, który m. in. oświad­
czył: Poseł Rusmarin w  swem przemówieniu 
progiamoweir. zwrócił się raczej do całego 
społeczeństwa niż do ministerstwa. Zaznaczam 
.tylko, że ministerstwo pracy nigdy nie odno­
siło się stronniczo do obywateli polskich w y­
znania izraenckiego. Dowoaem tego choćby 
cyfry budżetu: Na centralne towarzystwo o- 
pieki żydowskiej wstawiono przeszło 201,óOO 
zł., na żydowskie bezpioceutowe kasy pożycz­
kowi dotychczas przeznaczono 50.000, a do te 
gc dojdzie jeszcze dalsze 25.000 zł., na towa­
rzystwa dmigracyjne wyasygnowano w  tym 
roku 18.000. podczas gdy w zeszłym roku było 
tylko 36.U00. Stosunek procentowy do liczby 
zaludnienia zoslał ściśle utrzymany. Przyzna­
ję tutaj, żc wymienione instytucje pracuję 
bardzo porządnie i godne są poparcia. Co się 
.tyczy syndykatu emigracyjnego, to stworzono 

nie jako instytucję zarobkową, lecz po to,

W a r s z a w a  7. 2. Sin- Prezes senackie] ko 
.mb# prawnk-zei sen. Perzyński vBB) oświad­
czył przedstaw aekm  prasy, że sen. Jatidziłł i 
Abramowicz nie sa przeciwnikami znies'ema o- 
enamiczeń carskich, tego piętna pozostającego dt 
hjd na całości społeczeństwa polskiego- Cli ca jed

W a r  s z a  w  a. 7- 2. (Sin) Na wstępie dziser 
,saej rozprawy o demonstrację Centrolewu, za- 
ibrał gb>s adw. Hon'gwil, który oświadczył, że 
•z powodu ujaw-iconych w czasie przewodu oko 
bezności obrona zgłasza na zasadzie art. 72 ko 
•teksu postępowania karnego wniosek 0 wyłą­
czenie przewodniczącego rozprawy Zygmunta 
Netunanna, motywując ten wniosek w  sposób 
'następujący: W  :zas;e przewodu sądowego prze 
wodniczący utrudniał świadkom składane ze- 
anań, czyniąc ironiczne uwagi. Najjaskraw iej ta 
rzecz ujawniła się przy badaniu tnec. Koren- 
lełda. Take badanie uniemożliwi ustalenie po­
szczególnych okoliczności sprawy. Nadto prze­
wodniczący Neumann jest urzędnikiem adriinl- 
"tracyinj m min. sprawiedliwości, podległym 
bezpośredno ministrowi sprawiedliwości i nie 
może być sądzą w  zrozumieniu Dar, 79 o ustro 
iu sądów powszechnycb.

W  odpowiedzi zabiera głos prokurator, któ- 
.ry stwierdza- że bardzo możliwem .jest że na­
jeżało dać de wygadać świadkowi, jednak te 
go rodzaju z&rzirów przewodniczącemu staw ać 
me można, tern bardziej, że zeznania Korenfelda 
były takie że przewodniczący musiał zadawać 
pytania. Uwagi przewodniczącego były u zasad 
nione. prokurator wobec tego stawia wniosek 
o odizucenle wriosku obrony.

Zabiera głos adw. Rundo który oświadcza, że 
obrona nie z lekkiem sercem postawiła wnio­
sek c wyłączeni przewodniczącego że tu nie 
jest miejsce dJa ustaJenia przyczyn śmierci 
mec. Korenfeld uczynią to lekarze, ale my lu­
dzie w chwili guy widzieliśmy śmierć kolegi, 
nie możemy m  to zamykać ocru 1 jakże brzmią 
ło pytanie przewód iczącego: „Czy pan mece 
nas czuje się nieodpowiednio, gdy nie widzi po 

Można było zrozum eć co sę z ntn dzia 
ło po utkich pytaniach. Przez cały czas proce

ażeby bronił emigraatów przed wyzyskiem i 
machinacjami, i niewiadomo, czy te tysiące ro 
dzin, które straciły chleb z tego powodu a 
więc tysiące agentów, nie spowodowało ra­
czej radości między wychodźcami.

Zaznaczyć należy, że poseł Rosmarin wska­
zał, iż powstały syndykat emigracyjny przy­
czynia się do wyrzucenia urzęaników dotych­
czasowych towarzystw emigracyjnych. Chodzi 
tu więc nie o agentów lecz o urzędników —  
Red.). Z koli przystąpiono do obrad nad bu­
dżetem min spraw zagranicznych. Referował 
pos. Dyuoski (BB).

Pod koniec dzisiejszego posiedzenia —  jak 
donosimy na innem miejscu — zgłoszony zo­
stał wniosek PPS. w sprawie sądownictwa w  
związku z toczącym się procesem o demon­
strację Nagłość wniosku będzie uzasadniona 
na najbiiższem posiedzeniu' Sejmu. Ponadto 
wpłynął wniosek posła Grynbanma w  sprawie 
dostarczania trupów dla uniwersytetów.

Na tem posjędzenie zamknięto. Następne po 
siedzenie w  ponedzirdek.

nak szeregiem poprawek urealnić (?) ten wnio­
sek. Sprawa ta zostanie przez komisję załatwio 
na w  najbliższym czasie, prawdopodobnie w  
przyszłym tygodniu, w każdym razie pized 
upływem przup sowego term nu 30-dn.owego-

su obrona była <iarażona na więcej takich mo 
mentów. ------

Po krótkiej naradzie trybunału przewodni­
czący ogłasza następującą decyzję: Wobec te­
go, że we wniosku obrony sąd nic dopatrzył się 
podstaw prawnych do wyłączenia przewodni 
czącego, trybunał postanawia wniosek obrony 
pozostawić bez uwzględnienia.

Obrońca adw. Rudziński stawia z kolei wnio 
sek o odroczenie rozprawy wobec niestawie­
nia się oskarżonej dr, Budzyńskiej-Tyliekiej, 
która chce być obecna podczas zeznań świad­
ków. Mówca przedstawia sądowi dwa świa­
dectwa lekarskie na dowód, żc dr. Tylicka do 
znała wstrząsy nerwowego i zalecono jej dłuż­
szy wypoczynek.

Prokurator wnosi o wydelegowanie do dr. 
I ylickicj lekarza sądowego.

Przewodniczący zapytuje prokuratora, jaki 
byłby jego dalszy wniosek w razie, gdyby le­
karz sądowy orzekł, że dr. Tylicka nie może 
przybyć na rozprawę.

Prokurator: W  tym wypadku postawiłbym 
wniosek o wyłączenie sprawy dr. Tylickiej z o 
becnego procesu.

Adw. Rundo sprzeciwia się wnioskowi pro­
kuratora i oświadcza, że alei oskarżenia irak- 
tuje wszystkich oskarżonych łącznie. Nie mo­
żna rozpoczętego procesu nowUrzać wobec je­
dnego z oskarżonych.

Adw. Dąbrowski wnosi o odroczenie rozpra 
wy na 14 dni.

Prokurator- Wierzę, że tak rutynowani o- 
brońcy potrafią ocenić powagę sądu. Proszę 
wybaczyć, że to mówię, ale zalecałoby się obi o 
nic większe opanowanie nerwó" w sposobie 
prowadzenia rozprawy i stawiania całej spra 
wy. Będę zmuszony wyciągnąć konsekwencje 
z takiego zachowania się oLrony.

Adw. Rundo: „Ciepły ton p. prokuratora

Nr 35

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nieztloiliycża 
do pracy, nalui iii.mi weda gorzka „Franciszka Józefa‘
pobudza obieg u  w .. wzmacnia zdolność myślenia, 
i hec d<> pnie'. '/«OMć w aptekach i drogeriach.. 
— łM a n a a iii1 j r —;ma- - oh- magm gBmmgm— — — ■

skłonił umie 3i spokojnego wysłuchania ca­
łego jc#o przemów ieniu. Obi ona działa jednak 
ściśle w Jiamoach kompetencji.

Adw. Dąbrowski: Wobec przesłania odpi­
sów obrony i jirotcknlu części jozprawy do u- 
rzędu prokuratorskiego oświadczam, że solida 
ryzuję się z ośwatlcz.cnu m koiegi Berensona zło 
żonem na wczorajszej rozprawie, oraz z Wszy, 
stkiemi jego następnymi oświadczeniami,

W  tym momencie wszyscy obrońcy wstają,' 
oświadczając: I my solidaryzujemy się. Pro­
simy o wciągnięcie tego do protokołu.

Na tem przewodniczący wśród niezwykle na  
piętej atmosfery odroczył rozprawę do wtorku*

wniosek opozycji w Sejmie
(T u r io n e m  ou naszego korespondenta*

W a r s z a w a  7.2. Sin. Na dzasiejszem poste 
dzen u Sejmu zgłoszony został wniosek nagły1 
szeregu klubów opozycyjnych w  sprawie prze- 
wodii-ctjPa w rozprawie o demonstrację Cen' 
t refle w u .

 o-----

Pogłoski o znttónack wrządzie
n m cto n cM  oa n r *o korespondenta)

W  a t s z a w a. 7. 2. W  kolach poŁkyezmycb rozo 
szły się pogłosie!, jakoby w nadchodzącym tyaodnća 
miały nastąpić zmiany na wybitnych stanowiskach, 
Mówią, że stanowiisko min. sipraw wewn. ma objąć 
wlce-mireister Stamirowski. stanowisko min. spraw 
z&gr. wiceminister Beck, a' stanowisko ministra skar 
bu albo -wiceminister Koc, albo poseł MiedzińskL 
Mówią dalej, ze ma być ntworzony centralny zarząd 
wszystkich monopolów. a ich prezesem miałby zo­
stać obecny wiceprezes Starzyński. Pogłoski te 
należy przyjąć z dużem! zastrzeżeniami.

Krwawe starcia na naderze
P a r y ż  7. 2 (B ) Jak : Lizbony donoszą, na 

Maderze wybuchł strajk generalny na znak pro 
testu przeciw wprowadzeniu nowej ustawy 
zbożowej. W  Funchal zamknięte są wszystkie 
sklepy, oraz wstrzymana jest wszelka komu­
nikacja lądowa i morska. W  różnych częściach 
miasta doszło do krwawych walk, które po­
ciągnęły za sobą liczne ofiary w  zabitych i ran 
nych.

O p o iyc is  bojkotuje v.ybory 
hiszpańskie

fTelegram własny .Jłowego Dzienniki( ' )
P a i y ż 7. 2. (B ) Z Madrytu donoszą, że 

partja liberalna z dawnym prezydentem Izby 
Alyarezem na czele, oraz partje opozycyjne u 
chwaliły rozpocząć w przyszłym tygodniu wiel 
ką akcję propagandową za bojkotowaniem wy  
borów. Z drugiej strony rząd hiszpański za­
mierza uwolnić wszystkich więźniów polity­
cznych w celu złagodzenia podniecenia.

Anarchista Schirru sianie przed trybu­
nałem specjalnym

R z y m  7. 2. (R ) Poddany wczoraj przesłu­
chaniu włoski anarchista Schirru zeznał, że 
od najwcześniejszej młodości hołdował idei a- 
narchistycznej. Podczas ostatniego pobytu w  
Paryżu przed paru miesiącami Schirru po­
wziął zamiar wykonania zamachu na Mosso- 
liniego. Zamach przygotował w Chaileroi w  
Belg„ . Skonfiskowane bomby sporządził w ła ­
snoręcznie a potrzeby do nich materjał w y­
buchowy zdobył w  Leodjom. Do Rzymc przy­
był z zamiarem dokonania zamachu. Zamicsz 
kał w hotelu Royal przy via Venti Settembre, 
przez którą Mussolini codziennie przejeżdża. 
Schirru będzie postawiony pod sąd specjalny 
dla ochrony państwa, któremu w myśl ustawy 
przysługuje prawo skazywania anarchistów 
na karę śmierci.

Tietda zbożowa krakowski1 z dnia 6 bm. Mąka 
usze u, 65 proc. „8—39 z młynów kongr. gryslko 
w  43—44, „0000" 37—38. mąka żytnia okr. krak. 
typ. 79.50—30, okr. po**,, ryp. 30.50—3L Reazta bez 
zmian. Tendaocja -trzymana, dowozy słabe

B . B . clrce „urealnić" projekt
o zniesieniu ograniczeń carskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Ostry Konflikt obrony z  lm w cditiEzącym
W  spraw ie o  demonstracje Centrolewu

fTelefonem od naszego korespondenta)
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Po dłuższym okresie spokoju słały się wsze 
chnice wiedeńskie znowu widownia dzikich 
wykroczeń ze strony studentów nacjonalsocja 
Mistycznych. Od kilku dni wyładowuje się ener 
gja bezczynnych krzykaczy ultragei inańskieli, 
W  osławiony „furror leulouicus'" na bezbron­
nych i chętnych do nauki sUtdenlach, którzy 
'we wszechnicy widzą symbol nauki, a nie fo- 
rnna politycznych walk. Hakenkreuzleizy na­
tomiast mają inne wyobrażenie o uniwersy­
tecie; ich jedynym ,pozytywnym" punktem 

Programu politycznego i kulturalnego jest śle 
Jh*. chorobliwa nieufność do wszystkiego co 
żydowskie, do wszystkiego co nosi na sobie 
'cechy wolności i postępu. Realizowanie tego 
••Programu" objawia się ostatnio w urządza­
niu skandalów, w maltretowaniu studentów in 
nycu przekonań i narodowości, w lżeniu po­
rcji, otaczającej gęstym kordonem gmachy 
wsżechnic i instytutów, w chóralnym śpiewie 
'hytnnu hakenkreuzlerowskiego oraz w obrzu 
f^hhiu obelgami zgromadzonego poza pierście 
niem policji tłumu socjalistów, dla których 
bramy uczelni zostały zabarykadowane przez 
rozkrzyczaną masę rozwścieczonych „Germa­
nów".

1 ..Ring 12-listopada" przedstawia w godzi­
nach przedpołudniowych oryginalny, wprost 
fantastyczny; widok, skrzętnie fotografowany 
Przez ruchliwych reporterów pism miejsco­
wych i zagranicznych. Policja piesza i konna, 
zaopatrzona w  gumowe pałki, otacza ze wszech 
stron rynek i przyległe ulice, nie przepuszcza­
jąc przechodniów bez wylegitymowania się. 
Rampa uniwersytecka jest obsadzona szczelnie 
słuchaczami nacjonalistycznymi, wśród któ­
rych uwijają się faszyści niemieccy w swych 
bronzowych koszulach z czerwoną swastyką 
na ramieniu. Naprzeciwko studenci z wrogie­
go obozu, zasileni tłumem robotników, zajmu­
jących nieprzyjazne stanowisko wobec rozbryka­
nej dziczy'i odpowiadających na hymn nacjonali 
styczny. JDeutschland, Deulschland!" —  Mię 
dzynarodówka. Ze względów bezpieczeństwa 
Zniesiono przystanek tramwajowy obok uni­
wersytetu; szybko mijają tramwaje zagrożo­
ną „placówkę".

Szczególnym objektem napaści są plakaty 
i rozdawcy ulotek socjalistycznych. Raz po raz 
przelatują ponad głowami policjantów ręczne 
.•pociski", w postaci jaj, i żarówek, wypełnio­
nych atramentem (to twórcza fantazja austrjac 
kich hitlerowców!), bv rozbić się czarną pla­
mą ną odezwach socjalistycznych lub mundu­
rach policjantów.

hunkcjonarjusze policyjni, którzy dwa dni 
z rzędu nie reagowali czynnie na chuligań­
skie Wybryki burszów, stracili w  trzecim dniu 
ekscesów cierpliwość. Ze wzuicsionemi pałka­
mi i gołemi szablami wpadli na rampę, wtła­
czając rejterującvch „bohaterów" do auli. Nie 
obeszło się bez rozlewu krwi: hakenkreuz’e- 
rzy Walczyli laskami i stalowymi prętami, 

przyczem przy całej powadze sytuacji nie 
brakło momezilu groteskowego, wzięcia do 
,.niewoli" funkcjonariusza policyjnego, który 
w, zapędzie „ośmielił" się postawić stopę na 
nietykalnym gruncie akademickim. Rozstępo 
wały się przed nim „bałwany" hitlerowskie, 
"dy dwaj „heroldowie" odprowadzali go w  
głodnym triumfie do rektoratu.

Ucierpieli podczas zajść niemało i słucha­
cze żydowscy. Wyrzucano ich wśród nieludz 

ich wrzasków. „Juda verreck< Tv 1
frwache!" ze sal wykładowych, przepędzano 
1 przez ulworzonv długi szpalci, p<.m;zhu 

Ć. okładając niemilośiernie kułakami i pre- 
pniowymi, tak, że wiciu wydobyło się 

nakomec z tego inferna z obrzeklemi twarza- 
nn, pelnenii sińców, wielu zrzuconych z wy­
sokich stopni musiało odw ieźć pogotowie ra­
tunkowe. Jedyną „pociechę" stanowi fakt,
mipnTrr ti- r  - - ■ * 1

lcmciitdw, rozzuchwalonych biernością władz 
akademickich, położyć ostateczny kres.

Cc było* powodem tych krwawych zajść? 
Na czwartek 5 firn. zostały zapowiedziane wy

bory dc tźw. „Sludcntenkammer", instytu­
cji •ustanowionej przez osławionego prorektora 
hr. Gletichspacha, znar.ego z antysemickich 
wystąpień w czasie zeszłorocznych ekscesów. 
Pod presją hakenkreuzltrów, stojących na stra 
ży „czystości rasy" przyjęto za podstawę wyr 
borów tz, „Ariei paragrapb", na mocy które­
go jedynie óryjczya ma prawo czynnego i 
biernego prawa wyborczego. Lewicowi studen 
ci propagowali bojkot wyborów, opartych na 
tak reakcyjnej zasadzie i to ich negatv\vne 
stanowisko stało się bezpośrednim punkiem 
wyjścia ekscesów HakenKreuzlorzy strzaskali 
tablice ogłoszeń socjalistycznych, żydowskich, 
a nawet (horribile dictu!) katolickich związ­
ków, znajdująych się w westybulu uniwersy­
tetu, zrównali z ziemią drewniany kiosk so­
cjalistów przed techniką i ze zwycięskim hy­
mnem na ustach a rękoma wzniesionemi ao 
„Fascistengruss" stali w ulubionej swej „bo­
haterskiej" pozie przed zapalonym stosem.

Można z pogardą, politowaniem iub gorzką

Twój* zdrowie - Twym haisiiałem
A  zatem pij tylko herbato zdrowotną

MATTE PARANA
Do nabycia we wszystkich sklepach branży.

ironją spoglądać na wybryki rozhukanej stu- 
denterji i złożyć je na karb młodzieńczej lek­
komyślności i nieodp iw edzialności, jak je­
dnak odnieść się do niegodnego zachowania.

się władz akademickich, a zwłaszcza rer 
która Uebersbergera, ni licującego wcale % 
powagą i godnością magnificencji? Nazwał on 
wywieszenie odezw i rozdawanie ulotek so­
cjalistycznych „bezczelną prowokacją", a dele­
gatom Związku żydowskich akademików „Ju- 
daea". protestującym przeciw wykroczeniom, 
dal „dobrą radę", by skłonili socjalistów do 
usunięcia plakatów, a wówczas nastąpi spokój

Społeczeństwo żydowskie w kraju i zagra­
nicą, a szczególnie w  Polsce, powinno założyć 
jaknajoslrzejszy protest przeciwko utrudnia­
niu sludjów akademikom żj7dowskim, przewa 
żnie obywatelom polskim, oraz przeciw zagra 
■aniu ich osobistemu bezpieczeństwu na wszech' 
nicach wiedeńskich.

Wiedeń, w lutym —F. Schlang.—•

H i s z p m a  przed w yb o ra m i

ze
między ciężko ranionvmi znajduje się Y™. 
tel francuski Gaston Ladmiral .k o r u n d e m  
ki’ku dzienników paryskich. Jes r . < P 
wdopodobną, że poselstwo francuskie p_ j 
tnie odpowiednie kroki u czynnik w  miar 
dajnych. by ekscesom ni’ odpowiedzia nyc

„Hiszpanja to osobliwy Kraj, w którym król 
jest z przekonań republikaninem, a monarchi- 
stycznie nastrojony naród pragnie republiki". 
Zdanie to, przj7pisywane pewnemu generało­
wi z okresu dyktatury °rim o de Rivery, nie 
jest paradoksem.

Od daty wyborów do nowych Cortezów dzie 
lą nas niecałe 4 tygodnie, Po ośmiu latach 
bezczynności ma się zebrać parlament, które­
go rola znacznie odbiega od zwykłej kadencji 
izby ustawodawczej. Niektórzy wręcz golowi 
są nazwać go parlamentem „konstytucyj­
nym". Nie ulega bowiem wątpliwości, że cały 
splot za wikłanych stosunków wewnętrzno-po- 
lilycznych, poczynając od wprowadzenia dy­
ktatury przez gen. Primo de Riverę, poprzez 
bezbarwne i bezprogramowe rządy „tymcza­
sowe" generała Bereguera, poprzez liczne pow 
stania, usilowane przewroty i nieudane rewo­
lucje — rozwiązać będzie musiał nowy parla­
ment.

Cóż, kiedy parlamentarzyści nie chcą par­
lamentu, demokraci — demokratycznych rzą­
dów, a republikanie — zmiany konstytucji! 
Pomimo bowiem dążenia obecnego rządu do 
jak najrychlejszego zwołania reprezentacji lu­
dowej, pomimo oświadczenia korony, iż 
uchwały Cortezów będą dla niej wiążące, po­
mimo wreszcie powszechnego niezadowolenia 
z przedłużania się niepewnego stanu „tymcza 
sowości" pod rządami gen. Berenguera, stron 
nictwa opozycyjne, zarówno prawicowe, jak i 
lewicowe postanowiły wybory zbojkotować.

Pierwszy krok w tym kierunku poczynili re 
publikanie, którzy, zrażeni niepowodzeniem 
swej akcji powstańczej, postanowili wstrzy­
mać się od udziału w wyhorąch. Siadem ich 
poszli socjaliści, a wkrótce i liberałowie. Rzecz 
osobliwa, że t. zw. grupa konstytucyjna, zrze­
szająca wybitnych mężów stanu z obozu kon­
serwatystów i liberałów — byłego premjera 
Sańchcza Guerrę, ministrów Alvareza, Villa- 
nuevę. Bcrgainin2 i in. —  postanowiła li t.Vlko 
z tych względów przyłączyć się do ruchu boj­
kotowego, by nie pozostać „jedynem stronnic-

Z  salt koBMElawel
A r" Ru’ instein

Każdy koncert Rubinsteina jest wielką uroczy­
stością artystyczną, nawet jeśli — ,ak ostatnio —  
niektóre szczegóły lóchniczi# w przepięknych 
wurjycjaeh hand/owskieh Brahmsa nie stoją na 
tej wyżynie, do której nas on przyzwyczaił. Tchnie 
jednak wszystko pod palcami tego artysty naj 
czystszą poezja znaUomitem ujęciem slylisi.wz

twem opozycyjnem. w przyszłym parlamen­
cie", skoro skrajna lewica nie będzie w nim 
reprezentowana*

Liberałowie jeszcze się wanają: iść do wy­
borów. czy nie brać w nich udziału? Przed 
kilku dniami premjera odwiedzili dwaj prze- 
wódcy stronnictwa, hrabia Romanones i mar­
kiz Ałhucemas, żądając gwarancji wolnych 
wyborów i usunięcia 800 mianowanych przez’ 
rząd Burmistrzów.

Lecz „republikański ‘ król a wraz z nim i 
rząd „tymczasowy1 tak dalece pragną unor­
mowania ' stosunków i uspokojenia kraju po 
okresie długotrwałej i niefortunnej dyktatury, 
że gotowi są pójść na wszelkie ustępstwa, by­
leby Cortezy stały się istotnem przeastawiciel- 
stwem narodu wyposazenem w posłuch i au­
torytet.

Toteż ostalnlem posunięciem rządu była de­
klaracja ministra spraw7 wewnętrznych, zape­
wniająca zupełną swobodę wyborów. Ulaiwio 
ne będą warunki wyboju nowych Burmi­
strzów na prowincji, sędziowie Sądu Najwyż-, 
szego obejmą dozór nad funkcjami władz w y- 
boiczyc.h, cenzura prow encyjna będzie znie- ■ 
siona, sądy polowe będą usunięte, wprowadzi* 
na zostanie z powrotem wolność zrzeszenia 
sio i zwoływania zgromadzeń. Wreszcie dekla 
racja rządowa słusznie dodaje^że ci, którzy 
są niezadowoićni z obecnego stanu rzeczy, ła­
cniej mogą go krytykować z trybuny parla­
mentu, ci zaś którzy wolą ppwrót do dykta­
tury, będą mogli dowieść swej siły w drodze 
wyborów.

A jednak wodzowie party j jeszcze się wa­
hają. Najbliższe dnie mają byę decydujące: 
czy Hiszpanja będzie imała wolne Coitezy, re­
wizję konstytucji i stabilizację stosunków we- 
wnętrzno-politycznych, czy też przez dłuższy 
jeszcze czas targana będzie zani: eszkami, bun­
tami i rewoltami.

A tymczasem peseta spada, i finanse kraju 
mogą być uratowane tylko z największym 
wysiłkiem.

nem oraz potęgą wyrazu, przyczem program za­
znajamia nas za każdym razem z jakąś interesu­
jącą nowością, tą razą z s ieścioma pieśniami 
bułgarskiemi Tajcevica uiecó egzotycznemi i po* 
lilonalnemi nńmołó o zachowanym charakterze 
ludowym, oraz z trzema mazurkami Gradstelna, 
będącymi naśladownictwem w formie ' treści ma­
zurków Szymanowskiego Nie trzeba jednak tym 
litworom lepszej rekomendacji jak gra Rubinstei­
na w której z pewnością więcej mieści się pię­
k n a  a i ż  w utworach samych.
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Zderzenie d u o ch  potięgów  pospiesznych. — 5 o só b  zgtaęfc, kilkanćdcEe rennych
Kraków, S lutety.

Wczoraj nad ranem teren dworca krakowskiego 
był widownią niebywałej dotąd w  Polsce kat astro 
fy  kolejowej Zderzyły się na mostku za rogatką, 
prowadzącą do Ton dwa pociągi pospieszne: bu­
ka res/.leński Nr 301 wyjeżdżający o godz. 525 ra­
no z Krakowa, do Berlina i warszawski Nr. 5. 
przybywający o godz * ‘33 do Krakowa. Katastro­
fa. która zdarzyła się o godz. 5‘29, przybrała w ie l­
kie rozmiarv, pociągając za sobą, jak dotąd usta­
lono. śmierć 5 osób oraz zranienie kilkunastu.

PRZEG ZYN A  K A TA STR O FY

Wedle zebranych przez nas na miejscu kata­
strofy inform icyj. katastrofę spowodowało wr. 
dłiwe nastawienie zwrotnicy dla pociągu berliń­
skiego na tor w jazdowy Nr. 1. którym-to torem 
równocześnie jechał w  stronę dworca krakowskie 
gp poci a a warszawski Na dworcu przetokowym 
przy ni Warszawskiej pełnił służbę jako dyżurny 
mchu Jan Duda. kfóry podczas pracy dostał atak- 
kamieni żółciowych i wskutek boleści położył 
się w  dyżurce. P ióez niego' zajęty był w  Mżorco 
Jako kancelista funkcjonariusz kolej. Jan Ochnń- 
ski Ten. zamiast zawiadomić główny urząd ruchu 
O zasłabnięciu p. Dudy i spowodować przysłanie 
zastępcy, samowolnie objął fnnkeje dyżurnego ru 
ebn i nastawi! fałszywie automat zwrotniczy. t>u- 
Bzozając wyjeżdżający z Krakowa pociąg na tor 
w jazdowy, wolny na przyjazd pociągu warszaw- 
Bki«fK). •

V7 ostatniej chwili, kiedy już wylania! sie z za­
krętu pociąg berliński, pełniący służbę kontroło- 
ira zwrotnie u Wójcik, radca miejski z PPS. w i­
dząc grożąca katastrofę, sygnalizował latarka nie 
lłezipiC6-«Jftsfwo. dzięki ozem a pociąg berliński 
zrwolmł biegu N icslcfy nie nd iło  się jednak zapo 
biec katastrofie, gtiyż pociąg warszawski z całym 
Impetem wjechał na, mostka na pociąg berliński

Katastrofa miała miejsce w odległości 1 kiln- 
trełrów od 'łownego dworca osobowego .Tak u- 
Stalono. pociąg warszawski bezpośrednio przed 
zderzeniem ejcliał z szybkością 30 kim. a berliński 
BD kłm.

SKUTKI TvATAćtTROFT B Y I Y  STRASZNE 
Obie lokomotywy wjechały w  siebie i na miej- 

•cu ntfk_óółv Rozpędzone wagony spowodowały 
•pięwaerie się węglaTek, oraz wozów  Pocztowych 
I  służbowych a obu pociągów Nadto spiętrzył 
*ię i częściowo uległ rozbicin pierwszy w óz pa- 
Bażerski 3-eiej klasy przy pociągu warszawskim.

W  ciemnościach nocy rozilcgly się jęki rannych 
I  wołania o  pomoc 

Natychmiast przybiegła na miejsce stras san ej ku 
łastrofy okoliczna służba kolejowa, która zaa­
larmowała urząd ruchu na głównym dworcu kole­
jowym  oraz pobliski szpital garnizonowy. Zaalar­
mowano równie pogotowie - a łun k owe i straż po-

AKCJA ' RATU NKO W A 
thxl k ierow ictw em  dyrektora ruchu o. Pisohin- 

gera, zastępcy naczelnika stacji krakowskiej Szc- 
łiehowskiego i  nadradcy inż. Alle^handa przystą- 
pioiA) do energicznej akcji ratunkowej. Przede- 
wszystkieru straż pożarna poczęła wyrąbywać 
części uszkodzonych wagonów służbowych, aby 
dostać się do tych miejsc, skąd rozlegały się jęki 
ofiar katastrofy. 7. pod gruzów wagonów wyno 
sili sanitariusze wojskowi i pogotowia rutumko 
w ego zabitvch i rannych, odwożąc rannych karet­
kami natychmiast do szoitala chirurgicznego Ak­
cja ta trwała do godz 7-mej rano

ZA B IC I I  R A N N I 
Jak dotąd zdołano ustalić, zginęli na miejscu

liTaniszek W , óbel, palacz parowozowy (lat 42), 
zupełnie zmiażdżony wskutek wjechania węglarki 
na parowóz, Józef Hadosz, kierownik poci igu 
berlińskiego (lat 52) znaleziony w  gruzach w ago­
nu służbowego Rudolf Ehreupreis (1. 42) kontro- 
lor pocztowy ze Lwowa, wydobyty o godz. 10-tej 
rano z Dod gruzów ^mbulansu pociągu berliń­
skiego i inż. W iesław  Kramarz z Gdyni (lat 28) 
pasażer wagonu 3-ciej klasy pociągu warszaw­
skiego, który jechał do Krynicy, wioząc ze sobą 
narty. Nadto zmarł wskutek odniesionych ran  
Stanisław Żychowski, maszynista pociągu w ar­
szawskiego, do przewiezieniu do szpitala

Ranni: 1) Skrzep JakóL (lat 28). urzędnik pocz­
towy Lw ów . doznał złamania żeber. 2) W ojta­
szek Wincenty (lat 32) doznał złamania prawe­
go ramienia. 3) Hyla Wincenty (la1 32) pos«d 
z Brzeźnicy, doznał złamania kości nosowej. 4) 
Kłoskowiec Tadeusz (lat 495 doznał złamania ra­
miona. 5) Krawczyk Leonard (lat 38i /. Piotrkowa 
doznał złamania żeber. 6) Żmuda Grzegorz (lat 
43) konduktor 7. Katowic doznał złamania obu pod 
udzi. 71 Franc Ludwik (lat 38) ,po<$irzędnik pocz­
towy zc Lwowa doznał ogólnych kontuzyj zwich 
nic-cia lewej ręki w ramieniu. 8) Gregorczyk Ka- 
roi (lai 42) maszynista kolejowy z Rzeszowa do­
znał ogólnych lekkich kontuzyj, 9) Wróbel Anto­
ni (lat 36) doznał ogólnych kontuzyj, 10) Scheller 
W ładysław (lat 3(P ze Lw ow a doznał ogólnych 
kontuzyj, 11) Czerniowsk; Zacha rjasz (lat 30) do- 
z.r.ał ogólnych kontuzyj 12) Lewandowski W ła­
dysław (lat 3ó' doznał rany na czole — Wszvsev 
wymienieni ranni zostali od wiezieni na stację po­
gotowia ratunkowego, skąd po prowizorycznem 
zaopatrzeniu odstawiono ich do szpitali św Ła ­
zarza. Nadto kilkanaście osób uległo wstrząsowi 
nerwowemu i doznało lżejszych obrażeń. Ci osta­
tni udali się o własnych siłach częścią na peron 
a częścią do miasta

Wedle komunikatu Dyrekcji Kolei, prócz pięciu 
zabitych są ciężko ranni: Kłoskowiez. Żinudi. 
Wojinszek. Wróbel i Krawczyk, zaś dalsi wymię 
nieni lekko ranni

CUDEM OCALONY PASAŻER
Zaznaczyć należy, że wedle zapodań służby ko­

lejowej, w  wagonie 3-eiej klasy pociągu warszaw 
skiego, w  tymsamym przedziale w  którym zg i­
ną] śp. inż. Kramarz, jechał jakiś miody pasażer 
Żyd. niestwierdzonego nazwiska, który wyszedł 
z katastrofy bez szwanku i o własnych silach 
udał się do miasta.

12 POSŁÓW  W  POCIĄGU W ARSZAW SKIM
Również bez szwanku wyszli niemal wszyscy 

posłowie, jadący pociągiem warszawskim w licz­
bie 12 na otwarcie fabryki bekonów do Dębicy 
Jedynie poseł Hyla (B B ) odniósł Hamanie kości 
nosowej i umieszczony został w  klamute chirurgi­
cznej.

PU STY  POCIĄG  BE R LIŃ SK I
Z pasażerów pociągu berlińskiego nikt nie od­

niósł ran. a to z powodu bardzo słabej frekwen­
cji w  pociągu oraz faktu, że wszyscy podróżni w  
liczbie kilkunastu leżeli na ławkach. W  wagonie 
sypialnym była zaledwie jedna pasażerka, zaś w  
wozach 1-szej i 2-giej klasy dwóch pasażerów, w  
3-ciej klasie kilkunastu Pociąg nerlirski o godz. 
S rano został po zmianie parowozu i w ozów  służ­
bowych oraz personaleu kolejowego puszczony w  
dalszą drogę.

N A  MIEJSCU K A T A s T R o F Y
Po udzieleniu ofiarom katastrofy pierwszej po 

mocy, przystąpiono do uprzątania toru i usunię­
cia szczątków i obdtycb wagonów Miejsce kata­
strofy przedstawiało okropny obraz. Już z ui. Ł o ­

kietka, prowadzącej pod most kolejowy, y.tflaó 
spiętrzone wozy kolejowe, wbite w  siebie jftfcby 
pudelka ód zapałek. Obie lokomotywy spojone tak 
że przody wdarły się w siebie, a podwozie spię­
trzyły się ku tyłowi. Od węglarek oaerw iły  się 
częściowo koła stając w poprzek toru Zupełnie 
zdruzgotane stały przyległe do lokomotywy w a # >  
ny służbowe i pocztowe obu pociągów, przyCwdnt 
w miejscach złączenia spiętrzyły się wysoko W-, 
górę Takisam widok przedstawiał wagon 3-oieji: 
klasy pociągu warszawskiego, zdruzgotany w  Czę-| 
ści przc-dniej. OboK torów leżą odłamki żelaza, 
szczątki ścian wozów, siedzenia drewniane osaz* 
szczątki paczek pocztowych

Urząd pocztowy na dworcu przystąpił do zabez-, 
pieczenia przesyłek pocztowych, które wskuter: 
zmiażdżenia wozów uległy częściowemu zniszcze­
niu. Pod tor podwieziono ambulans poczitowy i  o-’ 
toczono go kordonem policji, poczem funkcjonar­
iusze poczilowi utworzył' łańcuch i przeładowali 
przesyłki z ambulansu pociągu warszawskiego 
Natomiast nie tknięto ambulansu pociągu berliń^ 
skiego. gdyż władze sądowe zastrzegły sobie u- 
przednie przeprowadzenie w izji śledztwa W' Wa 
gonie tym zostawiono zwłoki urzędnika ambu­
lansu.

Prace około usunięcia rozbitych wagonów pole­
gały na podłożeniu ood lokomotywy stosu ood- 
kladów. aby usunąć skręcone podwozia Wyciąga 
ły je lokomotywy, do których przyczepiono łań­
cuchy. przywiązane do podwozi Części zniszczo­
nych wozów podważano dźwigarami i stopniowo 
przesuwano na boczne tory. poczem przystąpio­
no do usunięcia rumowiska Prace te przeciągnęły 
sie do późnego wieczora, przyczem za ,losowano 
też aparaty tlenowe do przecinania żelaza

Paicn pociągów wstrzymany do godz. S-mej ra­
no, został przywrócony na torze wyjazdowym, 
przĄczem ograniczono ruch pociągów towarowych

Wiadomość o straszne] katastrofie rozeszła się' 
lotem błyskawicy po Krakowie Przez cały dzień 
ciągnęły ulicą Wrocławską i Łokietka tłumy mie­
szkańców Krakowa w stronę miejsca katas*rOfy, 
przyglądając się z poza ogrodzeń kolejowych pra­
com nad uprzątaniem tom

ŚLEDZTW O I  ARESZTÓW  A NIA
Na miejscu katastrofy urzędowała od rana dy- 

rekcyjma i sądowa komisja śledcza, przesłuch t- 
jąc personel kolejowy w związku 7 katastrofą. Na 
Polecenie sędziego śledczego aresztowany zo9tai 
kancelista Ochoński, który fałszywie nastawił 
zwrotnicę, powodując katastrofę.

Jak się w  ostatniej chwili dowiadujemy w ła­
dze kolejowe zawiesiły w urzędowaniu dyiurne- 
gc ruchu Dudę, którego również aresztowano.

Śledztwo sądowe spoczywa w  rękach sędziego 
śledczego dra Wątora i prokuratora Micihałow- 
siikego.

Dziś w  niedzielę o godz. 8 rano przyjechać ma 
do Krakowa delegat głównej inspekcji Minister 
stwa Komunikacji insp Grosser, który będzie kie- 
rował śledztwem techniczno- kolejowem.

SZKODY W  M ATB RJALE  KOLEJOW YM
Szkoda, wyrządzam w  taborze kolejowym skut­

kiem katastrofy nie jes-t jeszcze dokładnie usta­
lana Wedle przypuszczalnych obliczeń fachowców 
szkoda nie przekroczy kwoty 250.000 z j  gdyż za­
równo obie lokomotywy, jak i dolne części roz­
bitych wagonów będą po naprawie --datne do ija]- 
s;7 go użytku. Doszczętnemu zniszczeniu iaegłv 
tylko górne, drewniane części 2 rozbitych wozów 
- łużjjowy-h i 2 ambulansów pocztowych, oraz 
część wozu pasażerskiego ?-cie; klasy

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
Warszaw i, 7. 2 PAT. Akcje: Bank Handlowy w 

W arszaw ie 108, Bank Polski 151, Bank Z w. Np. 
Zarobk 65, Częstocice 30. W arsz Tow. Fabr 
Cukr. 30, Modrzejów 8 i jedna czw Pożyczki: 3- 
proc. budowlana 50, 4-proc. inwestycyjna 96, se­
ryjna 101 i pół, 5-proc kon wersyjna 4 7i pół. 
7-proc stabilizacyjna 78. 10 pi oc. kolejowa 103 i 
pół. 8-proc L. Z. Banku Gosp Kraj. 04.

Waluty; Dolary 8.90 i t-zy czw/ 892 i trzy cziw 
838 i trzy czw Dewizy: Beigja 121.58, LM .il

t24.27, Gdańsk 173.36. 173.79, 172.93, Londyn 43.38 
i  jedna czw., 43.49, 43.27 i  pół, N ow y Jork 8.016, 
8.936, 8.396, Nowy Jork tcle^r 8.925, 8.945. 8.905, 
Pary ż 34.9a i pół, 35.07, 34 90 Praga 26.40 i pół 
26 47, 26.34, Wiedeń 125.40, 125.71, 12509. W łochy 
46.74 i pół, 46.87, 46 62, Berlin 21226.

G IE ŁD A  W'IEDE19SKA
Wiedeń, 7. 2 P A T  Waluty i dewizy: Berka

160.ll—169.61, Budapeszt 124.08—124.38 Buka: eszt i 
4.22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma. Nowy Jork 1 
710.50—713 Pairyż 27.84 i pój do 2T 94 i pó l Ptb , 
ga 21.02 i pół do 21.10 i pół. W arszawa 79.61— 
79.89, Zuryoh 137.28—137 78. Amerykańskie 708—  
712, Niemieckie 16886-160.^ Sswt jcarakiie 136 93

—137.73, Czeskie 20 99 i pół do 21.11 i pół, W ęgier 
skie 121.03- 124.43.

Papiery wartościowe: Reona lutowa 1.13. Ren 
la koronowa 1.00, Lw ów  Czerniow-ce 34.85 Ziele­
niewski 23 i jedna czw , Galicja 18 i pół.

G IE ŁD A  ZU R YC H SK A
Zurych, 7. P A T  Pa.wż 20.29 i pół, Londyn 

25.16i, Nowy oork 5.17.50, Beluje 72420, W łochy 
27.10. Berlin 12011, Wiedeń 72.70, P iąga  1531 i  
pół, W arszawa 58, Budapeszi 90.35.

— „JEHUDA". Dziś. w  niedzielę, o godz. 3 nad 
zwyczajne plenarne zebranie,
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to zwycięifów i z im a
Za  wielką k c a U ją  w sjoniźmie

Od ostatniej sesji A. C- daje się zauważyć 
dość znaczne odprężenie sytuacji w  łonie ugru 
powań sjonis tyczny cli. Znika bezpłodna kry­
tyka, której nie szczędzono często niesłusznie 
(obecnemu kierownictwu, a miejsce jej zaj- 
JBUją rozważania co do silniejszej współpra­
cy bez względu na poszczególne etapy polityki 
kierownictwa sjonistycznego. Jedynie tylko 
Cjoniści-rewizjoniści są konsekwentni w swej 
•opozycji wobec kierownictwa, używając nie­
jednokrotnie środków i metod mocno niewła­
ściwych. Rozmaite organizacje krajowe rewi­
zjonistów uchwalają, zdaje się, bez kontroli 
Przywódców różne iczolucje, które często łą- 
**<# ze sobą brak zmysłu politycznego i nie­
znajomość warunków działania.

Odbiega od tego drugie ugrupowanie opo- 
^y^ jn e  t. zw. sjoniści radykalni, których 
przedstawiciel dr Nahum Goldmann brał 
ndział doniedawna w rokowaniach Agencji 
żydowskiej z rządem brytyjskim i uczestni­
czył w posiedzeniu ostatniej sesji A. C. W  re­
feracie wygłoszonym w Berlinie, dr. Gold- 
tuann surowo krytykuje taktykę rewizjoni­
stów i kreśli rozległy plan wewnętrznego po­
koju w  sjoniźmie „bez zwycięzców i zwycię­
żonych"

Dr. Gcldmann zajął się przedewszystkiem 
sprawą odroczenia kongresu. Początkowo po­
b ie la ł zdanie większości, że raczej należy od- 
być kongres w  lutym, niż kontynuować obec­
no stosunki w sjoniźmie. Referent stwierdza 
Woli, że zaistniały takie powody, które prze­
ważyły całkowicie szalę na stronę argumen- 
tów egzekutywy. Zarzut rewizjonistów, że 
egzekutywa pod groźbą swego ustąpienia wy­
darła nacisk na A. C. w  kierunku odroczenia 
kongresu, jest zupełnie niesłuszny. Przeciw­
nie, egzekutywa oświadczyła gotowość na­
tychmiastowego ustąpienia, w  razie gdyby 
przyjęto jej wniosek co do odroczenia kongre 
«J. Skoro opozycja, z wyjątkiem przedstawi­
ciela rewizjonistów, ze spokojem przyjęła fakt 
>droczenia kongresu, to uczyniła to ze wzglę­
du na doniosłe i uzasadnione motywy wię­
kszości, zwłaszcza, że sytuacja finansowa jest 
śtotnie krytyczna. Pozatem dało się odczuć 
•dprężenie sytuacji politycznej.

Rokowania z rządem angielskim dopro­
wadziły do zwrotu, który jest o wiele po­
myślniejszy, niż można było oczekiwać.

VVszyscy członkowie A. C. z wyjątkiem re­
wizjonisty Grossmanna, który wogóle nie wda

J6ZE F  O PA T  OSZU.

ty M walczą o ąiepoC- 
legtość Polski

Rozdział v - 
NAOKOŁO WAWELU.

. <n-7'r.ł ’ii\vvuly Zmysły Mo-rdechaja byiy %\ ^ '^ st^ ega:r.e.
w lot zijawiska dla .mych _ • Q i^ ekolw:ek
. Co za praktyczni lud2ie. o «  _ źe
*tę znajdują, wb.i-.ją w wodę P®1-  
się zakorzenili.

Nad Kaźmierzem wznosi! się ghet-
wieżaml. Setki lir  polskiej kuUuTysa_ ^
tero, wiszą nad a em jako coś obceg. . 
ścieśnione domki cienieni i lękiem. _ * • »

Polskie korony, wykuwane Ptzez ™ \0.

SŁJSSTtt h
Iliach. . . .  „r

Brak było tylko rozedrganego słowa, re 
trzymnie zapadia-iące się bolmce. Jak dług ^  
me słowa Mickiewiczów 5 Norwidów n.

W * .  « * ,  P j s7J o"tf,wSni© ustani© — słowo człowiecze, boże 
przeciwstawi się mieczowi.
' Tatoi© narody me znikają, c h o ć b y ś ®®^- 
przepaść strącał Olbrzymi W awel nl 
m'*Tzyć *  * zapadłym KąźmiM**®

Miljony kobier u£ywu}q od  
lat mydła toaletowego Lux. 
Jest ono nietylko nadzwy­
czaj czyste i pachnące, ale - 
także tanie!

< M Y D Ł O  *  
T O A L E T O W E

LT58"9dP

najulubieńcze w świacie
wał się w rzeczowe debaty, lecz zadawalał się 
odmawianiem egzekutywie prawa do prowa­
dzenia rokowań, odnieśli wrażenie, że

stanowisko rządu brytyjskiego wobec sjo- 
uizmu uległo całkowitej zmianie i istnieje 
nadzieja gruntownej zmiany polityki Bia­

łej Księgi.

Referent sądzi, że pierwsza część rokowań, 
której celein było przekonanie angielskich po­
lityków do przychylniejszego dla nas ujęcia 
sprawy palestyńskiej, została ukończona, a 
obecnie rozpoczyna się druga, o wiele tru­
dniejsza część rokowań — zrealizowania tego 
nowego nastawienia polityków w życiu. Sko­
ro doszliśmy z rządem brytyjskim do jakiegoś 
modus vivendi, to zapewne nadejdzie i mo­
ment, że trzeba będzie rozwinąć także wielki

problem arabski.

Centralny punkt tego problemu stanowi za­
gadnienie konstytucyjnych reform w Palesty­

nie, a w  tym punkcie kongres będzie musiał 
dać przyszłej egzekutywie nowe dyrektywy.

Przechodząc do spraw wewnętrzno-sjonisty 
cznych, stwierdza referent, że polemika wew - 

[ nętrzno-sjonistyczna posiada coraz ostrzejszy 
charakter. Operuje się osobistemi oszczer­
stwami, jak n. p. organ rewizjonistów prze­
ciwko Grunbaumowi, chociaż grupa radykal­
nych sjonistów stoi najbliżej rewizjonistów. 
Organizacja nie może dopuścić do istnienia 
dwóch tak wrogich sobie obozów. Jeśli przy­
szły kongres ma ratować ruch sjonistyczny, 
to musi doprowadzić do

wielkiej koalicji.

Na zapylanie rewizjonisty Lichtńeima, esy 
la wielka koalicja ma być pod kierownictwem 
Weizmanna, odpowiedział Goldraanu; Nie 
pod kierownictwem Weizmanna. Wielka koa­
licja jest obecnie możliwa z wyłączeniem 
dwóch ugrupowań skrzydłowych: Biith Sza­
lom i części rewizjonistów. Skoro bowiem

Niechaj przyjdą barbarzyńcy z wszystkich czte­
rech stron j pus-i-za W aw t! z dymem — Wanda
i Krakus będą dalej spokojnie spali pod górą po­
piołu. czekali na Norwida, którego nikt Polsce nie 
może odebrać

Byl już dzień biały, gdy Mordeohai sk erowal się 
ku wyjściu. Czynd sob e w yrzw y, że zostawi! W ie­
rzbickiego na pustjm dworcu, Garsika ludzi błąkała 
się po salach, zatrzyinując się z nabożną czc ą przed 
każdyln obrazem drzeworytem.

W  ką©ach stal' austrjably urzędnicy i pilnie ba­
czyli na gości. Austriacki orze? wisiał dumnie nad 
wejściem, zajmują- miejsce polskiego.

Wróg wdarł się &o Wawelu. przekłuł białego orła. 
Był czas żniw- Naróa rzucił sierpy, zostawi! zboże 
na poiu i puścił się nicprzebranem: szeregami do 
prokaratoia. błagał, oy nie bezcześcił bożego przy­
bytku Naród otoczył pała zwartą masą. a gdy pro­
kurator nie mógł Się odeń uwolnić wysłał armię z 
w yc  ągniętemi Mitozami : zagroził że jeśli sie nie 
ustąpią, wyrżJi:e wszystkich bez pardonu.

Przeszło d‘w a lz :fścia tysięcy nagicn szyi wycią­
gnęło się ku wyciągniętym mieczom:

— Albo wy.kr] rzymsk ego ork ze świątyń' albo 
wyr żmii nas. Ze skrwawionem sercem nie możemy 
żyć!

Ukazał się nagle Wierzbicki w to\j argystwie za 
rośnięrego młodż-ctlc*.

— Skąd ty tu. lózku?
— Spotkałem n; dworcu Baumfełda — n;e zna­

cie S':ę? Tc 'est rrffc kolega szkolny zapozniRie s»ęj 
Co sączisz. Ałte- e Wawelu? Na rern ni e c u nie 
można powiedzieć tu Polaka urodziła się gdzitś pod

płotem, że nie posiada kułtmry?
— Racja. Józku, racjaI
— Wynosi s:ę pod niebiosa paryski Panteon — 

odezw-a! się Baumteld — skąd on do Wawelu? Jak 
wzbogacony szlachcic do hrabiego z krwi i kości

—  A  w „Smoczej jamie" byłeś? — zapytał Mo t- 
dectoaja Wierzbicki.

Baiumfeld patrzał przed siebie w przestrzeń, lak 
by przemawiał do tłumu:

— Jaka to dziwna rzecz, ta „Smocza jama" Zbli 
ża człowieka dc pierwszych dni stworzenia. Suro­
we kamienne sklepienia zapierają oddech, w yw oła !* 
wspomnienie o chaosie, który ocieka o v  e«L Czar­
ny ogień stężał pod słowem Boga. — niechaj bo­
dzie susza — zawisł otchłanią nad otenłanią, a z 
głębokości wyzie-?.ą wykrzywione twarze zastygłe 
ciała, które stugłowy potwór wciągnął do uleczały.

— A dziś — uśmiechnął się Wierzbicki -  przy­
chodzą tu parki na rommis*

Dzwonienie przerwało rozmowę Przeszedł ksiądz. 
Przechodnie rzucił, się na ko .'•'.a

Baumfeld schyl i się. jakby chciał uklęknąć i prze­
żegna! się.

— Myślałem, że pau jest Żydem? — zapytał za­
skoczony Mordechaj i natychmiast pożałował

— Pochodzę ca Żydów — od.pari dumnie, jakby 
czekaj na to pytanie — n!e mogę sobie :ednak przed­
stawić Polski bez kaiołicyzrmi Żyd-Polak to absurd. 
Uważam, że tak żydzi, jak : Polacy są kulturalnie 
wyczerpani, prawie bezplodn . Należy więc starać 
się, by się zmies/.al c.k u. ru ’bu trankistyczuym. 
Potrzeb? św!eże? krwi by mógł powstać nowy poi
ski ganiasz, któryby przerósł Mickiewiczów i *1.
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w szystk ie  ugrupowania zasiądą do stołu i om ó 
wią aktualne prob lem y z dziedziny p o lity c z ­
nej i gospodarczej, wów czas okaże się łączność 
i zgoda w  praktycznej po lityce. A lb ow iem  
ostatni rok przyn iósł nam jedną korzyść: sira 
c ilism y  niejedna iluzję. Taką ilu zją  było  bez­
warunkow e zau fanie do poparcia  A n g lji, taką 
iluzją I.ylo m niem anie, żm w  Pa lestyn ie  m oż­
na prow adzić po litykę bez uw zględn ien ia  
czynn ików  arabskich, taką też iluzją była  na­
dzieja  na wydatno pow iększen ie naszych m o­
żliw ośc i ma (P ija ln ych  przez rozszerzenie A gen 
c ji żydow sk ie j.

P roponow ane w ie lka  koa lic ja  opiera się na 
dwóch przesłankach: Przedcw szystk iein  

należy p o ło ży ł kres szkod liw ej d la ruchu 
dyskusji >v spraw ie ostatecznych celów 

sjonizm u.

Następny kongres musi ustanow ić form ę celu 
po litycznego  na na jb liższe lata. Jest to  m o ż li­
we, jeśli nawet obydw a  krańcow e ugrupow a­
nia skrzyd łow e nie p rzy jm ą  tej form u łk i. P o ­
lsatem musi raz na zaw sze zn iknąć prob lem  
W eizm annn , N ie  chodzi o to czy W eizm an n  
jest dobrym  przyw ódcą po lityczn ym  czy nie, 
iW eizm ann Ijędzie zapew ne posiadał dość s jo- 
n i s U . z łW i  patrjotyzm u i w y trw a  w  posta­
now ien iu . żc n ie będzie w ięce j kandydował. 
Osoba W eizm anna nie pow inna być w ięce j 
(jabłkiem n iezgody w yw oh iją cem  n iezdrow e i 
n ierzeczow e odnoszenie się do sjonizm u. Mu- 
jsim 1, doprrw adzić  do w ew n etrzn o-s jon istycz- 
11 ego pokoju bez zw yc ięzców  i zw yciężonych . 
Nie osiągnęlibyśm y niczego, stw arza jąc ju tro  
nową egzekutywę, p rzeciw ko które j w ys tą p i­
ła b y  ta sama opozycja . Na w iecznotrw a łe  w e ­
w nętrzne w a lk i nie m oże sobie sjon izm  po- 
fcwolić. D latego leż w szystk ie  e lem enty s jon i- 
Styczne posiadające poczucie odpow iedzia ln o­
ści w in n y  dąż\ć do stworzen ia jednej w ie lk ie j 
k oa lic ji, bv rozpocząć nową epokę konstrukty­
w n e j po lityk i i ko lon izacji.

MU|||
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Ank e*<? „K ow es^  Dzienn»ka“
D lm ego nie wszystkie 

tawtry lenieją?
K ażdy kupiec zda je sobie spraw ę! ze znacz­

nej zn iżk i cen, jaka  nastąpiła w  ostatnich cza 
sach. N. p, artyku ły p ierw sze j polrzeCy — ka­
wa palona t. zw . gospodarska kosztow ała  rok 
leniu zt. 7.20, obecnie zaś zł. f.80. H erbata ko­
sztowała zL 25.— , obecnie zł. 20.— , szellak ko-

! 0 przyklei z góry
! iak sam o  jak  akcja podnoszenia cen produ- 
j któw  roln i yyeli n ie odnosiła skutków. Lak có~
• w n ież zab iegi o obniżanie cen artykułów prze 
i m yślow ych , chocby naw ot drogą administra- 
I nie zrobią swego podobnie, jak  walka
j z lichw ą powojenną sw ego czasu n ie dop row a  

dzila  do celu. YV akc ji obn iżen ia  cen m ia łb y
sztow al zl. 16.—  obecnie kosztu je zł. 5— 6. P o -  i rziid  o ty le  lepsze w idok i, w zg lędn ie m ożność 
kost kosztow ał zl. 3.20 obecnie zł. 2.40, posia- i działan ia, ile źe sam w  spraw ie te j angażo- 
da iny bow iem  w  Gdańsku św ia tow ą  fabrykę i vvany jako na jw iększy  przedsiębiorca w  pań - 
su row ców  a k ra jow e  w y tw órn ie  pokostu na j ^bwie. Podobn ie jak  w  erze zw y żk o w e j rząd  
szczęście nie są jeszcze skarlelizow ane. Do te- 1 n ie jednokrotn ie  daw ał sygnał do podnoszenia 
go p rzyczyn ia  się w o ln a  konkurencja. cen podw yżką w łasnych  w yrob ów , tak dziś,

L ecz do tkn ijm y  się naszej bolączki. K le j, ■ Przó' obecnej tendencji zń tekow ej, m óg łby  
którego w szystk ie  surowce jakoteż fab ryk i po i n*e lj'lko  rzucać hasło obn iżan ia cen, lecz św ie  
biadam y w  kraju, pom im o s ilnej redukcji cen j n<i banl dob ic iu  przyk ładem , d e c y d u je  się

do stopn iow ej zn iżk i cen sw ych  fab ryka tów . 
P iz y  podobnych akcjach bardzo dużo za le -

surowców  i sił roboczych nie ty lko n ie staniał 
lecz zdrożał w  grudniu o zl. 30.—  na kg 100 i 
ty lko k ilka u law o iyzow an ych  jednostek ma 
możność o trzym yw an ia  swojego stałego kou- 
lyngen lu , przyczem  „zm uszeni są” zarabiać 
po zł. 25.—  na 100 kg. Kupiec musi jed yn ie  
ly lk o  u nich kupować, bo fabryka jak  rów nież 
i ow i pośrednicy zagw aran tow a li sobie dosta

ży od „rob ien ia  nastro ju '. T rzeba nareszcie 
io z  tw orzyć „o fic ja ln ie "  nastrój zn iżkow y , 
jak  ongiś nastrój zw yżk ow y , a w  ślad za tem  
pójdzie  samo przez się, silą w ytw arzan ego  fa­
ktu, cale społeczeństwo.

N ie  w śród zubożałego kupiectwa należy szu
w ye  na podobnych warunkach. O ile tańszy . bać źródeł drożyzny, fu  w olna konku rencja—*
b yłby  k lej, gdybyśm y kupow ali wprost u pro 1 a n iek iedy także i brudna —  dała się w szyst-
ducenta, jak  to by ło  daw n ie j, a nie dopiero u 1 k im  dobrze we znaki. W szak  obecnie handel, 
pośredn ików . i  J a k  n igdy przedtem , to —  giełda, gdzie  w ysta i

Podobn ie cement, gdy nie by ł skartenzow a- rzy  na jdrobn ie jszy  powód, by nastąpiła do- 
ny kosztował 10,006 kg zl. 400.—, obecnie zl tk liw a  derula, a nawet —  kracli...
900.—. Także w ęgiel, który jest podw aliną 1 Chciałbym  wskazać na jeden jeszcze bar- 
każdego przem ysłu, jest drogi a obniżen ie cen dzo w ażny czynnik, a to na czynn ik  k redyto -
jego  p rzyczyn iłoby  się do obniżenia cen in w y. Żaden organizm  nie ostaje się bez p ew ­
nych w szystk ich  w yrobów . Tak ie  to b łogie nego m in im um  krw i, podobnie i gospodar- 
naslępsiwa pow odu je karle lizcw an ie  produk­
c ji w każdzi branży.

W artob y  nadm ienić fantastyczne pensje po­
b ierane przez dyrek torów  i w icedyrek torów  w  

skartelizow anych  przedsięb iorstwach (k op a l- 
n ie w ęgla, kleju itd .) T e  pensje pow inne być 
odpow iedn io  zredukowane i dostosowane do 
obecnych w arunków  ekonom icznych.

Zbvtecznen> natom iast jest sk ierow yw ać ja

MAKIETA PROF. ObERTHA Ł Ą C Z N I­
K IEM  MIĘDZY EUROPĄ A AMERYKĄ BĘ- 
JJZ1J NARAZIE, dopóki nie zdobędzie sic te­
chnika. w ynalazczość i dośw iadczen ie r.a ta ­
kie ul cpszenie pom ysłu  rak iety  m iędzyp lane­
tarnej, aby 'm ogła  ona —  w ystrze lona  w  na­
szej Z iem i —  „spaść" na Marsa. P ro f. O berlh  
(oświadczył ostatnio, iż  zdaniem  jego, przed 
35-m a laty m e m ożna m yśleć o locie w  rak ie­
cie na Marsa. Natom iast, jak  tw ierd zi w yn a ­
lazca rak iety, kom unikacja  m iędzy Europą a 
Ą m eryką  przy  użyciu rak iety  jest zupełnie 
m ożliw a . Podróż w  tak iej rakiecie m iędzy 
IW iedn iem  a N. Y o rk iem  m ogłaby trw ać tylko 
BO m inut!

d w o  społeczne, a w  szczególności handel nie 
obejdzja  się bez potrzebnych mu soków  k re­
dytow ych . Doszło istotn ie do tego, że szerok ie 
m asy społeczeństwa —  a to n ie poślednie —  
chorują na chroniczny brak gotów k i i to W 
dosłownem  znaczeniu. Powstał tedy na tem  
tle n iezd row y surogal p ieniądza, „w ek se l", 
bez żadnego realnego pokrycia, d la  ch w ilo w e ­
go w yra tow an ia  się z przykrej sytuacji, co w  

kieś "i ygory p rzeciw ko n ia lcrja ln ie  zniszczone ; rezu ltacie w y tw orzy ło  nową in flac ję  i fa lę  pro  
mu kupieclwu. które ju ż dziś zadaw aln ia  się j testów. A  kupując na w eksle publiczność nie

m oże p rzedew szyslk iem  tanio kupować, gdyż  
kupiec w  takim  w ypadku  liczyć musi się z dro

bardzo m in im alnym  zarobkiem , i które obar 
czone jest w ie lom a ciężaram i. A rno ld  Baum

wackich, powstałych z ruchu fankistów. 
f —  Jałcto? Pochodzili od Żydów? — zawołał Mor- 
ttecha i.

—  Tak Mackiewicz jak i Słowacki są z pocho­
dzenia Żydami.

Naokoło Wawelu ukrzałi się policjanci na koniach. 
BaumfeW uśmiechnął się boleśnie, dal Lm bez stówa 
do poz.ri.ania. że nie ma ochoty wpaść w austriac­
kie ręce pożegnał się i znikł.

— Co to za jeden?
—  Wychrzta.
— A pozałem?
— Uczeń Towiońskiego. Poznałem go w Paryża, 

gdzie wykładał o kabałę.
' — Cóż on ni porabia ?

—  Agituje przeciw powstaniu
Wzrok padf na Kaźmierz Wpótzapadtc domki, jak 

ruiny, kładły się cif żarem na skrzydła ; ciało od­
czuło twardość kamiennej ziemi. Po czyjej stronl!e 
łest prawda

Jeźdźcy naokoło Wawelu ustawili się w dwa sze­
regi. bacząc, by droga do otwartej bra.my była w o l­
na. PAicjanoi z wyciągniętemi szablami prowadzili 
z dwudziestu młodzieńców w polskich mundurach. 
lyUodz1! ludzie, szesnastoletni chłopcy, szli we 
dwójkę.

—  To przecież nasi?
—• Nasi!
— Odzie ich złapano?
— Któż to wie"5
— Pod Miechowem.
— Wsadzą ieh do Wawelu?

— Prowadzą ich na chłostę.
—  Co?
—  Tak, proszę pana.
Nachmurzeni' M a c y  i wylekneni Żydzi w szaba- 

sówkaeh szli za więźniami z poehylonemi gro wam . 
jak za pogrzebem. Rząd uczył ójców — kazai n 
patrzeć, iak się chłosra złe dzieci, aby ie wychować 
na dobrych oby A-atei

Policja rozpraszała tłoczący się tłum. Tem zaczął 
cofać i po kilku chwilach cała okolica była pusta. 

Z bram wyglądały tu i ówdzie zastraszone twarze. 
v$f rożnie rozgl ąu-uy arę dokoL i p c : 'w . ’ y s.ę w 
k erunku Wawelu

Serce krwawi.c. Mordecbaj V : słytzal prze­
kleństw Wierzbickiego, zagłuszył ic wł»?"em i kro­
kami. a przed zamg onemi oczani przesuwali s’e 
m loddj Żyd.z-1 przez , ramę Tytusa K edy hyń? 
I z jakiego powodu idą icl chłost ć? Człowiek bie­
gnie po kolana *-e krwi na spotkań e „koń .a świa­
ta". Jakie to zbawren,e, skoro sam Bóg nie p .**atł 
oddać Żydom Ziem świętej bez wa ki? A jeśli ri.e 
można osiągnąć v ybawien.a bez rozlewu krwi. 
z tak.ego wybawiienia?

— Dokąd idziemy, Alter?
— Wracajmy.
—  Co to jest. bożnica?
— Stara bożnica.

Żelazne bramy byty otwarte. W  kącie stal Żyd 
i modlał s.ę. Możnę było policzyć słowa, które toczy­
ły się w chłodne! eisiy bożn.cy. Szaioes siedział m  
lawet i liczył lofow* świece.

Do bożnicy wprdla gwułtcwnie kobieta z rozwia 
nei chusnce i pot>’egia do ark,i.

Bezlindina bożn ca napełnili się płaczem. Marga 
skomlcie przed o:wa rą arką b1 Bóg zesłał pomoc 
jej choremu dzK'ku

U wyjścia stał szames z gęsicm piórem w ręku. 
Żydówka -asunęL ma monetę i szatner napisał „kw i­
tek".

Ncwprost bożn cy bieliii się wśród nagich drzew 
cmentarz. W  szcz.kinach nagrobka Rama tkwdły 
kwitku

Murdocha' opowiedział Wierzbicki .mu, j.ak ludzie 
strapTni pi zychodzą na grób reoego i proszą o po­
moc. '.Yierzpioki patr.iy! na stary cmentarz na rząd 
grobów gdzie spoczywała rodzina Ram ego i we- 
stchn„ł:

— żostaiwmy ta kwitek.
Mordechaj podał mu swój notes. Wierzbicki na 

znaczył „znak Dawidowy" i zapisał w języku l*oJ 
skim:

— świięty Rab ja ch cy  poeta 7 chorego aryj­
skiego narodu, schylam się przed Toba, schylam s.ę 
przed mową. w któr-r żyłeś i myślał ś Mowa ta nie 
potrzebuje pośrcdiuńk. meżna się w niej zwrccać 
wprost do Boga Grecy Rzymianie wszyscy miel 
pośre tr.,.kó-w. P j  h -or.ksku Bóg mówił do Ojców 
do proroków. W  ław się za mna! — — Idę pomóc 
mym braciom, zr uca5 z nich jarzmo ..lewold. Wstaw 
się za biednym K>erts, święty Rama. święty Rabil

Ukląkł orzed g obezi, wsunai kw*;el i boz słowa 
udszed. z Mord ęcha jem,

(Dokoócsooie tastąpo^
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sona!

gim eskontcm i bądź co bądź z pewnem ryzy­
kiem.

Dlatego też, chcąc spow odow ać potanien ie 
cen towarów, pow in ien  rząd działać w  kiemn 
ku upłynnienia go tów k i, a. nie restrykcji kre­
dytów. P rzyczyn i się to w znacznej m ierze 
do odprężenia sytuacji, taksam o w  interesie 
kupieotwa, jak i społeczeństwa.

Zygmunt Pufeles.

Obniżyć Koszta przewozu 
Kolejowego!

Jakże można żądać od drobnego kupca, aby 
flbniżył ceny towaru, skoro jest obciążony lak 
^ysokiemi podatkami, oraz skrępowany w  
Pracy z powodu spoczynku niedzielnego i 8- 
godzin. dnia pracy? Czy tenże przy takich sto 
eunkach, pobiera za swój towar tak wysokie 
ceny, aby móg] lakowe jeszcze obniżyć? Moż- 
Raby pomyśleć o zniżce cen, lecz dopiero wów  
czas, gdy przedewszystkiem różne podatki, 
przewóz towarów, robocizna, artykuły mono- 
IP°lowe, węgiel, cukier itp. potaniały! Dlatego 
■też uważam za rzecz wykluczoną, aby towar 
'który zostaje nadal obciążony różneroi wyso- 
Jdemi opłatami, zanim jeszcze przychodzi do 
Sklepu, mógł być przez kupca taniej sprzeda­
my. aniżeli dotychczas.
U la ilustracji, niech posłużą następujące fa- 
kta, a mianowicie:

1) Dwa lata temu, kosztował wagon mąki 
^żytniej (15 ton) parytet Poznań zł. 12.000.— , 
zaś przewóz do Krakowa wynosił zł. 600.— , co 
wówczas wynosiło 5 procent ceny mąki. Dziś 
Ęosztuje taki sam wagon mąki zł. 4.000.— je­
dnak przewóz wcale nie potaniał tak, że 
Wynosi obecnie 15 proc. ceny mąki.

2) W  lipai 1928 r. kosztował 1 kg chleba 73 
gŁ, przyczem wydatki przy 1 kg. mąki, usta­
lone zostały przez władze tutejsze na 15 gr. 
Ksama robocizna wynosi G gr.) czyli, że wyda- 
,tki wówczas wynosiły 20 procent ceny chleba. 
Uziś zaś kosztuje 1 kg. chleba 37 gr. (sklepi­
karzom sprzedaje piekarz po 35 gr.). jednak 
Wydatki pozostały te same, tak, że obecnie 
Wynoszą one 50 procent ceny chleba.

Wobec tego jestem zdania, że obniżenie cen 
d leży wcale w mocy kupów, lecz zupełnie 
gdzieindziej! Niech zostanie zniesiony spoczy 
!ek niedzielny, niech się zniesie przymus 8 go 
łzin pracy - przynajmniej dla samych w ła­
ścicieli sklepów i warsztatów pracy — niech 
kistanj obniżone podatki państwowe i samo- 
214dowe, różne opłaty socjalne itd., a wów 
'zas zniżka cen będzie na całej linji chętnie 
jrzez każdego i na każdem polu przeprowa-

Jakób Leblowitz.

Pierwsze sHutKi hasła ziuihs cen
Chłopi wstrzymują 8»ę od zakupów.

“szereg tirni w związku z rozpoezynającym^^ię 
sezonem letnim wysłał ostatnio na p , n jj 
swych wojaierów  i przedstawicieli dla 
ikasa oraz poczynienia zamówień

Przedstawiciele ci po g a d k a c h
'Wiftdczyli swym Urniom iz w i  ■ ‘nine że 
fo rm o w a ło  ich kupicclwo p i-w ^ jo n a ln w  z- 
'•ołtysowie i wójtow ie po wsiach / - ' ,0
^ostu chłopom kupować towary, ^w i .p  i

■ary te są obecnie za drog ę, i .„„nntakture 
ui w czasie najbliższym ustano >vi n
arniki nowe. znacznie niższe - t vrh
trudno stwierdzić, ile w wiadomościach tych

'est prawdy, że jednakże chłop powstrzymuj . 
z tokonywanicm zakupów, -wiadcz\ -P

■it i ż  kupcy prowincjonalni od dłuższego cza
u są w stanie sprzedać ani łed'net *Z ”0J0r 

ru przez co wypłacalność kupiectwa pogorsz. 
*ię, gdyż na bieżące terminy bardzo wic 
ców wystawiło weksle, licząc sir z tem, iz w >e- 
/unie tym obroty będą wzmożone.

 ofco— —
TRAJK W  LODZI W zakładach przemysłowych 

„yera w Lodzi -rwa uż od dni: >2 siycm.a br. 
rajk 200 robotników iks In któr y -p; zc---w ają s..ę 
zaprowadzanej praez zarząd aakladó* reorgjm iw

Wrażenia z  Krynicy
(Ód naszego specjalnego sprawozdawcy)
Krynica, tj liuego.

HOROSKORY.
Ze zdobycie ty luj u mistrza świata rozegrane za­

stanie między kanadą, a Ameryką, to jest pewne, 
dla nas jednak kard ziej interesująccni ;cst, kto zo­
stanie mistrzom Eurouy. I tu nnjwk-kze szanse 
przypisywano Czechosłowacji, jako dotychczaso­
wemu wielokrotnemu mistrzowi, oraz ze względu 
na jej ostatnie wyniki z Kanadyjczykami. Jedy­
nym jej konkurentem mogłaby być tyikc Szw ecji, 
która przecież zwyciężyła Austrję w rozgrywkach 
kwalifikacyjnych Polska po miażdżącej klęsce z 
Czechosłowacją nie liczyła się i zgodnie proroko­
wano jej ostatnie —  szóste miejsce.

P R Z Y C Z Y N Y  SPAD KU  FORM Y TEAM U PO LSK I
Nic dziwnego Team hokejowy Polski — to był 

doi.ąd AZS warszawski. Ten monopol zemścił się 
srego. W yjazd Adamowskiego, Tupałskiego i Ku­
leją z W arszawy rozerwał spoistość słynnego on 
giś zespołu Prowincja, głównie Lw ów  i Kraków, 
ze swoim mlodvm narybkiem, nie mogła odrnzu1 
dostarczyć zastępców' i następców. A jednak mu­
siało się coś zrobić bv nie zblanownć się jako 
gospodarze mistrzostw światowych i nie utracić 
całkowicie zdobytej swego czasu reputacji.

I powstała słuszna w  zasadzie myśl obozu ho­
kejowego w Katowicach i zaangażowania trener i 
kanadyjskiego Farlowa. Ale tu wyszedł na jaw  
zasadniczy błąd. nieunikniony zresztą z punktu w i­
dzenia fachowego Fartów musiał się zapoznać z 
materjałem. usunąć braki techniczne i taktyczne 
i skleić zespół Na to już było zapóżno. Grac:e 
ihcdeli pozbyć się ..walorów11 dotychczasowych i 
wad stwierdzonvcn. a nie .nogn i nie zdołali nn 
brać nowych wartości Trzeba byto mieć już team. 
a tu nie kleiło się. bo nie mogło się kleić GrozÓa 
katastrofa — zademonstrowana ad oculos kieską 
z Węgram i w  Smokowcu. W iedv ścIffgnicW Ada- 
mowskiego gwałtem i zaczęto reparować oblicze 
teamu polskiego. Czyż dziwnem jest. że niezgrani. 
r.ieznający i nierazumiejący się starzy weterani z 
młodymi obiecującymi adeptami, przegrali sromo­
tnie z Czechosłowacją i z trudem wygrali 7. Fran­
cją?

R E H AB IL ITAC JA  I tvSPVW lA|.E Z W Y C IĘ ­
STWO ZE SZWECJĄ

Ale z każdym meczem cementowała się spoistość 
naszego zespołu, ambicja i zapał działają ponad­
to cuda I oto stanęła do meczu ze Szwecje, dn iż” - 
ra. która zadziwiła wszystkich swoją bitnością. 
szybkością i celowością. K rieger był bohaterem 
or.ia — strzelec dwóch bramek, inaugurującej i f i­
nał i zuja.ee j tę niezwykle emocjonującą walki Po- 
zatem wszyscy grali lepiej, a Stogowski w b n  n- 
ce. choć nerwowi' ogromnie i niepotrzebnie cvr- 
kowv, również walnie przyczynił sie wraz z Ada- 
damoitpkim i Tnpałskim do tego ws»->nni iłego n r ,  
cięstwa 2 0 które stało się największą sensacja 
turnieju i wskrzesiło szanse Polski do ler>sz?2n 
miejsca, a nawet do konkurencji i rewanżu z Cze- 
ihnslowacją Entuzjazm publiczności hvt bezgrnnl 
czny Bvła to bowiem metyl ko rehabilitacja, ale 
największy sukces w dotychczasowe historii ho 
keja polsłtiegi

PO LSKA PIERW SZA ZMT ŚZA KANAD Ę DO 
W A L K I

Podniesienie się poziomu i siły teamu polskiego 
udowod.nlonem zostało na meczu z Kanadą 0:3 
Przegrana była przesądzona. Ale chodziło tylko 
o cyfrę i komparację z wynikiem Czechosłowacji 
0.2 Dla szkoły i nabycia rutyny rzucono tu słusz­
nie naszych nowicjuszy i chciano też oszezędz ić 
asów na decydujące walki z równor>edn;pjszvmi 
przeciwnika mi A nasze Iw !ą1ka sunęły do wałki 
z elanom który zmusił twa kanadyjskiego do w y­
tężenia si.■ Nie byt to już -p ,cerek wygodny i po­
kaz delikatny z Czechosłowacją ..Jest to pierw­
szy mecz od czasu naszego wyjazdu / Kanady — 
oświadczy! Wntson — w którym grano przeciw 
nam ofenzywnie. a nic wyłącznic defenzywnie" 
Dodajmy do t e g o  iest to pierwszy mecz. na któ 
tvm widzieliśmy Mnnitobe walcząrą serjo : z n - 
tem natężeniem " mimo to nie uzyskujncn rczutt.a 
• u dzięki niezwykle boji iter :kiej watce Polski. 
Tylko pierwsza cześc ury przyniósł stan 3:0. 
Pierwsza bramka dla Polski została nieuznaną z

cii p ie ij  i.'o!ega;aLej na przydzielaniu ednimu ro­
botnik owi większa Jości kros:er; dc obsługi r.iniże'1 
'■o byk dotychczas 

Onetrda1' »  zakładach G.-y-to ,rT ro ić  prace osi 
.'.vcl i(XX. roborników, wetem poparcia strajki, 

.ąoyeu.

powodu uderzenia łyż.wą. Nato-iaiasl pierwsza 
bramka Kanady partia z yyyrażnego spalonego. 
Jtozslr/ygnięcii’ to r<>Zipę'aio iiurzę, która nie uspo­
koiła się przez caiy prawie czas meczu, nloli spo-, 
WyHlowaia r e a k K  u Kanady i sj;-ro\Voko\vała ich 
(lo szturmu, kiorego rczuiiutem byty Kiwic bramki. 
M o *  następne dwie części gry minęły hezbramko- 
w o a Polska nie b ,la  Lu wcale śfroną lironiacą się. 
Tutaj dopiero ujawniły się nasze talenty i nadzie­
je Sokołowski, Kowalski, Materski, Kulej i Sachs, 
poza Tupalskim i Aciamowskim — świetnie się spi­
sali. „B rawo Kanada — fuj sędzia Szyvejk“ — ta­
kimi okrzykami zakończył się ten znakomity m eiĄ 
zepsuły niestety przez sędziego Dra Rezaku (Cze­
chosłowacja). Jak mógł p. Oslecimski-Czapski zgo- 
uzić się na sędziego czechosłowackiego w  sytuacji 
walk finałowych pozostanie tajemnicą jego kunsz­
tu dyplomaty cznego. Bo Czesi na sędziego polskie­
go nigay się nie zgodzą, wiedząc, że Polska jest 
ich najpoważniejszym obecnie kónkurertem do 
mistrzostwa Europy.

PO K AZ ŻYW IOŁOW EGO HOKEJA USA.

Team Stanów Zjednoczonych jest fizycznie najle- 
; piej dysponowany, a gra jego jest walką nieuhła- 
; ganą od początku do końcu zawodów. Spiritus mo- 
; \ c-us zespołu tego jest fenomenalny Ramsay, popu­

larnie zwany JLharley". Jego pęd jest huragano­
wy i zawsze niebezpieczny. W meczu ze Szwecją 
zwycięża USA 0:0, przyczem dwie bramki strzelił 
Ramsay. Charakterystyczną cechą Ameryki jest 
pysiem, polegający na stałej, perjouyczni.j zmianie 
ataku całego, podczas gdy dwaj obrońcy grają ca­
ły mecz Ciągle odświeżany atak jc&t zawsze o- 
fenzywnym i umożliwia obrońcom wytizym anie 
walki do samego końca. Szwedzi, zazwyczaj spo­
kojni i niewzruszeni, wyszli pod koniec z fasonu i 
wykazali, żue i im znana jest brutalność w razie 
potrzeb,. Przewaga jednak Ameryki była za w ie l­
ka, aby mogli uchronić się od klęski. Tylko śroo- 

'■ kowy tercet był bezbramkowy

N IE ZASŁU ŻO N A PO R A Ż K A  A U S T R jl.

i Ogromnie interesujące, z naprężeniem do ośtai- 
| niej chwili śledzone i przeżywane, były zawody 

Czechosłowacja— Austrja 2:1. Tylko z winy i lek- 
i komyślności bramkarza wiedeńskiego udało się 
j Czechom w pierwszych minutach strzelić dwie 
' decydujące bramki (Malecek, Kromadka). Od -tej 

chwili aż do końca meczu atakującą stroną byli 
Auslrjaey, których styl, technika i kombinacja ze­
społowa stanowczo wyżej stoją od Czechów. Na­
tomiast system gry punktowej jest mądrzej i bar­
dziej celowo stosowany przez Czechów Nie ryzy­
kują ono prawie nigdy. Grają zasadniczo defea- 

! żywnie, na co mogą sobie pozwolić, posiadając 
i  wspaniale trio obronne. Błyskotliwo i niezawTod- 
| na technika i rutyna ich dyrygenta Małecka, naj­

lepszego hokeisty Europy, umożliwia im przepio- 
w: dzanie ataków natychmiast po ndeudałym pla­
nie przeciwnika. Ponadto strzelają często, choć 
zdalcka. ale celnie, zatrudniając bramkarza i u- 
walniając się od opresji Mimo tej klęski jednak 
cudowna gra Wiedeńczyków znajduje uznanie. 
Br uch, Demmer. Ta zer i Lederor, zugrażał’’ raz 
po raz doskonałemu uramkarzowi Pece i wresz­
cie w  3-eim tercecie zdobywa szybki Demmer 
bramkę Wyrównanie zasłużone w isi na yyłosku a-* 
le pech prześladuje sympatycznych WTedeńc-zyków 
i strzały idą tuż kolo słupków bramkowych. Au 
strja przegrała punktowo r.iezaslużenie i przypad­
kowo ale gra ich była wspaniałą emocją.

MECZ BOKSERSKI N A  RINGU HOKEJOWYM

„Tra fiła  kosa na kamień-- Spotkały się dwie o- 
slre, zacięte i brutalne drużyny, nie dbające o styl 
i kombinację, a dążące do uzyskania efektu —  na­
wet za wszelką cenę OczywAcie ofenzywną stro­
ną byli Amerykanie, którym Czesi przeciwstawili 
systematyczną defenzywę, ograniczając się dc spo­
radycznych wypadków i strzałów bardzo dale­
kich. Nawet słynny Malecek wykazał tytko dowci ­
pny dribling, ale w pojedynkach z Ramsayem prze 
ważnie ulegał Mimo to dwie części rhinęły beiz- 
bramkowo i dopiero trzeci tercet niespodzianym 
strzałem Sm.tha rozstrzygnął walkę na korzyść 
USA.

N IE ZŁĄ  UCZTĘ W E SE LN Ą  wyprawił pod 
Debreczynem, na Węgrzech, bogaty sołty-. 

i Biało w niej udział 1000 zaproszonych gość, 
którzy spożyli: całego wołu, trzy wieprze, .?• 
kur. 200 zajęcy i wypili —  iiOOO litrów w: 
Apetyeik — wcaie, wcaie!
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Młody Hamsun
iKnut Hamsun: Pan. W iklorja Marzycie 
le. Przekład autoryzowany Czesława 
Kędzierskiego. Przedmowa Sl. W asy - 
lewskiego. Poznań. Wydawnictwo 
Polskie B. Wegnera. (Bibijoteka Lau ­
reatów Nobla, tom 73).

Jeśli wobec kogo — to przedewszystkicm 
wobec Hamsuna chciałoby się kontrolować i 
potwierdzać wartość określenia wieczności dzie­
ła ludzkiego: jest nią każdorazowa aktualna, 
nasycona i wezbrana życiem —  jego leraźnicj- 
tzość. Specyficzna jakość wzruszeń twórczych 
i  pewne właściwości ekspresji artystycznej, 
"wyczuwalne w ostatnio wydanych trzech po­
wieściach czy też nowelach Hamsuna, 
utrudniają bezsprzecznie chronologicz­
ną ich lokalizację w- późniejszych okre­
sach pracy poetyckiej autora norweskiego. 
Wiemniej jednak trudno uwierzyć, zwłaszcza 
gdy się zaczerpnie przykładów i porównań z 
twórczości innych poetów, że od napisania 
„Pana" czj’ „-Wiktorji‘‘ minęło już łat trzydzie 
gci, i to, jeśli chodzi o powieść pierwszą, trzy­
dzieści z pokaźnym dodatkiem; tyle jest w 
(tych utworach świeżości, trwałości artystycz­
nej i piękna, wyniesionego ponad smak epoki.

Głównym ich motywem jest przecież miłość 
„W iktorja" ma nawet w podtytule określenie 
iJtistorja pewnej miłości", a więc to uczucie, 
fttóre w  każde; bez przesady epoce kultury ma 
*Wój odrębny wyraz, inny styl, inną manierę, 
A nawet inny przebieg. Wystarczy wskazać 
Sonety do Laury Petrarki, „Manon Lescaut1 
tay „Dziadów" część czwarta, by uchwycić 
różnice poziomów, odmienną rodzajowość i c- 
byczajcrwość. specjalną fizjognomję i styliza­
cję uczuć miłosnych, w  tycli utworach nakre 
|Bonych.
' Niedarmo jednak jest w  Hamsunie tak ma­
ło literatury a tyle własnej, chłopskiej tężyz­
ny. niedarmo protestuje autor „Kobiet u stu- 
Słni“ przeciwko narzucaniu życiu jakichś schc 
inatów, ideałów pochodzenia kulturalnego czy 
Intelektualnego, m yznając religję przemożnego 
tycia, jego instynktów, wybuchających w ezlo 
Sńeku jak siły podziemne, og. ‘ste, w  wulka­
nach. J e g o  miłość jest faktc n czy dozna- 
tiiem, powstajacem i żyjącem poza modą i dy­
rekcją epoki. Mieści w  sobie cały świat chao­
tyczny żywiołowych uczuć, odmęt pożądliwo­
ści i kaprysów, sprzecznych nieraz z sobą i 
skłóconych tragicznie na zgubę człowieka i je­
go szczęścia. Dlaczego tak jest? „Zapytaj pyłu 
przydrożnego i liści spadających, zapytaj za­
gadkowego boga życia, bo nikt inny tego nie 
Jrie".

Jeśli w twórczości późniejszej Hamsuna na­
stąpiły jakie zmiany, to nie w zasadniczej po­
stawie wobec życia i świata. Zawarte w tym 
tomie utwór'- pochodzą z okrPsu modernizmu, 
gdy od północy, z powieści Jacobsona czy 
Hamsuna, szła na Europę fala symbolizmu 
nastrojowego, liryzmu, jakiemu ulegał w  obrę 
hie literatury powieściowej w Niemczech n. 
p. Kellermann (jego „Yester und L i" warto 
porównać z Wiktor ją a w Polsce Żeromski 
(„Ludzie bezdomni"). Nad rejestracją i foto 
graf ją faktów zewnętrznych zagórowała spo­
wiedź psychologiczna, rozszczepianie stanów 
świadomych i zaświadomych, erupcja uczu 
eiowości, obejmująca bogatą skalę tonów w y­
powiedzi od nieprzytomnej, orgjaslycznej bu­
rzy dźwięków do najcichszej, kameralnej mu­
zyki eon sordino. Wierną zaś tow-arzyszką i 
•kompanjalorką fluktuacji psychicznej, niewy 
raialnej. migotliwej duszy stała się przyroda, 
której jakość i głębiny nastrojowe najlepiej 
pozuać można w- klasycznym pod iym wzglę­

dem rozdziale XXVI „Pana". Nie miejsce tu 
jednak na całkowite przytoczenie tych wspa­
niałych stronic; niechaj je zastąpią raczej w y ­
jątki z innych rozdziałów: „Wychodzę przed 
chatę i nasłuchuję. Nic, żadnego odgłosu, 
wszystko śpi. Powietrze rozmigotane od lata­
jących owadów, mirjadami furkocących skrzy 
tict. Tam na skraju  lasu sloją paprocie i to 
jad. Kwitnie wrzos, kocham drobne jego  kwie­
cie. Dzięki Ci, Boże, za l-ażdc- w idziane pczcze­
mu i e kwiecie wrzosu: b v !v  ono n iby maleńkie, 
pąków k i róż na mej drodze i z miłości ku 
nim plączę, (id z ieś  lu w pobliżu kwitną dzikie 
goździki, nie widzę ich. ale zapach ich czuje...' 
(str. 38). „Pierwszy dzień w iesie. Bozradowa 
ny byłem i osłabiony jednocześnie. Stworze­
nia wszelkie podchodziły blisko i przyglądały 
się mnie; chrząszcze siedziały na liściach 
drzew, a na ścieżce pełzały maiki. Wielkie 
zbratanie! potnyślaleili. Nastrój lasu rozkoły­
sał moje zmysły, płakałem / miłości i byłem 
nad wyraz szczęśliwy, rozpłynąłem się w 
dziękczynieniu. Losie mój dobry, ojczyzno 
moja, ukojenie Boże, pozdrawiam ciebie z głę­
bi erca . (s li 71 72,

W  powieściach późniejszych — w- „Blogosła 
wieństwie ziemi" lub „Kobielach u studni" —. 
Mamsuna-liryka zastąpi) epik Pierwotna ką- 
piei liryczna zastygła w słowa; ii prostych, o 
szrzednyrh, skondensowanych, o fabuła, da­
leka zawsze u Hamsuna od silnej wybujało 
Su, uległa jeszcze, ostrożo:<-jszej wstrzemięż 
liwszej ekonomji inwencji. Odradza się u nie­
go jakgdyby klasyczna jedność miejsca i ak 
cji, zwężająca ramy wypadków ancgdolycz 
nycli do granic jednej miejscowości i jednej, 
przewlekłej sprawy. Kryje się w tern jednak 
istota poglądu na św-iat Hamsuna, jego te­
chniki pisarskiej, jego całej osobowości, że 
przy minimum anegdoty, wymysłu, przy skąp 
stwie niemal słów i frazeo-ogji wypowiada się 
wszystko, wyraża maximitm natężenia życio 
wego, ujawnia najmroczniejsze, przepastne 
zagadki życia.

I to jest właśnie pomostem, przerzucającym 
się od Hamsuna dzisiejszego do Hamsuna Z 
pized lat trzydziestu, do autora „Pana" i ,.W i­
ktor ,ji‘. a zarazem to jest miarą świeżości nie- 
przemiennej i wartości niezłomnej poety nor­
weskiego, że ośrodkiem jego zainteresowań

ROA1AN BRANDSTAETTER.

II

Stoiice zwolna zachodzi Nać granatem łanów 
1 gór ogniem dym acych iliżacy zmierzch się paK, .
Wiec siedzc zaro-śtony nad połyskiem fali,
Dumając nad brz.ąami bystrego Rodanu.
Wyczuwam jeszcze upał słonecznego śladu 
I lęk wody struneennej, co w  głębi połyska.
Lecz płoną już w dolinach pasterskie ogniska 
I głęi/czy jest już. łoskot srebrnych wodospadów. 
Iskry sypią się z trzaskiem z ponad . guisk płowych 
Jak .istatni błysk światła rozbił; na szczycie:
Mego serca drżąc go najtajniejsze bicie 
Oddałby m dzis /.* ieucn ?zopt łacińskiej mowy,
Albo /a jeden okrzyk, coby w górze płonął.
Jak powiew orlich skrzydeł nad trwożną doiluą 
Coby góry rozdzieia) i nad nocą płynął 
W  tupocie ciężkich marszów smagłych centurionów* 
Więc niech sława ścieżyny kohortom wymości! 
Niech rzymianin znów poi konie w fala-ch rzek i 
I niech spłynie znów ku mnie ten spokój daleki 
!Mojt.; najukochańszej, najpieiwszej młodości,
Ody schylony nad książką pod pracy pozoiem. 
Nieświadomie oddając czar miedzianym słowom.
W galicy.iskioin miasteczku kw ietniow ym wieczorem,: 
Na zabitej prowincji pod iampp gazową 
Słuchałem ostrych dźwięków w  mosiężnych fanfa­

rach
1 klęsk w gardłach stygnących nieopatrznym krzy­

kiem,
Czytając powolutku trudnego Cezara 
Z gramaty ka lacł i>ką i pomiętym brykiem.
O Cezarze najsłodszy z piątej gimnazjalnej!
0  laurów rzymskich kohort kwitnące gałązki! . 
Chciałbym do wa, powrócić, w ów wieczór upalny, 
Lcęz nie brzegiem Rodanu, lecz brzegami ha gżk! 
Natłuszczonej i zmiętej., i chciałbs< by nową 
Rzewna znowu zadrgały me dztecinne skargł,
By niebo było słodkie matczyne zaś wargi
1 świat w szezęśc!e stygnący pod lampą gazową.

twórczych jest manjackie sondowanie irracjo­
nalizmu życiowego, po/na .-> anie — kiedvś w  
szale chwil gorących, dzisiaj w atmosferze 
sj okoju dojrzałego — iajeuMicy i uroku in­
stynktów. One dają człowiekowi życie, prowń 
dzą w- szczęście i klęskę, pędzą w śmierć nieu­
chronna.

Pod tym względem Hamsun się nie zmje- 
nił. Do dzisiaj nosi w sobie — według słów wła 
snych -  ,.wielk’e żelaza, kiórt czasem stają 
się czerwone". W  „W iktorji" i w „Panie" że- 
laza są tak rozpalone, że siłę ich żaru odezu- 
wa się i dzisiaj, po lalach trzydziestu.

Dr. Karol Klein.

N e w a  powieść Ernesta Giaesera
Ernest Glaeser nie należy zdaje się do pisarzy, 

których możnaby nazwać autorami jednej książk 
Ody Glaeser przeo blisko dwoma laty wydal swój 
„Rocznik 1902“ . można byłe przyjąć, że takie? dra 
giej książki już nie napisze. Powieść ta była doku­
mentem młodzieży za czasów wojny, młodzieży 
zbyt jeszcze młodej, by najpiękniejsze swe lata stTa- 
cila w okopach. Glaeser napisa,’ wiięc opowieść o 
dzłecia.h. które się z początku wojną cieszyły, bo 
wojna oddziatyweła na ich wycbrsźn.ę. nasycała 
swym romantyzmem tak stprzecznym zresztą z po­
nurą rzeczywistością wrodzony każdemu dziecku 
sen o bohaterstwie. P óźn e j nastąpiło wielkie tozcza 
rowanic. dztiec. dojrzały i zrozumiały, że nie mogą 
ponosić odpowiedaalnośc.' za czyny swych ojców. 
Dzieje tego rozczarowani, zawiera właśnie ..Rocz­
nik 1902“ i dlatego shiszn.e nazwać można było tę 
powieść dokumentem naszych czasów.

Ter.,z Glaeser * yćal ui Kiepemieuera w Berł n-i e 
drugą powieść p. t. „Frieden" Faktura tej nowej po 
wieści pozostała ta sama cr w „Roczniku J902". I 
tu i tam mamy przed sobą młodego człowieka, po­
szukującego swej drogi, błądzącego wśród krętych 
krużganków życia, osaczonego ze wszech stron i 
przeciw stawiającego całemu ginącemu środowisku 
nie protest, skrystalizowany w postaci czynu, lecz 
jakąś cichą medMwę, wyszeptaną wśród straszli­

wej męki i niewy słuchana przez nikogo. Mamy więc 
w tej nowej powieści Giaesera szeroko pedtnaio- 

wane cło, mamy przekrojt społeczeństwa, które w y ­
szło z krwawych o-parów wojny bezdennie zmęczo­
ne i jedna odczuwające tylko nieodporną potrzebę 
— spokoju. Gdy w ojna wybucnła. przyjęta ją pewna 
część Europy jako konieczność nieuchronna dużo 
przywiązywano do niej nadziejl. Spodziewano się 
boiwóem, że wyjdzie z piej człowiek oczyszczony 
na d?chu odrodzony. Nadzieja okazała się kłam­
stwem, które było tern dotkliwsze, im bardziej ta na­
dzieja odpowiadała szatan ej wprost tęsknocie za no- 
wemi formami współżycia ludzi ze-sobą. — Proszę 
wziąć Lylko do reki listy studentów niemieckich, 
którzy polegili w wieJki.ej wojnie, by odetchnąć po­
wietrzem owe jtęj,knoty za nową treścią społeczną. 
W  Niemczech między państwem którego wyrazem 
była kasta oficerów, a społeczeństwem, niezdolnem 
zresztą do organizacji i dlatego zatormzowanem. — 
istniała przed wojną przepaść nie do przebycia. —  
Młodzież spodziewała się, że wo-jna będzie skokiem 
ponad tę przepaść i że hek a rombami młodych ludzi, 
tę przepaść się wypeini. Przyszedł pokój i okazało 
się, że naród niemiecki rć-etyJko fataKstyczmie we­
pchnięty został w woioę, ale też nie był dojrzały do 
pokoju, świadczą r tem jud te listy studentów, pole-, 
głyoh tła wojnie, wydatne sw«SO czasu przez pici.
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WMkoofa z Monachjum a jeszcze ży wiej, bo bao" 
dafcsj artystyczni* mówi asm o tern ostatnia powieść 
CBaesara.

Smtiwią była o-er# sza jego po w eść „Rocznik 
1902“ . ale. ten smaick. aczkolwiek bardzo prze-Aiw.ą 
cy,. nic był bezt.auz *jny Druga jego powieść jest 
jaż zapełnić bez!i..ózCejna i żedc.c} najmu eiszc u c 
pozostawia fnrtk oo jakiejkolwiek ratlośn.ejszet pe-ri 
spektywy, Glaeser nie jesi koronri.sta ak Remi ucz 
łwlwiek jego sympatie di;. komun z mu są całk etn # ł  
rainc Reim. actoi „W ojny'’ przeprowadza 'Wes> 
bohatera w  drugiem swein dziele ..Nachkrieg” po 
wszystkich stacjach cierpienia każe nut cuądzić po 
wwotanych ścieżkach prowadzących na bezdroża.
•4* doprowadza go wreszcie do komuin.jitu jako 
jedynej ewangelii życia. Glaeser te; konsekwencji 
toc wyciąga i pozostawia swego bohatera w dusznej 
*taosteirze powszechnego zakłamania, jkaznje go 
Mejako wraz z Cela klasą, którą reprezentuje, na po 
Motaią, wstrętem i obrzydzenem przejmująca agonię- 
T y k o  komuniści mieli — zdan.cm Glaesera. — w 
Niediczech odwagę i wyciągnęli z klęsk- N.eraict i z 
Tewoluc>i niemiecki©! tę jedynie możliwa k.mseKwen 
Cię, że trzeba radykalnie przebudować spoleczeń- 
stiwo klasowe w społeczeństwo bezkiasowe. by raz 
o a zawsze umie ni o żk wić powtórzenie s ę  zorodn. 
takjf była wolna Naród niemiecki jednakowoż tej 
konieczności nie chciał uznać i tęskn ł tylko za po­
kojem i spokojem. Rządząca warstw® spoUczeńs wa 
Wwet przystosowała się do nowych warunków ży 
<Sa i łatwo pogodz la się 7. republiką, która dra n ci 
yła tylko tasadą zewnętrzną, poza którą ukrywały 
SłC dawne stosisnk.. Socjalna demokracja nien.»ecka. 
I**eżaita jadem kompromisu zdradziła klasę robo- 
śnieźą, zdradzie rewolucję, dopomagaj*-' bu-rżuazji 
do przeistoczenia rewo-łoicii. kiór? tntgla być punk­
tem wyjścia nowego życia w obrzydliwą maskaradę 
Obiady i fałszu; A m-.ędzy burżuazi® ® proletariatem 
oscyluje bohater powieść’, który jakc. syn nttłigen- 

tej warstwy społeczeństwa bez oblicza własne 
g °  Tozeunetn i ser .em st-ic po stronie rewolucyjne 
go Prol©tajjaru. ale wolą swą. całym sposobem życ^a 
~  wszystWeuni zakorzeniotiemi przesądami : instyn­
ktami :kw« jeszcze głęboko w tej warstwie która 
*°sy swoje związała z losami burżuaz-ii- ,
. I tu zaczyna się w nas budzić protest. Jeszcze raz 
Podkreślam, że nie protestujemy bynajmniej przeci- 
Mtteo v  cl o r om artystycznym tego utworu Metoda 
twórcza. jaką opeiuje Głuesei. iesit w swej istocie 
rozszerzeniem i socjologiczno— psychologicznem po- 
głębiein'em t. zw • rzeczowości. Ledze. występujący 
» '  tej powieści, cnoc aż są tytko w yktadrnkaw w y­
raziście namalowanych stosunków społecznych są 
jednakowoż przytem żywi. nattiTaln a me papiero­
wi. Stosunki społeczne, które przedstawia Glaeser. 
ote są martwetni szablonami. lecz oddychają rów- 
fttei namiętnością dynamiką. ledn; tyłku poważne 
dam zastrzeżeni* a to przeciwko głównemu boha­
terowi. Autor ujmuje swą powieść we formit jąk­
ałyby pamiętnika. a więc główmy bohater występuje 
W pierwszej osobie. Forma ta nadaje powieść cha­
rakter sugestywne spowiedzi, ale ma to też : swoją 
*** stronę, bo autor me pozwala swemu boharerowś 

życiem indyw dualntm lecz czyni z niego tubę 
®Wych poglądów, degraduje go do roii narzędzia w 
fozrachunkach swych ze społeczeństwem. Przez to 
*jdwny bohater t-raci swoja wyrazistość, staje się 

i anemiczną posiaoią.
Ale nie o stronę artystyczną powieści nam tułaj 

®bodz:. bo bunt nasz wewnętrzny zwraca się przeci- 
społecznikowi Glaeserowi. Od niego spodziewa 

“ sMy się. jako od epika epoki powojennej, rzetelne­
go obiektywizmu w oceoie i analizie powojennego 
^bołeczedst.wa niemieckiego. Przypuszczaliśmy, że 
Ołaeser, uwzyma sw ą powieść na wysokim poziomie 
• nie pozwoli jej spaść do niznn zwykłego pamiletu. 
^  oburza nas pewne świadome wyjaskrawienie 
szczegółów, opisujących nam upadek moralny bmr- 
ż*łaz* . ale oburza nas niespraw edłiwość w ocenie 
Nytaacj... Autor est przede wszy stkiem niesprawie- 
“ "Wy wobec socjalne demokracji niemieckiej, którą 
Potępy w  czenróuł. zarzucając jej zdradę ręwoki- 

“ '-°c»łna  demokracja. licząc się ze znać z enem 
_y**rrefis!ą ia zdając sobie sprawę > t-ego. że u gra- 

paśst^ j 9to4 jeS2£Ze uzbrojony od stóp do głów 
^"^erłełny. czekający tylko na sposobność, by 

wkroczyć w gtąti państwa, dążyła wszelkiemi siłami 
uratowania przedewszystkiem repnbliłc i djatego 

przec.wjła się eksperymentom bolszewickim, w i­
oząc w nich niechybną ruimę Niemiec. Można się z 
tem stanowiskiem zgodzić lub nie. ale żądać się musi 
od historyka o w ej ©pofci by to stanowisko przynaj- 
nmiej obiekty-w.ruc przedstaiyit. Komuniści ze swej 
strony lłrzeciwstaiwiaii wówczas zmęczonym N.em- 
com Rosję, również wojną wyczerpana, która ;edna 
JkpŴ oż zdobyła sic na gigantyczną próbę urzeczywi­
stnieni* sociallzrrnt. Ale sociakśc' odpowiadah wów- 
,cąas i (.dpowitdają teraz na tę krytykę anabzą 
ni endeckich stosunków społecznych. d-jametrcJn t 
°dtał«taijTsł: od Koeunków rosyjskich- Stopa życio­

wa robotnika nieiiueckiegc; jest znacznie wyższa od 
minimum egzystencji, fałdem zadawala się robotnik
rosyiski. a prze.- ętuy Nicni.ee m mc wszystk.ch 
grzechów cesarstwa me ugnie tak ł iwo Kartu pot! 
•dyktawę, która dla przeciętnego Rosjanina jest 
KiJż .'.'bądź czt-inś zwyczajnetn. albowiem Rrsjanki 
w j-cii..wal się poć caratcrn. Przy.i czytlśmy tylko 
nróbkę d;a'ogu międz> socjalr.o dcimkracją niemiec­
ka s kcnntrrizm-eni niemieckim, ale ta próbka jest 
zdaniem naszeni wystarczająca, by uspraw-ietHiwilć 
,:sz. zarzut grub* aicspraw.tdlwości pod adresem 

a-m ora. Napcwpf bandy Neskiego i Horsinsa maja 
ua suem  Miniien-w. dużo okruceństwa w stłumieniu 
powstania spartaK-stó# ale teśJ: wolna jest barba 
rzyńsuwem to wona domewa jest rozpętan em do 
maxvnjum barba-zyń-twa ludzkiego.

Powtóre autor uiega nlewcłn czo bypnozie mate­
rializmu' dziejowego w swym osądzie roli inteli­
gencji jest bardzie, marksista od samego Marksa. 
Wszak Marks sam był intel gentem. wszak inteli­
gentami byli Engels.. Liebkt echt. Lenin. Trocki i 
wszyscy twórcy s-oe.ialznni nie wyłączając nawet 
samego Bebla. k óry wprawdzie wyszedł z klasy 
robotni, z ej. a-ie róźniei stal się t-eż inteligentem- 
Tymczasem w u ęciu Glaeser a stosuinki społeczne 
są jaki-mś przeklętym fatalizmem i urastają do roz­
miarów orjetalnegc Ksniet" skazującego z góry 
i bezapelacyjnie inteligencje na wymarcie i zagła­
dę. My wiemy., żc socjalizm nie będzie mógł nawet 
marzyc o urzeery wistn emu. jeśli n.e uda mu się 
przyc aenąć n* swą stronę i-ntel gepcji. Wszak na­
wet bolszewicy zmuszeni są do rozmaitych ustępstw 
r.a rzecz speców a bez pra.y Intel gemów ekspe- 
rymen: bolszewiz.mu byłby już dawno tylko ponurą

remi-n. .-cencią.
Glaefei nie jest jak uż powiedzieliśmy, crtw ar­

c e  komunistą, ale sio zdaje się ze wszystk-iemi swę- 
m! syp'ratjanr: po stronie kt-munizmu. To gc w ła­
śnie cgyni niesprawiedliwym i pozbawia jego u- 
twór aromatu obiekty w izmu Diuga jego powieść 
częst-' gęsto graniczy z pamfletem i wyrrdza się w 
dość :an ą publicystykę. A szkoda wielka bo Glae­
ser mógł nam dać powieść, któraby była naprawdę 
dokuim-mtem sociCMOgicznym powojennego okresu 
Niemiec. M. K auł er.
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Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach

KRONIKA LITERACKA.
„(JENJALNA G ŁO W A '1 Fragment tej nieogło- 

szonej dotąd sztuki pióra jesienią 1930 roku zmar­
łego Włodzimierza Perz.yńskiego, ogłaszają osta- 
toie „Wiadomości Literackie Numer ten poświę­
cony jest w całości wybitnej działalności pisar­
skiej przedwcześnie zmarłego autora ..Lekkomyśl­
nej siostry ' Zeszyt zawiera m. in. świetne arty­
kuły i  wspomnienia Koi nela Makuszyńskiego 
(„P e rz " ), Adolfa Nowaczyńskiego („Ze  wspom­
nień' ), Zofji Nałkowskiej („Z  powodu Klejnotów '1) 
Jana Lechonia (,,Perzyńsk>“ ). Jerzego Lieberta 
(„Uczuć kwiaty'"), Emila Brcitera (..Klejnoty ), 
Ireny Krzywickiej, Antoniego Słonimskiego, L eo ­
na Piwhiskiego, K. W  Zawodziieńskiego, oraz Z. 
Dębickiego („Perzyński —  publicysta""). Staran­
nie dobrany materjał uzupełnia fotomontaż szere­
gu postaci z sztuk Włodzimierza Perzyńskiego 

D M A NOW E D R AM ATY I. AJ W IK A  W  tych 
dniach ukazać mają się dwa nowe dramaty Laj-
wika: ..Hirsz Lekert" i ,,Kajlen“ .

NOW E PRAC E  POLSKIEJ AKADEM JI UM IE 
JĘJTNOŚCI. Według informacyj sprawozdań Aka- 
demji przedłożono Akademji ostatnio następujące 
row e prace: T  Sinki „Spicilegium Herodoteum ‘ 
(autor, wychodząc z przesłanek pracy W itkowskie­
go „H istorjografja grecka" szkicuje dzieje Uero- 
dota w  Polsce, poczynające się od dzieła Miecho 
w ity  z roku 1517, a kończące się na Faraonie" 
Bolesława Prusa), dalej "W Semkowicza: ..Kalen­
darz trzebnicki pierwszej połowy X II I  wieku 
(analiza kalendarza), K  Dobrowolskiego: ..S-tu- 
dja nad nazwami Karpat polskich K Piwarskie- 
go ‘- .Między Francją, a Austrją (z  polityki Jana 
I I I ) .  M. Kukiela „Studja nad wojskiem Jana I I I "

1 in.
JUBILEUSZ N. S. LESKOW A. Przed kilku dnia­

mi minęła stuletnia rocznica urodzin N. S. Lesko- 
wa, jednego z największych prozaików rosyjskich. 
Zrazu byl on mało doceniany, ale do jego pisar­
skich tradycyj nawiązuje dziś szereg współczes­
nych pisarzy rosyjskich, jak: Zamjatii., Zoszczen­
ko, częściowo i Fedln i L e o ie w  Ze znanych opo­
wiadań Leskowa wymienić należy m. in -,Ży?ie 
kobiety"" (w  nowej redakcji pt „Amor" — próba 
powieści chłopskiej). Leskow był też wy bitny-n

dziennik arzetn.
POMTEŚC TOMASZA M ANNA ..KOENIGLICHE

H O H EIT" ukazała sic ostatnio w  francuskim prze­
kładzie Blanąuisa i Choplet‘a (nakł Delagrnve. Pa- 
ri«.).

SŁO W NIK  SEK& UALISTYKI. Nakładem ..Kul 
turforschung ‘ Wiedeń ~  Lipsk ukazał sic osiul 
nio obs*eroy „BilderleJtkon der Sexualwi*se.i-

schaft"". Jest to encyklopedija seJcsualistyki we 
wszelkich zagadnieniach medycyny, prawa i socjo- 
logji. Uchodizić też może za doskonale kompen- 
djnm i uzupełnienie encyklopedyczne psychoanali­
zy, psychologji. psychjatrjii, fizijoliogjd. bigjeny, a- 
natomji seksual-nef, ginekolog]i itd. Potężny tom
liczv 905 stron w ielk iej 8-ki.

„DOSTOJEWSKI, A  NASZE CZASY ‘‘ Pod ta­
kim tytułem ukaże się wkrótce zbiorowy tom prac 
najwybitniejszych europejskich pisarzy, jak i Kmit 
Hamsun, Bernard Shaw, Tomasz Marun Sensacje 
budzą: ujemny w  stosunku do Dostojewskiego 
szkic J. Conrada—Korzeniowskiego i  list Oswalda 
Spenglera, autora „Untergang dee Abondilandes".

NADESŁANE KSIĄŻKI I  CZASOPISMA  
JOSEPH CONRAD- KO RZEN IO W SKI „ZIMY- 

C1ĘSTWO" Pow ieść w 2-ch tomach, wydanie dru­
gie. Pism zbiorowych Josepha Conrada (Konrada 
Korzeniowskiego) z przedmową Sfetana Żerom­
skiego tom X V II I  i X V IIIa . Przełożył® Aniela Za­
górska T  I, str. 214; Toni II. str. 267 Cena zł. 15. 
Dom KsiążkiPolskiej W arszawa, 1931.

„Zw ycięstw o" — to w ielk i i n iezwykły utwór 
Conrada, zajmujący osobną, zwycięską placówkę 
w  twórczości genjalneg© pisarza. Sytuucje i ty p y  
tej powieści są najzupełniej oryginalne. Swietaą 
plastyką uwydatniają się rzadkie indywidualności, 
których sprężyny duchowe przedstawione są prze­
dziwnie jasno i prawdziw ie Na powszechną popu­
larność „Zwycięstwa" niewątpliwie wpłynie prze-' 
róbka tekstu powieści na uitwór sceniczny (grany 
już we Lw ow ie), oraz na film dźw iękowy z teks­
tem polskim, który wkrótce sie ukaże w kinach— 
całej Polski Znana tłumaczka Conrada, Aniela Za­
górska. za twórczy przekład „Zwycięstwa" otrzy­
mała nagrodę Pen-ciubiu, jako za najlepszy prze- '• 
kład w  Polsce w ringu ubiegłych trzech lat.

FRANC ISZEK  W E R FE L ; TAJEM NICA CZŁO- 
M TEKA Z upoważnienia autora przełożył Marceli 
Tarnowski — Instytut W ydawniczy „R-naissance" 
(sir 240) „Nony L it t "  piszą: „Możemy śmiało 
rzec. że Franciszek W erfel jest wiesziczem współ­
czesnego pokolenia".

M IK O ŁAJ HERCUN: R A K TE TY  NAD  FROV- 
TAMT. Wstepem z.aopatrzył J A Gałuszka — Jnst 
Wvrf. ..Renaissance" (str 288). Polska powieść 
wojenna

..GLOS AD W O K ATÓ W " Miesięcznik poświęco­
ny prawu i sprawom zawodowym adwokatury 
(Kraków. Grodzka 151 Zeszyt za styczeń br. za­
w iera: Adw. Dr Goldblatt: Zanik etyki we walce 
z wolnoprzesiedlnośrią adwokatów w Polsce. — 
Adw  Dr. Zygmunt Fenichel: Klauzula złota w u- 
stawodawstwie polskiem — Adw. Dr Jan Geld- 
werth: Z manowców Kpk — Adw. Dr Fryderyk 
Kurzer ("Limanowa^- Kilka uwag w  sprawie w y­
kładni niektórych przepisów o-rdynacii układowej 
Adw Dr T eon Peiper (Przem yśl): Z dziedziny K 
P K — Adw Dr A Schnchter- O dopuszczalno­
ści egzekucji przez zajęrie > przekazanie preten-. 
sji czynszowej — Curiosum! Z działalności Kom i­
tetu wykonawczego adwokatury dla wywalczeni i. 
wolnej prz.esiedlności i zrównania czasu aplikacłi 
Bibljoffrafjn — Z orzecznictwa

OPIEKA NAD GŁUCHONIEMYMI 
Y\ CZECHOSŁOWACJI.

Czechosłowacja posiada św ietn ie  zorganizo­
waną opiekę nad głuchoniemymi Praga już 
od roku 1786 prowadzi instylut dla łych nie­
szczęśliwych, a obecnie szkół takich znajduje 
się na obszarze państwa około 17 Zakład dla 
głuchoniemych w Pradze, którego dyrektorem 
jest prof. uniw. Vvmola. należy do najlep­
szych w Europie. Szkoła la posiada 8 klas. — 
Oprócz pod tawowego wykształcenia, uczą się 
uczniowie poszczególnych rzemiosł. Przy za­
kładzie istnieje również specjalna poradnia 
dla głuchoniemich. którą prowadzą najwybi­
tniejsi lekarze-specjaliści.



W Konferencja ..Tarbutu" 
w Polsce

Centralny Komitat Stowarzyszenie Tar 
but" w Polsce postanowił na oststniem swem 
posiedzeniu Za: zadu zwołać IV Konferencję 
K :ai wą na dłn -9— 20 kwietnia br.

W  zwązku z powyższem Centralne Biuro 
•Ta routu" poczyniło odpowiednie przygotowa 
nła ' w najbliższych dniach rozesłane zostaną 
uddz-i; iom i instytucjom wychowawczym szczc 
gółowe instrukcje.

Sb. 10

Pomoc Edmunda Rolscitilda
L o n d y n  (ŻA T ) Biuro Agencji Żydowskiej 

ogłasza następujący komunikat urzędowy: 
Podczas pobytu w Paryżu dr, Weizmann po­
informował barona Edmunda Rothschilda o 
trudnościach finansowych, z jakiemi boryka 
się Agencja żydowska i prosił o pomoc. Baron 
Rothschild prośbę tę uwzględnił pozytywnie. 
Agencja żydowska nader wysoko ceni hojność 
barona Rothschilda oraz ducha, jakim kieru­
je się w swojej działalności.

To oficjalne oświadczenie uhazuje się w od­
powiedzi na napaść Lichtheima w związku z 
pomocą barona Rothschilda dla Agencji Ży ­
dowskiej, Kwota, którą baron Edmund Roth- 
schild złożył, wynosi 30.0u0 f. szi.

Inwestycja Ży d ó w  kanadyjskich 
w Palestynie

Ostatnio doprowadził Paiestme Land Develo- 
pement Company do kupca około 1-300 duna­
mów w  miejscowości Naama- Z en? ia ta znajdu 
je się miedzy k-io-nją Pechowot ■ Ekron w  po 
Ut&u stacji kolejowej. Grunda zakupiono na za 
mówienie dwócfl Żydów kanadyjskich p. Asze 
ra P  »roe i dra Rosowa Dr. Rosow odd~ł Fun­
duszowi Narodowemu dc dyspozycji potrzebny 
kapitał dla uzyskania 200 dunamów ziemi. Oby 
drwaj nabywcy wydzielili 60 dunamów nabytej 
Zietni na rzecz Kerer Kajemeth we forn.e daru 
<Ua założenia gospodarstwa robotniczego-
Rurociąg mossułskl kadzie prowadzony 

prze z Palestynę
W  ótienn&ku urzędów ym rządu palestyńskie­

go „Oftieiai Ciazette" ogłoszono tekst urnowy, 
zawarrej w  dniu 5 stycznia br. miedzy rządem 
palestyńskim a . łrac Petroleum Company" o 
tranzycie nafty i  Iraku przez Palestynę. Układ- 
podpisany przez Wysokiego Komisarza Palesty 
my sir Chancelkira oraz przez przedstaw ciel: 
towarzystwa naftowego Jamesa Solcaroza zo 
stał zawarty na lat 70 Ruroc ąg będzie prowa­
dzony z Mossmu do Morza Sródz etraiego 
wzdłuż portu między łiajią a Akko. Umowa 
przewiduje m. ki. następujące punkty; Żadne 
prace nie mogą być dokonywane na obszarach 
posiadających charakter rei jurny lub oam^ątko 
wy. Produkty 1 etrokuai Company będą na 
rynku palestyńskim pod'egał> zwykłym -łom 
importowym. Towarzystwo bodzie uprawuonc 
do budowania własnych Mnij kolejo w y  cii przy- 
caerr będzie kccystało z ulg na kolejach pale 
styńskich Towarzystwa zobowiązuje s»e zatru 
dndać miejscowych robotnków. Po upływie lat 
70, wszelkie nieruchomość, towarzystwa prze 
cbodzp na własność rządr palestyńskiego.

Pętlica zaciska s-ę...
W a s z y n g t o n  (Ż A T ) Podług liczb sza­

cunkowych, 135.000 emigrantów, którym przy 
sługuje prawo przyjazdu do Ameryki, konsu­
laty odmówią wiz w  ciągu bieżącego roku w 
związku ze stosowanemi ostatnio obostrzenia­
mi. Ministerstwo spraw wewnętrznych ogio 
siło niedawne komunikat, że konsulowie, któ­
rzy odmówili udzielania wiz działali w cał­
kowitej zgodzie z rozporządzeniem, które na­
kazuje nie wpuszczać do kraju osób mogących 
stać się ciężarem w okresie kryzysu gospodar­
czego.

Pogrom Żydów w Sowietach
Sowiecka , Prawda" donosi — wedle relacji 

.,11, Kuriera Cod7 “ — że na Uralu w  miejsco­
wości Kisel w tamtejszej szkote technicznej 
słuchacz* komun styczni urząuaJ pogrom żydo i

wsłdJi ko łęgów Według doniesień wspomnia­
nego pismo tłum demoostramów wtargnął jo  
internatu szkoły i bił tam w fcestjalsk sposób 
żydowskich uczuów Dwom z i  ch wy bit ; po­
dobno oczy a innym pov ykręcano ręce.

Po cym pogromie manifestanci wyruszył na 
mias^ wiołk rn pochoden usiłując sprowoko­
wać antyżydowske rozruchy na ulicach Przy­
puszczają. że przyczyną wybuchu pogromu by 
ło faworytowane przez zarząd szkoły młodzie 
ży żydowskiej Puoobno dc internatu nie mogli 
się dostać młodzieńcy nie żydowscy. Miejsco­
we biuro wykonawcze organ-^acji komunisty- 
ca.tej zostało rozwiązane.

— — 9------

ZGON PRZYJACIELA HERZLA. W  Londynie 
zmarł w  86 roku życ.a znany teolog prof. tHiam 
Heehier. przyjaciel Teodora TU. zła i gorący sym­
patyk aj on izmu. Prof. Hechler wyświadczył niejedną 
przysługę HerzloW'1 czy to przy uzyskaniu audjen 
cif u wybitnych osobistości we Wi-edrur i w Berli 
dk ćzy tee na teienie londyńskim, łierzl wspomina 
w pamięta Stach mejednokrotm# o prof. Hechterze. 
W  Annauland uwiecznił Herzl proi Hechłera w oso 
bie kaznodzieli H ipkina.

aUSTRJACCY MONARCHIŚCI w  memoriale do 
min.stra oświaty protestują przeciwko wybrykom 
antysemickim na wyższych uczeln ach wiedeńskich. 
Monarchiśc' wypowiadają się za pełnem równoupra 
wnieniem społeczeństwa żydowsk ego.

W IELKI NOWOCZESNY GMACH V JEROZOLI 
MIE Paleatine i.rnd Deyelopment Company" czyn. 
obecnie przygotowania do wybudowania w Jerozol: 
mie ncw o* zieyneg wielki;esc gmschu teatralnego 
z wielką sają koncertową.

RUMUŃSKI MONOPOL TYTO NIO W Y doprowa 
dził do nitnr gospodarczej kilka tysięcy rodzin żydo 
wtyki. h. trudniących 's e uprawa ty tor,ki w Besarabiii. 
Monopol wyzyskuje plantu,torów obniżając wciąż 
ceny płacone za -ytoń. Kilka tysięcy rodzin straciło 
egzystencje. —

W* GMACHU GMINY ŻYDOWSKIEJ Yr W A 
SZYN G TO M t odpyla się uroczystość odsłonięć7a 
trbłicy pam.ątkowei n« cześć Louisa Marshalla. Od 
sfoniętia dokonał syn zmarłego.
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Herrfof o p ro u u zfiji i D i k i ^ o n ’ ?
W  czasopiśmie „Europę NouveUe‘‘ poczynił 

—  jak wiadomo —  hr. Vładimir dUrmesson 
sensacyjną propozycję w sprawie francusko 
niemieckiego porozumienia na zasadzie wza­
jemnej redukcji zbrojeń. Wedle tego projektu 
zrezygnować mialaLy Francja ns dwa lata z 
50 procent wierzytelności swojej wynikającej 
z nieuwarunkow7anej części planu Younga, a 
lo pod warunkiem, że Stany Zjednoczone zre 
dukowałyby w7 takim samym okresie czasu 
swoje pretensje do aiiant w lakże o 50 pro­
cent, W  ten sposób zaoszczędziłyby Niemcy 
około 8o0 miljonów7 marek niemieckich. \V 
zamian za to musiałyby się jednak Niemcy 
zobowiązać przeprowadzić redukcję wydatków 
na wojsko o jedną dwunastą, a więc o 58 ir i -  
ljonów marek niemieckich. Francją również 
zredukowałaby budżet wojskowy o jedną dwu 
nastą, co wynosiłoby około mil ja r la  Panków. 
Aż do podjęcia kroków wstępnych konferen­
cji rozbrojeniowi j doszłoby między Niemca­
mi, a Francją do zawarcia umowy analogicz­
nej dc traktatu rozbrojenia na morzu, zawar 
tego między Anglją a Francją i Stanami Z je ­
dnoczonemu Traktat ten ustaliłby maksimum 
zbrojeń po obydwóch stronach.

Tyle projekt d‘Ormessona, projekt, który 
wywołał w Niemczech zrozumiałą sensację. 
Jeszcze jeanak ciekawszą rzec.zn od znanego 
aitykułu dOrmessor.a jest stanowisko b. pre 
mjera francuskiego, Herriota w sprawie wspo 
umianego projektu. Otóż Herriot oświadcza na 
łamach również „Europę Nouvelle“, że zasadni 
czo zgadza się z planem d‘Ormesson&, że na 
leży Niemcom poczynić ustępsl wa finansowe. 
Zdaniem Herriota możnaby jednak wybrać ii: 
ne i prostsze środki niż rewizję planu Youu 
ga. Plan d‘Ormessona wydaje się Herriotow i 
zbyt skomplikowany i niebezpieczny. Stawia 
bowiem pud adresem Francji za wielkie po 
stulały. W  Każdym jednak razie — oświadcza | 
Herrioi —  bymby dla Francji rzeczą celową, I 
pomóc Niemcom w odbudowie normalnych 
stosunków gospodarczych. Miałoby to olbrzy ­
mie znaczenie dla ochrony i powstrzymania

Adwokat

D r .  i ó z e f l f r c  tt: m e r
obrońca w sprawach karnych —  prowadzi 

kancelarię adwokacką
w Krakowie, ul. św. Sebastjana 27

Telefon  162-81 2 2 0 g

Jest w druku i wkrótce ukaże się

P IĘC IO K S IĄ G  K 0J 2 E & Z A
 m i r  ■ "  " :

w przekładzie polskim Naczelnego 
Rabina W ojsk Polskich Dra Jozefa Miesesc

Wydawolctwo 1 kdą^m la
Simcbe Frcucd,FrzeinyćL Skr.p.108

Z d w i i t a a i n i a m  n i t i k e i s z e m  

P. T. FtbiicznośC
A na *esei«L. zabawy..uczty jtpj wypożj7czairi pieiwr 
szorzvJ,oe nakrycia (koszerne) stołowe, jakettęż =Pe" 
cjałiic. zagraniczne, najnoy sztso "asoun nakrywia, 
do ryb. OolteJartę czeską, ciDrusy ; serwetki, iożnega 
rod za w szkła wrraz z dostawą po bardzo przystęp­
nych cenach.

MINA DREYFUSS. KRAKÓW  
294x Zleli.na 28 parter, m. 1.

Z okazj ślubu naszego drogiego prezesa Dni 
Leona Wandera z Różą Kiugmanówna gratulują 
serdecznie i składają na rzecz grupy chaluców 
w Prokoc indu kwotę 100 zł. Członkowie Korni’ 
tefcu .Ezry Cha. cowej' w Krakowie:

Dr. L. Dr ehe. D '. S. rromtner, horn, M I Jedli
go w a. Dr. J Stendlg, S Wellner, J. Wiener.

mas niemieckich od skrajnego zwątpienia. 
Wreszcie zauważa Kerriot z naciskiem. ? 
klucz sytuacji europejskiej tkwi w dojściu do 
skutku francusko-nieuiieckicgo traktatu. Jeśli 
traktat taki dojdzie do skutku, nie należy się 
niczego więcej obawiać, jeśli jednakże do sku 
tku nie dojdzie, nie bidzie się można niczego 
spodziewać. Jeśli traktat niemiecko francuski 
nic będzie przygotowany przed rozpoczęci en; 
obrad ogólnej konferencji rozbrojeniowej, na­
rody będą najzupłniej rozczarowane, a fia­
sko Konferencji rozbrojeniowej będzie pewnę. 
Fiasko takie mogłoby spowadzić najgorsze 
konsekwencje.

Takie stanowisko zajmuje Herriot. DoLiże 
jes , że czołowi oolilycy zdają sobie sprawę z 
odpuwicdziainości, jaka teraz na nich ciąży 
i z konieczności dojścir do skutku jakiegoś 
znośnego „modus yiyend, z Niemcami. W  
jnzeciwnym liowiem razie z jednej ttrony 
psychiczne rozdrażnienie skrajnie teraz nasta­
wionych mas niemieckich, a z drugiej coriz 
ostrzejsze p.zesilenie gospodarcze w całej Eu- 
iopie oraz reakcyjne nastawienie doprowadzić 
mogłoby do zupełtiego fiaska konferencji roz­
brojeniowej.

Brflning przeciw dyktaturze
łikspose Briln ;.ga w pariamenc e Rzeszy nie 

iiiecKiej ma o tyle ważne i znameiine znacze­
nie że uchodzić ono .noże za wypov Jedzenie 
się kapcietza nkiiKsck ego pizec w zakusom ay 
ktaó>rskiri w Niemczech >>drazu na wstępie 
Drzeniówierna odrzuca kanefera plany dyktatury 
„■ Nrcmczech. Brrmng wspomniał też1 e dykta 
orsk m artykule 48 Konstytuc.s Rzeszy i przy* 
ze-kł. że nie będzie z niego częśc ej korzystał, 

chyb; w ostateczne) konieczności. Kanclerz zda 
ri sobie tK W7:eir sprawę z niebezp ec^eńslw 
grożących na skutek częstego uzywaniia tego 
tbyt elastycznego artykułu BrBn ng pudJ^eSiił, 
jak ujemne znaczenie dla kredytów miałoby 
ubywanie artykułu 48 które czyniłoby iak naj 
gorsze w rajżenie na zagranicy Brilning wypo* 
wiedział s*e sta iowczo za parlai-ientaryzmem. 
poczym przeszedł do spraw budżetu- orzyrze^a 
ląc didsże oszczędności. N e  zapomniał też 
Brttnmg o żalach reparacyjni eh Wreszcie mć 
'\lł o ratunku dla rolnictwa : tzw- p Tnocv
dla Wschodu" ( Jcthilfe") i obszarów łuesc 
wych granicznych Naw ec
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Znany filantrop u/arszawshi na dnie nędzy
W warszawskim „Kurjerze Czet wot y m‘ czyta­

my:
któż w W arszaw ie nie pamięla nazwisku Fran­

ciszek Baylel?!
Praed kilku ledwie lały zdumienie i najroziuai!- 

3*9 komentarze wywoływała oryginalna iiluiilrft- 
PJa tego kupcu, połączona z. humbiigową rek la- 

Na lej reklamie filantropijnej. czy leż iiian- 
'troptji reklamowej dobrze wychodziła firma [>• 
®aytla. .lego skład luster powiększał się si u1*, 
*4  wreszcie zajął olbrzymi lfi-pokftjowy loka! 
Przy of Nowy Świni 27

t\ Baytel mógł sobie pozwalać na reklamowa- 
już nie tylko swej firmy, ale siebie, jako li- 

^**»tropa- miljonera. Ntetylko wśród szerokich 
Otes imię jego było znane. Szereg wysoko posta­
wionych wówczas osób darzył p. Baytla sympa- 
*1% Względami, nawet życzliwością P Baylel zdo 
i*yl sobie tytuły protektora wielu instytucyj, byt 
*u i ówdzie honorowym prezesem, słowem obok 
■rosnącej fortuny rosła miłość własna połączona 
z coraz nowemi powodzeniami

Niestety nadszedł kryzys w s z e c h  europejski 0- 
Poracje handlowe Franciszka Bartla, który spro­
wadzał lustra z fobrvk krajowych i belgijskich. 
Zaczęły zawodzić. Dochody zmniejszały sic z każ­
dym rokiem, a wraz z niemi zniiiiicjszał się i lo­
kal firmy

Jeszcze nie tak dawno Franciszek Baylel posin- 
^al trzy pokoje sklepowe. Przed miesiącem, ści­
gany przez dłużników, wyzbył się i tych resztek 
dawnego dobrobytu. Nie mając pieniędzy na opla­
tanie komornego, przeniósł się z ostatniemi lu­
strami do stajenki, w której przed laty stały jego
konie.

1 w stajence jednak odnaleźli go wierzyciele 
się ratować. Franciszek Baytel pożyczy! od 

jednego ze swych byłych współpracowników 300 
dolarów, poza tem żaciaffnąl kilka drobniejszych 
Pożyczek na ogólna sumę 6 tysięcy złotych. Były 
1° jego statnie operacje handlowe w styczniu 
lro t r.

Fortuna strąciła długoletniego ulubieńca ze swe 
go rydwanu.

Było źle. było coraz gorzej... Ale któżby mógł 
przewidzieć, że dojdzie do tego, co sie stało wczo­
raj?!

Cień zrujnowanego człowieka, wynędzniałego. 
° iPószczonego, słaniający się cień. godny litości i 
Pożałowania stanął onegdaj przed dyżurnym po­
licjantem.

Wśród szlochania usłyszano: -  Jestem Franci­
szek B-aytel Aresztujcie mnie panowie — wi­
nien jestem ludziom pieniądze, a oddać nie mogę. 
Dwie noce już nie spałem w mojej stajni Krv- 
khi się przed wierzycielami... Chciałem skończyć 
Ze sobą. lecz zabrakło mi odwagi...
. °  Baytel przenocował w areszcie, o co sam ze 
™an>i prosił.

^ y r o k  śmierci w Tarnow ie
Nasz korespondent tarnowski (S) donosi: Przed 

jrybunalem przysięgłych odbyła się w piątek i sobo 
tę dwudniowa rozprawa przeciw Klemensów i Suło- 
Wl! z Br ni Osolowskiej (pow Mielec) oskarżonemu 
ó skrytobójcze morderstwo dokonane 20 październi 

A 1930 r. na osobie swego szwagra Walentego 
'-‘Orskiego na tle niesnasek osobistych. Na podstawie 
^erdyktu przysięgłych trybunał wydał wyrok śrrrier 
P*- Obrońca oska.żoengo Dr. Umiński z Miełca wno 
8 o kasację wyroku.

NOWE PREZYDJUM AL KATOWIC.
, Na i osiedze,niu Rady miejskie ni. K: ito-wfc w ub. 

wybrano nowe prezydium tej Rady. Prze 
h f c u 2ąCym Ri<dy wybrano ponownie Dr. Piechni;

ICh. D.). zast. przew p. Ccbonia (Klub Niem),
s^KTetar --- — — •sekret prze^. p. i/cnon>a ikmjo we
ltretararZełIł P' Otbańczyka (N. P. R.). zastępca 
^ ^ ^ _ P _ Z [6 £ }{;e w !c z a  (PPS.).

I

F S f l i l P F F
PU R ZYC K I C llO RY NA Z A l’ A li, DNIE PLUĆ?
Pismu warszawskie donoszą: Po wznowieniu

przewodu sądowego w proeesi ■ o rzekomy za­
mach lin marszałka Piłsudskiego zeznawać ma 
raz jeszcze główny świadek oskarżenia osław io­
ny Pórzycki Obecnie Krążą wersje, że Purzycki 
jesl chory na zapalenie płuc i dlatego W najbliż­
szych dniacli procesu wznowić nie można Zagad­
ka rzekomego postrzelenia Pórzyckiego dotych­
czas nie jest wyjaśniona Podobno policja prowa­
dzi wt ej sprawie śledztwo.

Obrona oskarżonych zapowiada zgłoszenie wnio 
sku dla przesłuchania nowych świadków z po­
śród mieszkańców Rembertowa, gdzie Pórzycki 
miał być rzekomo postrzelony.

STRASZNE ZABÓJSTWU CÓRKi
W  Turczynowie (woj. łódzkie) mieszkał rolnic, 

niejaki Teofil Slowarczyk, znany z gv,ałtownego 
usposobienia Usunął on od siebie wszystkich do­
mowników i pozostał z córką 19-leŁnią Jadwigą. 
Słowarczyk często znęcał się nad córką, a gdy 
przyłapał ją na najmniejszem przewinieniu, sma­
gał ją biczem Oslalnio. kiedy córka jego wycho­
dziła na zabawę. Slowiirrzyk polecił jej pozostać 
w domu z powodu zbyt wielkiego, jego zdaniem, 
dekoltu sukni. Uórkn tym razem zbuntowała się 
i wyszła z domu Nad ranem, kiedy ojciec dow ie­
dział się, że córka spędziła noc na zabawie, rzu­
ci! się na nią i zadał jej kilka ciosów kłodą drze­
wa. Dziewczyna po kilku godzinach zmarła Zbro­
dniczego ojca aresztowano Sąd skazał go  na 
sześć lat ciężkiego więzienia.

ŚMIERĆ O K AW AŁEK  ŚLEDZIA.
Z Częstochowy donoszą: Na ław ie oskarżonych 

w tutejszym sądzie okręgowym zasiadł wczoraj 
18-ietni Stefan Jagiełło oskarżony o zabójstwo 
swego starszego brata. Stanisława. W  czasie o- 
btadu Stefan jadł śledzia Podszedł do niego star­
szy brat. prosząc go o kawałek, a gdy Stefan od­
mówił, starszy Stanisław skarcił go i pociągnął 
za ucho W odpowiedzi na to Stefan ugodził go 
nożem, lak. że Stanisław zmarł Sąd skazał Ste­
fana Jagiełłę na 8 miesięcy więzienia za zadanie 
śmiertelnego ciosu pod wpływem wzburzenia,

A C K  TYM LR IZY  ZA  ZABÓJSTW O. \
Oiuefcuaj zapadł w wojskowym sądzie okręgowym 

w Waaszawie wyrok w toczącej się przez trzy dn-i 
sprawie o zabójstwo w Centralnym Instytucie W y ­
chowania Fizycznego na B*.etanach.

Sprawa ta odb ła się w swo m czasie głuśnem 
echem w Warszaw,e i w całym kraju. Miedzy dwo 
ma wykładowcami wymienionego instytutu. a mia­
nowicie prof. kpi Drem Zdzisławem Kubie z-Szy 
dłowskir. i lekarzem kpt. Drem Alojzym Pawełkiem 
na t] eosobistycłi nieporozumień wynikały często 
scysje ,z których o-statnia zatańczyła się strzałami. 
Kpt. Dr Lubicz-S/ydlowski wystrzelił z rewolweru 
do swego kolegi, kładąc go trupem na miejscu.

Rozprawa odbyJa się ptzy drzwiach zamkniętych. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał kpt. Dra Lubicz- 
Szydlcwskiego za zabójstwo popełnione w afekc.c 
wywołanym :'eżka zmewa.sra na 1 -ok twie-dzy

m il j o n o w e  b a n k r u c t y y o

W  Bydgoszczy ogłoszono miljonowe bankructwo 
jednej z największych w  Polsce hut szklanych w 
Inowrocławiu Wedle bilansu pasywa tej firmy 
przewyższaj;) o miljon złotych aktywa

F A B R Y K A  FAŁSZYW YC H  10-ZLOTUYYEK
F u n k c j o n a ł ' jusze policji w  Sosnowcu w ykryli fa­

brykę banknotów papierowych 10-złotówek przy 
ul. Sieleckiej 39 Fabryka urządzona była wedle 
WYmatrań nowoczesnej techniki drukarskiej i w 
chwili wkroczenia funkcjrmarjii z\ znajdowała 
się w polnym ruchu Mieściła się ona w lokalu 
braci W ojdów Na razie aresztowano trzy o s o b y ,  

między niemi przodownika policji Wojdę, co do 
klórego istnieją poszlaki, że jesl współwłaścicie­
lem tej fabryki banknotów
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Kraków (313) 1158 Sygnał, hejnał 1215 Pora­
nek Filh W arsz (Schumann, Liszt, Meudenlsobn). 
14 Dla rolników 14'20 Muz. i odczyt roln. 15 K ro ­
nika rolnicza 15*20 Muiz 15'40 Dla dzieci. („Z e  
świata — koncert) lóTO Odczyt pt „Szlakiem 
zl*rodini“  — wygf. sędzia dr. B. Czuchajowski. 
16*30 Gramof. 16*40 Odczyt pt ..Przesłonecznienie 
duszy narodu* — w yg } prof K. Brończyk. 16*55 

Gramof 17*15 Wiadotn p r ^  1 P ° iy t  17 40 Kori" 
cert (Strauss Offenbach) 19 Rozm aił, komun 
19̂ 26 F^Jet, (B. W ieniawy- Długoszew skiego).

19*40 Program na dzień nast. 19‘4ó Komunikat: 
„Z  przed 100 laty *. 19‘50 Gramof. 20 Sli:chowisko 
literackie („Śniadania zakochanych 20 30 Re­
cital skrzypcowy Br Oiinpla (Tartini Piignani- 
K reis ler) 21*15 Kwadrans Jiler 22*05 Fragment 
z międzynarod zawodów hokejowych. 22‘50 Ko­
mun 23 Muz tan 23*45 Konmn 7, międwnarod /.a 
wodów w Krynicy 

Katowice (408 7; 1158 Sygnał, hejnał 12*15 Kon 
cert (p K raków ) 14 Dla rolników 1420 Odczyt 
i muz 15*10 Dla dzieci tp Kraków). 16*10 Skiv 
pocz. 16*30 Intermezzo muzyczne. 16 40 Odczy* (p 

Kraków). 16*55 Intermezzo muz 17*15 Windom 
przyj i pożvt 17 40 Koncert 19 B -ry 1 bojki 19 25 
Feljet. (p. Kraków). 1940 Rozmait., komun. '■*'

Str. II 

Z S A L I SAD O W EJ.

Przy drzwiach zamkniętych
Y o len d i non f i l  in iuria...

(Od uaszego korcspondsiitaj
Przemyśl, w  lutym

(T.) Na wiosjię 1930 roku poJicja w Drohoiyuau
aresztowała n-iojaikiego S. S. pod ziwziiitcju j/rowa- 
<ku-uia haiułłu żywym Iow:woni i slręczenia do nie­
rządu.

\V trakcie dochodaeii policyjuyób, zakwestiono­
wano u wspomniajiego p. S. różane zaipiskó im Któ­
rych figurowały nazwiska kobiet, niewiadomo czy 
przeznaczonych na eksport, ozy też w  Lr-ajo oks- 
l-ioatowamych, czy wreszcie zwyczajnych ziia,ro- 
n:ych pana S. Między innemd natknęła się policja 
na nazwisko pewnej <feaewozy»y drobobyckicj E- 
niiiłji S.

Poaiew aż orgaiay policyijuc d.odiodziły chara­
kteru osób figuruj),sjcych ua tych zapiskach. (ircąC 
mieć możłiwie najdokładnic^jszy materjał dowodo­
wy, przeto przesłuchiwały pterwiastkowo każdą 
7. tych osób. Przyszła zatem koiaj tai żo na pannę 
Emilję. Iudagowana na poiiŁcji pacua Emilia zło­
żyła wprost rewelacyjne zeznanie.

Otóż p S. pozostający pod zarzutem rajfiwslwa 
dobrał sobie na spójnika młodego porucznika G, 
liczącego 26 lat, rodem ze Lw ow a i dnia 18 marca 
1930 wspólnie zaciągnęli pannę Emiłję do koszar 
6 p. s p. w  Drohobycza. Następnie wepchali ją 
przemocą do mieszkania por. G. klóry ją zamknął 
na klucz, trzymając kilka godzin w  zamkulętem 
mieszkaniu.

N ie na tem jednak się skończyło.
Wedle za,podań dziewczyny, gdy obaj dżentelme­

ni zaciągnęli ją  do koszar i  wepchnęli do mieszka­
nia, jeden z nich szynko się ulotnił, pozostawiając 
ją bezbronną w  zamkniętym pokoju z poruczni­
kiem G. Ten ręką jej zatkał ust i, by nie krzyczała, 
a gdy nie była powolną jego zamiarom, wyciągnął 
rew olw er i przyłożył jej lufę do skroni, pocztan 
sleroryzowaną w  ten gwałtow ny sposób dziew­
czynę, trzymał w pokoju przez kilka godzin i w 
ciągu lego krótkiego czasu kilkakrotnie jej nadą­
żył cieleśnie.

Tak w  zarysach przedstawiają się dopozycje E- 
m ilji i w  ten sposób tłumaczy oma związek przy­
czynowy, zachodzący między jej nazwiskiem a pa­
nem S z którym pozatem nic ją  łączyć nie miała.

Policja, mając tak obciążający materjał na por. 
G , zawiadomiła o tem bezrwłocznie władze woj­
skowe, które znów nie omieszkały ze swej s tro iy  
przeprowadzić natychmiastowe dochodzenie We 
wyniku tychże Prokuratura wojskowa w  Przem y­
ślu. opierając się głównie na zeznaniach panny 
FmiLji, wygotowała przeciwko por G. akt oskar­
żenia o  zbrodnię pozbawienia wolności osobistej 
i zgwałcenie panny Emilji S pod groźbą zabój­
stwa jej osoby.

Onegdaj odbyła się przed wojskowym Sądem o- 
kręgowym w Przemyślu rozprawa przeciwko por. 
G.. oskarżonemu o wspomniane zbrodnie. Ze 
względu na drastyczne momenty, rozprawa miała 
miejsce przy drzwiach zamkniętych.

Trybunał wojskowy pod przew. mjj Burnatowi­
cza, przed którym bronił adw Dr. Axer. nie dał 
jednak w iary zeznaniom kl .syczncgo świadka o- 
skarżenia p. Emilji S. kleru swe zeznania jeszcze 
przed rozprawą kilkakrotnie zmieniała, a nawat 
oówołała — i w  konsekwencji uwolnił por G.

W motywach wyroku naprowadził Trybunał, że 
jest wprost rzeczą nieprawdopodobną, by pełno­
letnia kobieta dała się wciągnąć w jasny dzień do 
koszar, wepchnąć przemową do pokoju, pozwolić 
by ją gwałtem zamknięto, w pokoju, by ja wbrew 
swej woli w ięzić przez kilka godzi i. bv wreszcie 
sleroryzowano ją do kilkakrotnego slosnnkn cie­
lesnego — i to wszystko \Vledv. gdv w koszarach 
i na dziedzińcu panował ruch Ink iż wvslnrrzvio 

jedn o  głośne zawołani?, bv ealo rzekome pozba­
wienie jej wolności wraz z jogo luuY.ępstwnini uda 
rem nić

Nalomiasl przyjął Trybunał za prawdziwą i w ia ­
rygodną obronę oskarżonego, że panna E.nilj.i, 
przez nikogo nie przymuszona sama przychodziła 
do niego

Hołdując zatem rzymskiej zasadzie prawnej ,.vo- 
Icnfi non fii iniuria . co w doslownom przekładzie 
brzmi .chcącemu nie dzieje sie krzywda** T ry ­
bunał uwolnił oskarżonego

Panna Ernilja speszona opuściła „niewdzięczne1* 
prosi marsowego przybytku sprawiedliwości przy 
ul Koszarowej

Słuchowisko 'p Kraków ) 20 30 Koncert (p. K ra­
ków 22*05 T r  z międzynarod zawodów hokejo­
wych 22*50 Kom meteor 23 Muz tan.

Wiedeń *(516 3) 11 13. 15*20. 17*30 19 50 Muz 
Budapeszt *550.3" 11 15. 19 Muz 19 50 Opera 
K6ni#swusterhau*en (1635) 12, 20 Muz
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GRÓB MOZARTA.

Wieueński „Zeałralfriedhof" stał się w osta 
tnich tygodniach miejscem prawdziwych piel­
grzymek. Wiedeńczycy i obcy, przebywający 
W „mieście muzyki", masami udają się na 
grób jednego z największych genjuszów, któ­
ry żyl, tworzył i ek®piał na tym padole świa­
ta, by cieniom jeg~ Z(oż>ć bom

Trzydzieści sześć lat liczy* Mozart, gdy 
przymknął na zawsze swe ocxy, w których,— 
według za podań ówcasenyeh —  lśnił blask 
genjusza. Sekunda w  biegu wiekowi Małą 
chwilą było życie tego herosa muzyki, ale to 
krótkie twórcze życie wystarczyło, by tysiące 
jeszcze lal przetrwać < udem nieśmiertelnych 
melodyj. Jak gdyby wiedział, że jeno krótki 
czas życia dany mu został całą mtenzywno- 
ścią swego genjusza niezmordowanie, wprost 
'dniem i nocą tworzył. Dusza 'ego była praw ­
dziwym wulkanem, który nigdy spokoju nie 
ma który wiecznie punie.

Od czwartego roku tworzyć poczyna, wzbu­
dzając podziw ówczesnego świata. Od czwar­
tego roau życia rozpoczynają się karty twór­
czości jednego z największych genjuszów 
świata. Po lalach tułaczki, po lalach cierpień 
wskutek nieszczęsnej swej miłości, po chwi­
lach upokorzeń, gdy nawet w  Salzburgu spo- 
Kezkowany został przez ówczesnego arcybi­
skupa Hieronima, przybywa do Wiednia. Tu  
ipowstają nieśmiertelne jego opery, symfonie 
5 nieśmiertelne „Reryuienj". Ale jak każdy pra­
wie, który genjuszem swym karłów przewyż­
sza na zawiść jednych i nienawiść drugich 
natrafia, tak i Mozart do ostatniej chwili ży- 
fcia walczył z zawiścią całej falangi nieprzy­
chylnych mu osób. Ożeniony ze siostrą „swej 
nieszczęsnej miłości" z Konstanzn Weber, czę 
sto o suchy kawałek chleba troszczyć się mu­
si. I do ostatniego tchu swego żywota czuł 
Mozart żal do tego świata, który zrazu nie 
poznał się na jego geajuszu... W  ponury, de­
szczowy dzień kilka zaledwie osób szło za tru­
mną Mozarta. Ale wkrótce i tych kilka osób 
(odeszło wskutek ulewy

Ponieważ Mozart umarł wprost z nędzy, tru 
mnę z jego zwłokami złożono w  masowym 
grobie nieznanych biedaków. W  takim to gro­
bie spoczął jeden z największych genjuszów 
świata!... Po wielu dopiero latach, gdy ludz­
kość poznała wartość dzieła Mozarta szukano 
w  masowym grobie na cmentarzysku w Sanct 
Marz trumny z szczątkami genjusza. Dziś 
grób Mozarta z pięknym pomnikiem znajduje 
się na centralnym cmentarzu obok Beethove- 
na i innych herosów muzyki. Wiadomą jest 
'jednak rzeczą, że wiele osób wątpi, czy do­
prawdy szczątki nieśmiertelnego Mozarta tu 
się znajdują, gdyż trudno było wśród trumien 
tysięcy biedaków masowego grobu na St 
Marz, rozpoznać trumnę Mozarta.

Mniejsza jednak o to! Sto siedemdziesiąt i 
pięć lat minęło od chwili urodzin genjusza. 
Dziś składa świat hołd nie jego szczątkom, 
fktóre może znajdują się w  wspólnym grobie 
biedaków), tylko dziełu jego, które jest nie­
śmiertelne.

D W A  KONIE.
Przez piętnaście lat służył Alois Adelt je­

dnemu i temu samemu panu. Od wczesnego 
ranka do późnego wieczora pracował. Miał 
wóz i dwa konie do dyspozycji i rozwoził po 
m eście towary swego „pana". Posiwiał w 
służbie. Już od najmłodszych lal swego życia 
zajmował się zaprzęgiem i korim\ I wielką 
cześć swego życia przepędził w  stajni. Czyścił 
wóz i pielęgnował konie. Tak mijały dnie, 
miesiące i lata. Często zmieniał posadę. Ale o- 
statiwo piętnaście lat z rzędu pracował u tego 
samego chlebodawcy, przy tych samych ko­
niach. Liczył już lat siedemdziesiąt. Nie spo­
dziewał się niczego więcej od życia. Z  końmi 
przepędził prawie całe życie i często nie uda­
wał się do domu na spoczynek, łecz w  stajni 
zostawał. Te dwa konie stały mu się przyja­

ciółmi, bardziej niż ludzie. Gdy miał jakiś 
smutek, gdy żal do świata targał sercem star­
ca, zamykał się w stajni i tam przed towarzy­
szami swego życia, wypłakał swój żal. A  ko­
nie swemi wielkiemi oczami spoglądały na 
starca, jakby rozumiały nól bieanego czło­
wieka.

Po Jatach służby dowiedział się Adelt, że je 
go pan nosi się z zamiarem pójścia z duchem 
czasu: W  miejsce starych koni ma przyjść
auto. Słabe już płuca koni mają zastąpić że­
lazne płuca motoru. Załkało serce starca, gay 
się dowiedział, że stracić ma swych towarzy­
szy. Tego bólu przeżyć nie mógł. Niedawno 
znaleziono w stajni martwe jego zwłoki. Po­
wiesił się.

Za skromną jego trumną prowadzono —  sto 
sownie do jego ostatniego życzenia — oba ko­
nie. A  one spoglądały wokoło swemi wielkie­
mi oczami- jakby szukały swego przyjaciela, 
którego ni» zawsze straciły.

ŻYCIE ZA  TANIEC.

Pani Beneuikter była żoną bogatego właści­
ciela hotelu. Młoda, piękna, matka rozkosznie 
pięknej dwuletniej córeczki, uwielbiana przez 
męża, bez trosk i bez kłopotów. Zazdrości go­
dna kobieta, której życie zdawało się w całej 
pełni uśmiechać,

A jednak ta koLiela była nieszczęśliwą. —

Ideałem jej życia był... taniec. W  barach, m  
balach, w kawiarniach tanecznych, tan. byh. 
jej doineua. lslny szal tańca ją ogarnął. W  
takcie foxLotla, czy innych modnych tańców 
zapominała o swych obowiązkach żoqy i ma­
tki. Taniec! Taniec! Jak dla innych nieodłą ­
czną potrzebą staje się opium czy inny jakiś 
haszysz, który daje chwilowo ułudę „^pomnie 
nia i snów czarownych, lak dla tej kobiety 
taniec stał się prawdziwym haszyszem. Często 
ulega! mąż jej prośbie i pozwalał jej do syta 
nabawić się tańcem, który jak demon ją opę­
tał. Ale czasem przychodzi ao scysji z powo­
du dziecka, które ze względu na szał taneczny 
pozbawione.,* nieraz zostaje pieszczących lęk  
swej matki. A  gdy mąż coraz bardziej nale ­
ga, by wreszcie przemogła swój szał tańcu, 
wówczas młoda, piękna kobieta, uwielbiana 
przez męża, matka rozkosznego dzieciaka po­
zbawia się trującym gazem życia.

Wszystko odrzuca precz: lOdzinę, dziecko, 
bogać Lwo, gdyż odebrać jej chciauo haszysz, 
którym się upajała... A  w testamencie prosi 
męża, by córeczkę, gdy dorośnie, nie trzymał 
na uwięzi, lecz jej dał zupełną swobodę: 
„Niech używa życia, niech upaja się tańcem..*. 
Życie porzuciła dla tańca.- A  może ten szał 
tańca, dał jej ułudę snów, lub może ucieczką 
był przed jakimś bólem, o którym się nikt 
więcej nie dowie?

Dlatego niesłusznie tę nieszczęsną ofiarę 
szalu tańca wiele osob potępia. Biedna ofiara 
demona nowoczesnych czasów...

Wiedeń. Di Józef Finkelstein
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pou redakcją HENRYKA KLINGA.

ZADAM Ł NR. 27.
Zm aił rńedawi o  wialk' m strz  kompozycji, je ­

den z lwóreów  szkoły czjskiej, J. Ghociiolous ur. 
w  r. l«Só6, który razem z Dobruskym i Pospisilem 
dali podłoże teoretyczne i praktyczne temu kierun­
kowi kompozycji. W Zmarłym traci kompozycja 
szachowa gorącego wielbiciela tej dziedziny oraz 
gunjaLiego twórcę zadań. Cześć Jego pamięci!

Białe. Ke8. Hg7, AY.13, Ge4, Sf2. p: d2 (6 fig  ).
Czarne: Ke5. W ’6 ShO, p a7, a5, d6, <14, eC (8 fig.)

IIe7 _  e8 +
22. \Ve4 — e7
23. d5 X  e6!
24. eó X f? +  
A>. f7 X  e8+

Gg7 — fS 
ńc8 -  e6 

V*a8 x  
kgS —  g7 

Poddał się 5)

3-cbodówk-i.

PARTJ A NR. H
grana w  Paryżu o mistrzostwo b. r.

UW AGI.

J. Cukierniami.
1. d2 — d4
2. >gl — ii
3. c2 — c4
4. g2 — g3 
5 44 — 06
6. Stoi — c3
7. o4 X
s G d  — g5!
9. Sc3 — e4

10. Gg5 X  f6
11. Hdl — a4 +  ! 
12 Sf3 — h4!
13. Gfl -  g2I
14. Wal — c4!
15 Ha4 -  b3
16. HŁ3 — fflt 3)
17. W cl —  o4!l
18. We4 X  ©44- 
19 Hf3 — re
aa h m  — «? +

Dr S. Tartakower.
Sg6 -  f6 

W  — b6 
Go8 — b7 

e7 — c5 
e7 — e6 
©6 X  d5 
b6 — b5 1) 
b5 — b5 
d!7 — 06 
&  X *6 

L*8 — e7 
GM  —  c8? 2) 
Ud6 — b6 
SM8 -  *6 
C48 — h6 

16 — 15 41 
15 X  ©4 

Ke7 — 18 
Gih£ — g7 
K*8 -  08

1) Solidniejsze było 7... <16! poczem Sbd7 i Ge7.
2) Oczywiście nie 12 . G X  d6?, i3. Sfó-(- KeO, 

14. Gh3! G X  et, ls  S X  464- K X  dt>. 16.
0 — 0 — 04- G X  dó. 17. V X  <15+! K X  <15, 
18. W<11—)- i wygrywa Nieżalo grać raczej Hc8.

3) Początek przepięknej koraubiacja, która musi 
się udać z powodu niezręcznego ustawienia czar 
nych ligur Widocznem jesL że czarnym rie wol­
no wziąć wieży białej z powodu: 16... G X  cl. 17. 
H X f6-f- K47, 18 H X  17+ KdA r9. Hf6 f-
1 H x  ba.

4) Czarne są bezbronne: jeśli 16... Gg7, to 17. g4! 
i Sg3 i skoczą* dostaje się na f5; jeśli 16 . 0g5. to 
17 Wcł! G X  óL 18 g X  b '5, 19. Sg3 z wygraną.

5) Goanym uwagi jest fakt, że autorzy powyż­
szej partji są Polakami z których pierwszy, zdo­
bywca pierwszego miejsca, jest młodym studen­
tem medycyny, który niejednokrotnie zwracać na 
siebie uwagę całego świata szachowego • wą pię­
kną i pełną polotu grą; drugi to znany między­
narodowy mistrz szachowy, zamieszkały w Pa­
ryżu.

KRONIKA SZACHOWA.
GOETBBORG. Rezultat turnieju: FJohr, Lundin 

i Stoltz 5 p., StahlbtTg 3 i pół p., BeundL. >on, Pa u1 
son po 3 p., Samisch 2 i pól (!), Aleksanderson 1 p.

KRAKÓW. Sekcja szachowa Ż. K. S. Makkabi 
zostsh przyjęta w poczet członków Porskiego Zw  
Szachowego uzyskując tem s'amenr prawo zorgani­
zowania tak upragnionego i pożądanego turnieju
0 w traosirti raiaata Ostatnie przystąpili do Se-
1 ęj: z«aiu < silni szachiści, jak Rubinstein. Scheoer, 
Spritzer Lipson, Dunkelhłum i inni, tak, że sekcja 
ta stanowi obecnie najsilniejszy zespół szachowy 
w Krakowie W  najbliższych dniach urządzi przed­
siębiorcza sekcja, drużynowy turniej o raistrzo 
stu o miasta na rok 1931 Fa^.^ryteo zawodów 
jest zeszłoroczny mistrz Makkabi

Hee* koreapondencyjny już w przyszłym tygo­
dnia:

Rozpow szechniajcie
„Nowy Dziennik**
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Wyjazd jurta Blunm leUa
Nasz czcigodny i sympatyczny Gość, z którym 

* "k serdecznie zżyliśmy się podczas swego poby­
tu W Krakowie odbywał Kurt B lumen leki co.lzcen- 

— z wyjątkiem czwartku, kiedyto bawił z re- 
Ibrateni w  Bielsku —  zebrania i konferencje 
z  Organizacjami sjonislyeznemi. zbieraczami Ke- 
ren Hajesodu. jeden zaś w ieczór poświęcił ze lwa- 
Wo członków Stowarzyszenia „Solidarność Bnej 
Brith", na którem w ygłosił wyczerpujące i z wiel- 
kiem uznaniem przez zebranych przyjęty referat 
o obecnej sytuacji żydostwa na świecie. Kurt 
Bluoienfeid dzięki swemu zapałowi, swej głębo­
kiej powadze i swej rozległej inteligencji zdobył 
sobie wszystkie odłamy opin.ji sjonistyczncj U 
Wszystkich sjonistów i naszych sympatyków po­
ds taw iła  wizyta Kurta Blumenfclda jaknajlepsze 
prażenie. Przyczyniła się ona ogrom i.ie do oży­
wienia intelektualnego letna całego życia sjoni- 
stycznego w  naszem mieście Jesteśmy za to wdsię 
czaj tow Kurtowi Blunienfeldowi i żegnamy go
E całą serdecznością, wyrażając jedynie tylko zy- 
fezende i gorące pragnienie, aby jnknajrych.e] zno- 

do nas zawitał.
Akcja Keren Hajesodu. prowadzona poy} kierun­

kiem Kurta BlumeiiFelda. musi potrwać jeszcze 
kilka dni, .gdyż z. powodu rozszerzenia akcji na 
•towyen deklarantów nie można jej było dotych­
czas ukończyć Apelujemy przeto do tych wszyst- 
feidi obywateli naszego miasta aby zechcieli u- 
czynić to w  najbliższych dniach, gdy zgłoszą się 
« o  nich nasi zbieracze. Zeszłoroczna akfja Keren ; 
Hajesodu. przeprowadzona pod kierunkiem Lei- j 
ha Jaffego. przyniosła doskonałe rezultaty.' spo- j 
^ziewamy się więc. że i akcja tegoroczna nie po- 
feostanie w  tvle za poprzednią Czasy są wpraw- j 

ciężkie.' ale cięższą jest również sytuacja 
żydowska na świecie oraz -ytuaaja palestymska | 
ż Yd uświadomiony i politycznie dojrzały nie od- i 
mówi przeto swej pomocy, gdy woła o nią budu­
jąca się Palestyna.

Fiuirenfelti w Bielsku
Na zaproszenie S low „Haszachar" w  Bielsku, 

g o ś c i ł  do Bielska we czwartek bm w towa- 
izysłtwie delegata Centrali K  H tow. Cwi Geichr- 
Jwa, prez. ^  Blumenfeld, oczekiwany w Dzie- 
rj^cadi. przez delegację organizacji sjouistycz- 
N  W Bielsku.

Tegoż daia o godzinie 8-mej wieczór referował 
prez. Btumenfeki we w ielkiej sali strzeleckiej na 

..Obecna chwila. Palestyna- Angłja i na-
ró“ żydowski".

Przez przeszło 2 ł pół godziny trzymał czcigo- 
gość przepełnioną słuchaczami salę w  naj- 

■W^kszem napięciu Referat w  dwóch częściach 
całokształt obecnej sytuacji politycznej W 

Palestynie Punkt ciężkości chw ili — powiada re­
ferent — leży obecnie nie w  rękach Angilji, tylko 
W rękach naszych. Ukoronowaniem obecnej pra- 
Py politycznej ma być wzmożona praca na rzecz 
jyeren Hajesod. W  drugiej części referatu, skre- 
tr , obecne położenie żydów  na całym świecie 

swój referat słowami; -W ierzym y w zwy 
pęstWo naszej pracy gdyż służymy w ielkiej spra­
wie —- Wolności Narodu!"

Długie niemilknące oklaski były dowodem peł­
nego zrozumienia i przejęcia się wywodami czci­
godnego gościa.

Tegoż samego wieczora, odbyła się w  sali gm.- 
by zy owskiej herbatka na cześć gościa, który 
ha liczne powitania odpowiedział krótką przemo- 
N?% nawołując do pracy ua rzecz Keren Hajesod.

Sprawozdanie zeszłorocznej pracy K. H. w  Biel-
Isku złożył referent Keren Hajesod p Weiss, po-
jczem im Centrali R H. przemówił p Gelehrler,
dziękując za bardzo uprzejmą gościnę i na wołu
tjąc ze względu na powagę chwili do dalszej wy
tęźttnej pracy. W  obecności czcigodnego gościa
niektórzy deklarancd podwyższyli swe tegoroczne 
deklaracje.

Żegnamy przez szereg towarzyszy na dworcu 
.wyjechał- prez Kurt Blumenfeld z tow  p. Gelebr- 
Itown w  piątek w  południe do Krakowa.

Czasowe wstrzymanie emigracji 
do Argentyny

W ostatnich lr.tę&ątuch do portów argentyńskich 
przybyto wielu emigrantów Polaków, którzy chcąc 
tn I na2 opiacjnii' - podwyższonej wizy argentyń­
skiej. wcześniej •*y jechał! do Argentyny, a >eva.z 
czekają swej kolek., na wystanie ich do miejsc pracy.

Urząd Emigracyjny. nic chcąc dopuścić, aby emii- 
granc: pełsey musieli zbyt długo wyczekiwać w 
potraci i.rgtiityń.-k:cti. wy duł zarządzenie, wstrzy- 
iritsią.-t nr. iu:e>'9v kity w.Mg-ttce do Argentyny.
W lutym mogą do Argentyny wyjeżdżać tylko ci 
emigranci, którzy posiadają wezwania imienne od 
krewnych, znajomych lub pracodawców, zamieszka 
łych w tym kraju Tym emigrantom Syndykat Emi 
gracyjny wyrobi oezplathie wszeiiki.e dokumenty, po j 
trzebne na wyjazd, wraz z paszportami emigracyjne 
mi. wizami, gakitrilęnjeir karty okrętowej ftp.

0 egzysienuę dis 13-fu ofiar niesly- 
chanei eksmisji

Na rodzinę Strassbergów. eksmitowaną przez 
Abrahama Bertraina. właściciela rea.lności przy ul. 
Aiigtist.ańikie: 5. wpłynęły w dalszym ciągu nastę­
pu ącc kwoty; R. A. 50 z!., Z. H. 20 zł.. Ad. Dort- 
haytłiet 10 z!., api. Stcrnhach 10 zł-, mgr. Leon Sal- 
peter 5 zt., Mojżesz Betteii 5 zł.. Wolf Fiei 3 zł., 
Zygm. Aturbath 3 zt. Razem wpłynęło dótąd 314 Zt.

Dalsze datki które będą wykazywane w ..Nowym 
Dzienniku", można składać w admini.st.racji naszego 
pisni-a.

 o go-----
— D YŻU R Y A P T E K ; Dziś mają dyżur dzienny 

i nocny apteki; llynek 22, ul Florjańska 15, Kar­
melicka 23. A l 29 Listopada 5, Dietla 76, i ul. Bro­
dzińskiego 1; tylko dyżur dzienny; Rynek A—B 
43, ul Gertrudy 1. Krowoderska 74, Konopnickiej 
3 i Krakowska 9.

— Z POLSKIEJ AKAD EM Jl UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału mat.- przyroda Pol. Ak. 
Um. odbędzie się w poniedziałek 1 lun w W ar­
szawie (w  sali wyki. Państw. Instytutu Geolog, 
ul. Rakowiecka 4). Na porządiku dziennym refera­
ty prac: z zakresu fizyk i (pp. J Fridricbsona, M.
J Neyówny, T. Tucholskiego), astronomjd (prof.
T  Banachiewicza). chemji (prof. K. Dziewońskie­
go i p. J Moszewa, prof. Ilłasko. pp. W  Jacka 
M Karasińskiego prof. Świętosławskiego i  pp. E 
Bnrtosezwiczówny. M. Rybickiej, W  Sotodkow- 
skiej), mineralogji i geologji (pp. K. Miczyńskie- 
go, prof. Wł. Szafera, p. M Ziembianki) zoologji, 
fizjoiogjd i anatomji (pp M. Geysztora, prof. W ł 
Heinricha i T. Strzembosza, p. A Kulczyckiego, 
prof St. Markowskiego, prof. M. Rosego, p»of 
Tura, pp. S Yrtelówny. St. Wajdy i J W ilburga).

Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie 
się tegoż dnia o godzinie 6-tej. Na porządku dżienr j 
nym: czl. Sit W indakiewicz: przedstawi pracę
prof. Joljana Krzyżanowskiego pt lomenicki w  
„Facccjach polskich". Potem odbędzie się posie­
dzenie administracyjne.

— SUBWENCJE N A  B AD AN IA  R A K A  I  CHO­
RÓB W ENERYCZNYCH. Polska Akademja Umie­
jętności rozda w kwietniu br z funduszu śp Pa­
wła Tyszkowshiego subwencje na rok 1931 na ba­
dania przyrodnicze i lekarskie, przedewszystkiem 
mające łączność z potzinaniem istoty choroby ra­
ka i chorób wenerycznych lub ich leczeniem. Ubie­
gający się o te subwencje mają wnosić podania 
do P. A. U do 15 marca 1931 r. z wymienieniem, 
jakie badania zamierzają prowadzić i jaka kwota 
na nie byłaby im potrzebna, oraz wykazać, iż 
zajmowali się już poprzednio badaniami nauko­
wemu

— PR ZE P IS Y  O PR ZE C H O W YW AN IU  A K ­
TÓW URZĘDOWYCH. W  ministerstwie spraw 
wewnętrznych opracowywane są obecnie przepi­
sy o przechowywaniu ak! w  centrali ministerstwa 
oraz w urzędach wojewódzkich i powiatowych 
władz administracji ogólnej; przy opracowywa­
niu tych przepisów brane jest pod uwagę ewentu­
alne zastosowanie ich również w  odniesieniu do 
urzędów samorządowych Przepisy ł»ędą bardzo 
szczegółowe, m. in. obejmą urządzenie składnic 
aktów, archiwów, podział aktów, sposób wydzie­
lania aktów itp Ogłoszenie przepisów nastąpi w  
najbliższym czasie.

— TY TO N IE  SPECJALNE W  PACZKACH  
25-GRAMOWYCH. Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego naskutek zabiegów kupców tytonio­
wych. wprowadziła z powrotem małe opakowa­
nia 25-gramowe dla tytoni specjalnych, fj ..Herce­
gow ina" i „Pursiczańb które ostatnio pakowane 
były wyłącznie w  blaszanych pudełkaih 100-gra- 
mowych Małe opakowania umożliwią nabywanie 
lepszych gatunków tytoni również i tym konsn- 
mentom. którzy nie mają możności nabywania !ch 
w  większvch porcjach.

— K A N D YD A TK A  NA  POSŁA PRZED SADEM 
W  wy daia tle karnym sądu krakowskiego odbyła

O strze że n ie !
Osi;/.egamy. że z dniem 5 lutego br. zn iżyli' 

b itny i-ci tę ua iiasż doskonały lak. gtor.cw y „Tę­
cza** do pieczętowania listów o  .dl% i prosimy 

naszych P. T. Konscm ci.tów , by przy zakupu*© 

żądali p ow yższe ; zmiżti-

291x mlecza" fabryka atrameiitii. laku itp

PIEC ZĄTK A  U E Ł D u j \ K G W £
u  meldunki

N C M E R A  P R Z E P C ^ U  E
do Dumerowaziia miemkaó dostatera po itajuiżazych canccb

ALEKSANDER FISCHKAB
—Kraków, G ro d zk a  4 6 , telefon 132-56

ZunówMnia z prawinejt uakatacznU z lf odwrotni*

Zawiadamiam niniejszem, iż otworzyłem

BIURO POŚREDNICTWA
przy sprzedaży nieruchomości i ladąganiu pożycza* 

hipotecznych. 287z

IG N A C Y D E Ł B E R  Krahów , Szewska 5, l  r
się wczoraj rozprawa przeciw Helenie Januesao- 
v/ej, kandydatce socjalistycznej do Seymi, oskar­
żonej o to, że w  paidzia-nikn 1030 w  czasie ze­
brania przedwytbonoseigo PPS aa Krowodrzy wy­
rażała się o rządzie w  apusćt> obelży w y oraz w «j, 
wała nołKdzrioe lajuryid tyfboaón do meporduszed- 
stwa wobec władz. Osżcarżycieł pułduczny zawnior 
skował powołanie dalszych świadków, wobec cze­
go przewodniczący rozprawę odroczył.

_  ŻAMKNIĘC1E W YSTAW Y RYB, połączonea 
z tygodniem propagandy spożycia juęsr rybiego 
nr V U  Wystawie drobin i ryb przy id. Zwietrzy 
cieckiej 1. 26 nastąpi w  chan drisaeęszym, o go­
dzinie 20-tej. Prócz wystawy i  sprzedaży prop*- 
gaudowej karpi owa* przetworów rybnych odbę­
dą się dziś pokazy tresury pesów.

_  KURS U A LA N TE R JI SKÓIŁNICZEJ rozpo- 
cziude się w  Muzeum Przeanysłowcm w  Krakowie, 
ul. Smoleńsk 9 doda 1 marca br. Wpisy przyjmuje,
i  informacyj udziela dyrekcja Muzeom Przemy­
słowego w  godz. od 8—2 giej.

— 14 ZACHOROWAŃ NA  HYFTBRJĘ, 8 na 
szkarlatynę, 7 na odrę, 4 ne ospę wdet!r2iną i  1 nft 
tyfus brzuszny zgłoszono wciągu mb. tygodnia W 
miejskim urzędzie zdrowia w Krakowie.

— FAŁSZYW Y INKASENT. Pottcja aresztowała. 
Pasiekę Mariana (fat 22J montera, zam. przy ud. Bo 
tartacznej 4 za oszustwo przez wyłudzanie pujniędzy 
za zużyty prąd. Pasieka przedstawiał się właśdci# 
lom. wz®!. administratorotn za upoważnionego <k> od 
bierania pieniędzy dia Ekfctrowtó miejskie,.

— DWA* FU TR A  W  piątek, około godz. 13-steł 
z gabinetu szkoły muzycznej przy ni. Retoryka 1, 
nieznany złodziej skradł na szkodę Rząd o ws kici 
Bmllei. nauczycielka, zam. przy ni Starowióśnej 1. 23 
jedno tiuitro damskie selskioowe, wartości 110 dola­
rów — Dnia 6 bm. z pociągu łab też z bagaże u?, 
dworcu osobowym w Krakowie nieznany sprawce 
skradi na szkodę Fink Erny właśc. składu futer, 
zam. w Krakowie przy ud. Grodzlaiei 8 jedno futro 
damskie wartości 90 dolarów.

— ARESZTOWANIA. Polic ia aresztowała Grygne 
go Władysława (lat 29) przy ud. Długosza 13 za 
współudział w* oszustwie podczas sprzedaży dwóch 
pierścionków metalowych za złote — za kwotę 500 
złotych KoTytkow Janowii, rodnikowi, powracające 
mu z Francji do domu do Kamienia, pow. Lisko. któ 
ry przejeżdżając nTzez Kraków zatrzymał się ce- 
lem wymiany p eniędzy. Dale; a*reszto-wano Neustada 
Józefa (lat 31) za nsiłowaną kradzneż kwoty 600 zło 
tych na szkodę Szyli Kcstenberga. pamoon.ika han­
dlowego. zam. w Krakowie przy ul Szewskiej 26. 
W  czasie nadawania przez tegoż p* en tędzy na po* 
czcie przy p^ Bei nardyńskim.

AKCYJNE TOWARZYSTWO FABRYK PAPIERU 
CYGARETO wEGO „OLLESCRAU".

Z Pragi donoszą, Rada niizorcza Akc. Towarzystwa 
„O lleschau * uchwaliła na posiedzeniu bilansowetn 
z dnia 31-go stycznia b r. wypłacić jak w roku ubie­
głym 120/0 dywidendy posiadaczom akeyi koncernu 
„O llesch au ’' ^92*

— — o-----
Adires Bura ZaT.ó.wteń wyrobów mark; ..OLLE- 

SGHAU“ „OLLESCHAU" Lwów, Kaziemierzow- 
ska 35. 293.1

 c§o-----
— DZISIAJ o godz. 3 pop. walne zgromadzenie 

Koła 2yd. Prac. Umysły wych ..Awrdah” (ul. Zteło 
na 23)

— GORDON JA' Akad. Jutro, w poniedziałek o 
godz. 7.30 wlecz. »  lokalu ,.Awody“  (uj. Zielona 23) 
referar tow. Dra G. Terly n. t .Stanowisko obozu 
ro*bot.i'igzege wobec ostatnich wydargeń w słoń 
ia  e  Goście mik wiiniT.um
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lak si? Iiiorzy moda
Kupujemy z nabożeństwem modele, o których 

się mówi, że to paryskie Padają wówczas hyjwit)- 
tyzuJą.e słowa: Patou... Chanel... Lełomg.. Vion* 
net... Niby prawie to samo. oo suknia, zrobiona 
przez dobrą, przeciętną krawcową, a przecie nie to 
samo. Ktoś niedoświadczony mógłby powiedzieć, 
■oglądając model wielkie] firmy: cóż. nic nadzwyczaj 
mego tu niema! *0  święta naiwności Przecie w ła ­
śnie prostota jest najfcradrrLeisza do osiągnięcia, ta 
prostota, w  której test niendiwytny szyk, polegający 
niewiadomo na cscrn, ale nie dający się .naśladować 
przez rzemieślnika, a ale artystę. To  tat włąśdiwi 
twórcy modeli nfopawfcml się obawiać naśladowni­
ctwa. Tam. gdzie konia wydaje się wierna —  jedno 
załamanie, najmniejsi* odchyłemie finjl zndenia za­
sadniczo całość i 'mi me robi „do twarzy". Wiedzą
0 'tem twórcy model; I w  tycto momentach kiepy 
moda staje się popularna i grozi łatwością naślado 
wimetwa. zmieniają rooroeretataie front, to znaczy — 
linię- I znowu drobne zakłady biedzą się nad ucbwy 
ceniem nłeucbwytnej tajemnicy szyku-

Kto tworzy modę? Jak w  każdei dziedzinie, tak
1 w  tej, zwyciężają jednostki obdarzone polotem 
artystycznym i zdolnością intuicyjnego przewidywa 
Bta przyszłości. HisiUrta domu Chanel, potęgi prze 
mystu mody damskiej Jest tego żywym przykła­
dem.

Było to tak. Pewien bardzo bogaty a młody wla- 
•tacśel kopafó miał mroczą przyjaciółkę. Coco Cha­
nel. Jako człow iek zajęty, mógł iej jednak pcśwfęclć 
niewiele czasu. wiedząc zaś z doświadczenia. że 
bezczynność test matką złych myśli kupił Jej sklep 
z kapełaszami. Był to okres wolny i stagnacja w  
przemy śle strojów damskich. Połowa paś była .wów 
czas na francie lako siostry miłosierdzia, druga poło 
'w * starała! się do nich upodobnić i wyglądać ..po 
wojennemu". Noszono więc wysokie sznurowane bu 
ty  (pomimo brakn, skóry), skórzane czapki I kartki. 
Interes kapeluszy poszedł marnie. Ale styka ląc się 
Ą IdBeutkaim, przyglądając się J w yc :ąga}ąc w,nioski, 
doszła sprytna Coco do wniosku, że po wojnie zapa 
nde moda sportowa. Sprzedaje więc sklep z knpwri 
szaan' i fabrykuj* swego pomysłu suknie trykotowe 
denx . troós pieoe». które stwarzają epokę w  mo­
dzie. Trykotaże jej matą szalone powodzenie, za jej 
przykładem więc :dą inne firmy i moda kompletów 
trykotowych zalewa Paryż, rozchodząc siię stamtąd 
n t cały świat.

W  międzyczasie umiera wskutek wypadku auto- 
mpbSowego fęJ opiekun, zostawiając jej okrągła 
snmlke. Coco Chanel z małego sklepu przenosi siię 
do apartamentów, które wkrótce mr.ją zasłynąć ja 
ko Jeden z naj-pierwszych domów mody w Paryżu. 
Komplety trykotowe są już na trzecim plamie. Żeby 
otrzymać się ma miejscu czołowem. trzeba ciągle 
—  tworzyć. Powtarzanie starych form zostawia się 
podrzędniejszym firmom. 1 Coco Chanel tworzy z 
oalą zaciekłością. Ohmyśla sama modele zamyka 
Się na parę dni w  pokoju 1 z ostami pełnemu szpilek. 
z grzywą rozwianych włosów rnp.ua kraje dopaso 
WUje modele, za ktÓTem; kobiety tracą głowy 
. Nie koniec na tem. Chanel sprowadza z Czecho 
Słowacji kolorowe kamienie : robi naszyjnik' do ka 
żdej sukni inny — te naszyjniki, które modne są i 
dzisiaj. Tylko raz to sa obroże z  grubych, okrągłych 
kamieni, kledyindz>ej wytworne, cienkie sznury, kil 
ka razy okręcone koło szyj — słowem modele. Za 
taki model z etykietką Chanel, płaci się do Z.lKKł 
franków. Oto prawdziwy zmysł komercyjny!

Po naszyjnik-aon przyszła kolei na perfumy Mo­
cne 1 drogie, dobrze prezentujące się w skromnych 
*  kosztownych flakonach, wchodzą szybko w modę 
I zalewają rynki stolic europejski; h. lila odTćżnie 
Bto od Co ty. Hocłngant. Ouerlain‘a i innych firm 
par ezcellence perfumeryjnych, Chanel nie nadaje 
uwym perfumom romantycznych nazw w rodzaju 
„Po burzy". „Jej pierwsza miłość". ..Gdy nade.dzie 
Wiosna" albo coś w tym rodzaju. Nazwy takie 
zostały zastąp;one anonimem cyfr, Nie przeszkadza 
t© jednak, że każdy zna Nr. 6 Chnneja. Nr. 5 Mo- 
lyjneuł — bo inne f-rmy paryskie poszły wkrótce 
za jej przykładem.

Modelki skompletowane zostały z arystokracji 
rosyjskiej i naiipięknieiszych Francuzek. W  sezonie 
fBBe z szeregiem modelek wyjeżdżają na Rivjerę. 
* )  Stwajcarjl. do Deauville Reklama, ten najpotęż­
niejszy czynbk powodzenia nie może być ząnfed-
Dura ________

Za dkugo byłoby pisać o wielu innych wielkich 
filmach, których bisior ja podobna est dc opisanej. 
Caiła ta potafemnt kużn-u modeli, watka o suprema

Z MODY

W i o s e n n y  k a p e l u s z

Jąk.iin będzie wiosenny kapelusz — ton najważme; 
szy szczegół stroju kobit^ego V Gto mały fason za­
panował na całe, linii i nie ma wcale tendencji do 
zmiany tęgo urniu nooirow ani a głowy.

Obcisły kapelusz wziął swój początek od tak. 
zwanej „pilotki" lansowanej na. cześć lotnika Lind- 
bergba, później przyszedł beret baskijski i z połą­
czenia tych dwóch powstało dzisiejsze nakrycie 
głowy, ledwie zasługujące na miano kapelusza — są 
te raczej ramka do twarzy.

Ogólna regułą mody tegoroczne i jest: odsłonie 
te czoło, płytka główka, randko (dgięte pozwala 
na najbardziej fantazyjne upięcia. Ulubiony klosz 
będzie zapewnie później również noszony, jedmakże 
w  nowej wariacji, rondku z przodu podniesione 
odsłaniające czoło i zachodzące z boku na uszy. 
Fasom len jest niezmiernie twarzowy.

Moda obecna pragnie zdetronizować filc, który 
już dość długo i prawie niepodzielnie panował, pte 
pozostanie o.n jednak całkowicie usunięty. lecz. W. 
połączeniu ze słomką, bortą lob wstążką, noszony 
będzie do stroju spoinowego. Słomka w zupełności 
zwyciężyła — obok cienko plecionej słomki. Jak 
bangkoik. siso#. pai.ama, noszone będą nowe materia

ly: plecionka słomki z dieniilą i słonik ż wełną, 
tworzące tweedowe wzory. ■ ~Ni

Jeśli chodizj o barwy obecnie eszcze chętnie 
nosi się czarny i czarny w kombinacji z białym, na 
później zapowiadają odcienie branżowego, zielonego 
i czerw onego.

Naisze modele:
1) Czapka ze słonik' ozdobiona dwubarwną jed­

wabna wtstąika.
2) Szykowny kapelusik z tweedowej plecionej 

stomik, w  połączeniu z iedwab:em.
3) Beret z plisowaną główką aksamitnem rond* 

kiem z kokardą.
4) Mały nadzwyczaj zgrabny kapelusz z rozharo- 

w©i słomki.
5) Elegancki kapelusz z bangkok z małą jedwa­

bną kokardką z tylu.
6) Kloszowy kapelusz z słomki w dwu kolorach, 

przybrany paletką.
7) Twarzowy kipelusz ze słomki panama, ozdobto 

ny jedwabną wstążką w pasy.
8) Beretowy fason, mocno drapowany ze słomki, 

przybrany Jedwabną kokardką z  boku.

się właściwie za kulisami. A  musi być zażarta, sko 
ro zdarza- się. że stare znane firmy czasem z  wiewy 
tłumaczonych powodów tracą klijentelę. tracą powo 
dzenie i z rzecto najwyższej klasy przechodzą do dru 
giego rzędu. Zjawia się nowy genj-usz i nowy hóg 
Paryża na horyzoncie. Jego pomysły są lepsze, now 
sze. świeższe.

Ogólna cyfra obrotów rocznych w przemyśle stro 
jćw damskich Paiyża wynosi 7 miliardów franków. 
To nie żarty! Gałę społeczeństwo pracowników 
jest przy tem zatrudnione. Obliczają je na 850.000 
osób. W  Paryżu niema nigdy zastoju. Przez to cen 
trum świata ciągnie nfeprz.erwana pielgrzymka: w 
paźdz:erniku -  Włosi i Hiszpanie Egipcjanie w  listo 
padzie. Anglicy w grudniu i styczniu, w drodze na 
Rivieiię lub St. Moritiz, od marca zaś do wTześnia 
wszystkie nacje pójnocy I Amerykanie, ta najoennlej 
sza. dolarowa kłijentela. Pewna firma bieliźniana 
ma tylko iedna kl.jentkę: Haiti, ałe też. aby ubrać 
całą wyspę niema czasu na innych klijentów.

W  wałce ambicyj, namiętności i talentu zwycięża 
ten. kto ma więcej inicjatywy. Obserwacje w te! 
dziedzinie sa bardzo pouczające. H. N.

„M IĘDZY W IA TR A K A M I" SZ. J. IMBERA
Znany poeta i literat żydowski Śz. J. Imber 

rozpoczyna wkrótce wydawać miesięcznik pt.
„Cwiszen windmilen" (Między wiatrakami). 

Pod tym tytułem ogłasza! Imber dotychczas 
swe artykuły i polemki w „Hajncie". obecnife 
będzie je ogłaszał we własnem czasopiśmie, 
obejmującem wyłącznie jego prace. Podobna 

czasopismo publicystyczno-polemiczne p. t.: 
„Gegenwart" wydawał Imber swego czasu w  
Ameryce. Dla śmiałych i oryginalnych poglą­

dów autora cieszyło się ono wielką popu­
larnością w  publicystyce żydowskiej, jako wo 
góle Sz. J. Imber jest umysłem ciekawym i 
kroczącym zawsze własnemi drogami.

REFERAT UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO W  W A ­
TYKAŃSKIEJ AKADEMJ1 NAUKOM EJ. Na oeta-
Łniem posiedzeniu Watykańskiej Akademjl Nauko­
wej młody uczony żydowski dr. Arnoldo Momiltn'. 
wygłosił referat a Ł Antysemityzm w Aleksandr)! 
za czasów FiJooz". Dr. Mcmii ani uwalany jest za 
kandydata ng katedrę błstorjf starożytoet przy unl-
4tre < rv tn  • a u r  r n c l  •wt
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R o z p o p e  Kolonizacji tysiąca rodzin
w P a l e s t y n

Srcdki di® osiedlenia 4 0 © rodsśre są l&sż z3 @swp.sone
•  * seŝ Ł. Kom iiel« Politycznego

l,o  11 d y n  7. 2. ŻAT. W  przyszłym ty g o ­
dniu odbędzie się to posiedzenie Komitetu p o ­
litycznego Agencji ż y d o  vskiej. Przedmiotem 
narad będą dalsze rokowania z rządem b ry ­
tyjskim. W  posiedzeniu weźmie już udział 

Leo Motzkin.

J e r o z o l i m a  7. 2. ŻAT. Egzekutywa .. 
feencji żydowskiej opracowała już plan kolto- 
nlzacji^tysiąca rodzin aa gruntach ż-EN. środ­
ki na osiedlenie 400 rodzin znajdują sic już w 
posiadaniu Egzekutywy, która w najbliższym 
czasie przystąpi do prac przygotowawczych.

E k s p s n zfa  w io s k a  w  A fryce
niepokoi Anglię i Francję

(Telegram  „Nowego D z ien n ik if)
( P a r y ż  7. 2. (B ) Ostatnie posunięcia arinji tecznego uregulowania granią Trypolisu î  są-
|Włoskiej w Trypolisie i zdobycie przez nich 
,oazy Kufra wywołały w Londynie i Paryżu 
Konsternację. W  ostatnich trzech dniach amba 
sador angielski w Paryżu odbył już dwie kon 
lerencje z francuskim ministrem spraw zagra 
nieznych Briandem. Jak twierdzi „Journal 
konferencje toczyły się na temat kwestji osta

siedli ich obszarów Egiptu, Tunisu i Sudanu 
francuskiego. Dzienniki włoskie oświadczają, 
że zajęcić oazy Kufra jest pierwszym krokiem 
do wysunięcia dalszych pretensji Włoch do ob 
szarów pustynnych od Trypolisu południowe­
go aż dq jeziora Czad.

Zwycięstwo rządu Biuntnp w Reichstagu
Wnioski o v©twm nieufności odrzucone

B e r 1: n. 7. 2. (Sch) Na dzisiejszem posiedze- 
"*« Reichstagu odbyło się głosowanie nad sze- 
reSieni wniosków, wniesionych przeważnie 
Wzez oacjonal-socialistów i komunistów W  ido 
skł oacjonal socjalistów i komun'stów (o wyra  
żenie rządowi Brueninga votum nieufności) w  
głosowaniu imicnueni odrzucone 292 głonmi 
przeciw 220. Od głosowania wstrzymało się 13 
Pósłów.

Wniosek nacjonal socjalistów o rozwiązanie

Reichstagu upadł 318 głosami przeciw 207..
Wniosek komunistyczny o skreślenie kanele 

rzowi i ministrowi bez teki Treviranusowi do­
datków służbowych odrzucono 315 głosam* 
nrzeciw 206.

Poseł centrum Esser postawił następnie wnio 
seR. aoy Reiciistag pi zeszedł do porządku 
dzennego nad nezaiatwionerri jeszcze wnioska 
m>i. Wniosek Essera został przyjęty 301 głosem 
przeciw 218.

U . S. A .  — Polska 1:0
K r y n i c a .  7. 2. PAT. W  sobotę, w  godzinach 

południowych odbył się w Krynicy mecz finałowy 
0 mistrzostwo świata pomiędzy drużyną U. S A . a 
Polską. Zwycięstwo odniosła zasłużenie drużyna a- 
meiykańska w niewysokim stosunku 1:0 (0:0. 1:0. 
0:0). \y pierwszej tercji gra zaczyna się od ostrych 
Maków drużyny polskiej, która kilkakrotnie niebez 
męcznię podjeżdża pod bramkę amerykańską. Nastę 
unię aitirzyirmije s.ię gra otwarta z lekką przewagą 
drużyny amerykańskiej, poczem Poiacy atakują da 
lek;eo>i strzalam.. W  drugiej tercji Stany Zjedittoczo 
ne uzyskują wyraźną przewagę i w 12-tej tninuc e 

obstawiony Da.gn,Łno dobija krążek niefortunnie 
odbity przez Stokowskiego W  ten sposób pada iedy 
na bramka meczu., która przesądziła zwycięstwo 
Stanów Zjednoczonych. W  trzec-iei tercji U.SA. nie 
wysila się na podi^yższeniie wyniku. Gra otwarta. 
Przyczep, Pod kowec meczu drużyna polska prze­
prowadza szereg niebezpiecznych ataków nie uwieó 
o zony oh powodzeniem. Cały zespół polsiki grał w  
tym niecziu zupełnie dobrze- W  drużynie naszoś bar 
dzo Pracowity Sokołowsk,i ora-z nieustępliwy Ko­
walski Sędziował p, Minder (W ęgry)- Mecz obser

spTaw zagranicznych Zalęski oraz

ambasador Stanów Zjednoczonych Wtilłys z mał­
żonką

Kanada —  Szwecja 0:0
K r y n ic  a. 7. 2. PA T  W  piątek około półno 

ey zakończył się w Krynicy mecz finałowy o 
mistrzostwo poir, ędzy Kanadą a Szwecją Spo 
tkanta zakończyło się olbrzymią sensacją w po 
stac; wyn ku bc/bramkow egu 0:0- Wynik ten 
może przesądzi ios mistrzos w  świata, Gds by 
się udało drużynę amerykańskie uzyskać w y ­
nik rem sowy z Kanadą, wówczas mistrzo­
stwo świata zdobyłaby po raz perwszy w dzie 
jach r.okeiu na '-odzie drużyna c tanów Z’ed"o 
czony ch W ort? zaznaczyć że jest to pierwszy 
wynik bezbran kow y jak" K niadyjiczycj uzy­
skali w Europ* w pawodach o mistrzostwo. 
SZW E C JA -C ZE C H O SŁO W A C JA  1-0. (U:0. 0:0, 1:0)

K r y n i c e .  7. 2. Gra w pierwszej części przy 
Ickk ei przewadze Czechosłowacji. Szwedzi w de- 
fenzywiie, dopiero w  drugiej cześc' Szwedzi zagra 
żają poważnie bramce Czechów,

Bd wiBesem o z pmb cli na poselstwo 
w „ sowieckie

M d a ^ ż e  7' 2 P A T  - K srier P<f anny“->rzy . Qn,lu wczorajszym wiceprokurator

słał sąd en d oar !aCy iBrm 'fferz3* Nisenso,‘ prz€' 
t rv go  w emu akt oskarżenia akta

osir m‘ s o . «
W W a r s l w t  n  " *  po* ‘stT  .SCW*~m  Dziennik zapowiada. ze spra

'wa L  S T  W k r6 to e < rzym r t e r m .  Spra 
Karnym w 8-mym w ydz ia le

Pożar na żydowskiej wystawie obrazdw
Eksponaty uratowane

przy 1 7 2 P A T ' Wczorai W «c»ór
"» mu«j w domu, w  którym tme&c I

się żydowska ' warzystwo -.zerzenia sztuki, 
wybuchł pożar w magazynie ióżek żelaznych i 
pościeli Izaaka Młynka. Sytuacja była bardzo 
gron? poneważ plomieitie przez sufit dostały 
s p na 5-te piętro, gdzie meszczą się sale wy  
stawowe. Dzęki energicznej akcji ratunkowej 
udało się jednak usunąć wszystkie et sponaty- 
Strai;, z powodj pożaru narazie nieustał ne- 
Poż-i - trwał okoio .' g'®zin.

Sensacyjne aresztr wantę w Stryju
L w ó w  7. 2. (T ) W  Mikołajowe obok Stryja 

areszrewano dziś adwokata dra Stećkowa pod za­
rzutem shańhienia kliku nieletn.Ch dzieci. Dr. Ste 
ćkew pełnił dawniej godne ść sędziego sądu ojeręg' 
wego w Stryju. AresztoWstu, wywołało nitbywala 
-eiiisawję.

Z TEATRU  1 ESTRADY

-  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. W'czorajsza Drccajeira wielkiego proeramn ,A _
by żyć“  warszawskiego zespołu rew iowego „Chala- 
stry“ zdobyła aiwtwykły, sukces. DiaLś. o godz. 3.30 
popoł. i 830 wiscz. powtórzenie tęgo pro-grama. 
Popoh.idiuiowe przedstawienie po cenach zniżonych. 
Bilety w  przedsprzedaży przez cały dzień przy ka­
sie teatru. —■

-  Z  TEATRU lAL J. SŁOWACKIEGO. Kraków po 
witał goTąco ulubieńca swego, znakomitego artystę, 
KaŁim.trza Junoszę-StępowskiegG. Piarwszł w y­
stęp wczorajszy w  komedii .Papa-Kawaler*' odbył 
się wobec sali do ostatamego miejsca wypełnionej. 
Dziś popołudniu po cenach zniżonych wznów enie 
suketsowej sztuka zeszłego sezonu A r ty ś a “ w któ 
rej rołe Skida odtgTa p. WoeJoowsk

-  TEATR REWJ1 ^BAGATELA". Występy, 
gwiazd rewiowych ^Morskiego Oka" w BagateK 
dobiegają końca. Na ostatnich kdka występów dyre 
keja udziieła zniżek. Program rewdd pt. „Tylko dla 
dorosłych!" odniósł wprost uSęgwykiy sukces taJć 
pod względem aiłystycj*r>«r, jak i kasowym. W  naj 
hliższych dniach -wcfcodW na afisz premiera arcywe 
sołej rewjj z udziałem nowozaangażowanej św ietn i 
pieśniarki pand Ir.soy Caruero. doskonaioj interpreta! 
terki wszystkich przebojowych pieśni filmów dżwię 
kowych. oraz Stanisława Bełskiego utalentowanego 
komika teatru ..Ananas" w  Warszawie.
— WIECZÓR HUMORU FR. JAROSY EGO W  KRA 

KO WIE. Znakomity artysta i oonferencier Teatru 
„Qui pro quo“ . Er Jarosy wystąpi r iedynym wie-1 
czorerri humoru i piosenki -y t  czwartek 12 bm w Sta 
Tym Teatrze. W  wieczorze tym współdziałać będ* 
również świetni artyści warszawscy, a to: Trio 
Rapackich, Hakni Rapacka oraz tancerki Watra 
Sisters. Bilety w  cenie od ri. 2—8 są już do uabya* 
w  kas e Starego Teatru.
— POŚMIERTNA W YS TA W A  OBRAZÓW MAURY 

CEGO APELBAUMA otwarta łesi w  Sosnowca w
saii hotelu Moncrpoł do dnia 15-go hm.

T E A T R  ŻYD O W SKI W  K R A K O W IE  
Niedziela: 3‘30 pop. „A by  ż y ć 1 (ceny zniżone); 

8‘30 wiecz. „A by  żyć".

T E A T R  EH J. SŁOW ACKIEGO
Niedziela: pop. „A rtyśc i" (ceny zniżone): wiecz. 

„Papa- kawaler" (wyst K. Junoszy- Stępowskie-
g » ) .

Poniedziałek: „Papa- kaw aler" (wyst K. Jiuo- 
szy- Stępowskiego).

„BAG ATELA*'
Niedziela: „Ty lko  dla dorosłych!"
Poniedziałek: „T y lko  dla dorosłychF*.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Z W IE K O W E
A PO LLO : „Niebieski m otyl" (EmR Janzrings i

Marlena Dietrich).
SZTU K A : „Rapsodja miłości" (Louis Moran). 
W AN D A : .„Noce kaukazkie" (Giną Manes, Ja- 

ques Catelain).
UCIECHA: „Wiatr od morza (Maria Malcka i 

Adam Brodzisz).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO: Tajemiuca Zaniku Meyerlink (Marja 

Co-rd?i
W A R S Z A W A : „Panna Elza1' (Elżbieta Ber- 

gner, Jack Tredor, Albert Bassermaa) 
K INO  M UZEl M. _W krai ne złoi e 'o  smoka — 

Chiny1', nad'o komedja z Chaplinem.

Zniżka kosztów utrzymania
5 7*9 proc.

W a r s z a w a  i 2 Według ohi:cz-*ń Główne 
go U rzędu Statystycznego n-stąplł- w sty­
czna żnaczne poniżeni* : t  • wsk tek czego 
koszt’, utrzymania spadły w porównaniu do 
grudnia o 7.9 proc, zaś kosztv żywności o 
II proc odzieży i obuwia o 1J.8 proc. >raz 
tzw wydatki k-uturaln« o 2‘5 proc. Jedynie 
opał wykazuje pewna zwyżkę, wynoszącą 
0‘5 proc

 o§o-----

Krwawe starcie z  powstańcami 
w rcarskku

P a r y ż  /. 2. (B ) Z  Marokka donoszą ofi­
cjalnie, że około 150 powstańczych tubylców 
napadło na wioskę tubylców podległych Eran 
cji, mieszkańców jej steroryzowali i uprowa­
dzili z sobą około 2 tysiące owiec. W  pościgu 
za powstańcami wzięły udział samoloty woj- 

! skowe i bataljon strzelców sencgalskich, Dopę 
dżem powstańcy stawili opór zostali jednalf 
pobici i zmuzeni do ucieczki, pozostawiają*

, na placu boju 18 zabitych i cały łup.
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ZARZAD Żyd. Towarz. 
Szkoły Lud. i. Sred. w  |
Przemyśli' poszukuje dla j 
k z  hebr-iski-egc ; przer i 
drrtiotów Midrasiyczoych I 
}:ł ■rcw.niożej s ly o peł­
nych kun zfikacjaeh i dUu 
iłnze; p-ukryte. Do oł>- 
jędE od zaraz. Podania 
z ■ cferenriami skierować 
di Sekret ar ja ta Szkoły 
przy uJ. Średniej 15.

296x

PA N N A  do 3^-le4n4e-
;• lilonezyka na P «  
Idnia (10—3) potrzebna 
*-i ■ iiwo na 1 miesiąc.
Zgłoszenia pisemne z  
podaniem warunków 
Ńk Jadać w  Adm N. Ł*z 
pod ,Przedpoto(kde‘'

ISOg

PR ZE P IS O W E

n u h e r a  e h a l j o w a m e
oraz napisy „Dozorca demo". iostr-e zairy po ce­
nach konkurencyjnych. Zamówienia z prrwncj: u- 
aksrtecznia się odwrotnie. Odsprz-ecewcon znaczny 

rabat. Zamówieniu przyjmuje 222x
R ep rezen ta c ja  Szyldóu 07AI.«S01VANYO!I 
KRAKÓW, SKAWifoSKA-Eoczssa 4 

T e le fo n  N r . 142 -67 .

f  m rni rmywKi
jedwabne i bawełniane, niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obu­
wia, oraz salonów modniarskicłi, 
krawieckich i zakładów szewskich

poleca
jedyna w Polsce fabryka

wstążek firmowych
„ D U M " , K R A K tU I, JÓ Z E F IŃ S K A  Ł .Z C

BUCHALTER - M Uisi 
Sta zakłada księgi, spo­
rządzą bółaase — prze­
prowadza ongamzacte i 
wrwlzje kstąg. Przylan­
ie również pnce aa go­
dziny. Wymagania skro­
mne Zgłosjjeoia: Kra
WOw I. Skrytka poczto 
iwa 60. 218g

POSADĘ inkasenta kib 
jjak ąkolwiekhadź inną
przyjmę zaraz. Zgłoś ze- 
■ńa pod „22-letm1* do A- 
dndn Now Dz 190 bp

f l B K A W S o H N  i B A Ł K E N
Krshda, Bożego Ciała I Z

Wielki wjbór najnowszych materjtłów na sezon wio- 
MJffly. 276x Ogólna zniżka cen!

C H E  D Y !
mcBóODoźęaaw

PóSTA.-ElIkS/Ł 
KUTECZNIGJ 

KONStRWUJ^ĆBY

£ j/ l (ifS ru fm ia  fw łum /m
7m m !  f> w t^ € tk m d  fw fu zd

4-5 0 0 m
nsi.1 winna z 5-ciocześcio\vvch kawał­
ków inydła ..Kcłłcntay" jeJnym na dru­

gim — oto dopiero produkcja jednego 
dnia fabryki Koilontay. tej. jak wia­

domo. największej iiieskartelizywanej 
fabryki ntydla w Polsce. Tylko tego 

rozmiaru przedsiębiorstwa rozporza- 
dzainci nainowocześnieiszemi nauko- 
wemi i technicznemi środkami po- 
mocniczemi może wydać produkt 

zadawalniaiac\ każda gospodynie do­
mu. Każda gospodyni domu. kupu­

jąc mydło „Kołłontay z pralką” , 
otrzymuje pod gwaraucja wyborowy 

towar niezmienpej dobrócl Wskutek 
masowe) produkcji, ceda mydła „Koł- 

lontay”  jest bardzo przystępna.
W  Polsce z góra 12 000 solidnych 

kupców daje pierwszeństwo tei marce 
i mimo mniejszego zysku, prowadzi 

to mydło dla tych wszystkich, którzy 
chcą kupić tanio I dobrze.

s  s  
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Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków:

S. Goldstein, Kraków, józefińska 30. — Zastępca na Małopolską: H. Gleicher, Tarnów

STENOGR AFJ1 polsko-
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą me 
todą wyucza Zbór K- 
fctów handlowych Zofia 
Schónguitówna Podbrze 
Ziie 2. 91bK

OtiÓLNO - KSZTALCA 
CYCU lekcy i literatury, 
historii, filozofii, etc. o- 
raz poprawne) kotrwersa 
Cji udziela akademik, ab 
soiwuat wyższej oozelnd- 
Zgłoszenia pod „InfeE- 
gencja** do Adm. Nowego 
Dziennika 206*

DO W Y N A JĘ C IA  2 po­
koje i kuchnia z  kom­
fortem w  realności przy 
ul W olskiej 20. Wiado-
m. : w sklepie S. Lust-
bader, P lac Dominikań­
ski 4, między godz. 4— 6
popołudniu. 254x

ELEGANCKI pokój ume­
blowany z łazienką, ob­
sługą, osobne wejście na­
tychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość z grzeczno­
ści: Ch. Landan. Dieda 
40. 214g

PLAC składowy przy to 
rne kolejowym w Krako­
wie, na materia! budo­
wlany poszuKu ję. Zgło- 
czenia pod „P lac" do 
biura Startera. Kraków, 
Rynek 8. 28Jer

KAMERA skład apara­
tów 1 Przyborów fotogra 
ficaaych — wykonuje 
wszelkie roboty amator­
skie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. 100bx

NAPRAW A dywanów 
kilimów. „Dywan". Tka 
aia Dywanów. Kilimów 
Kraków—Podgórze. ul
Kingi 9, Telefon 116-09.

120m

POCZĄTKUJĄCĄ Ttta 
barowa z 2-łetnią prak­
tyka^ pisząca biegle na 
maszynie poszukuj* po­
sady biurowej. Zgłosze­
nia do Adm. N. Dzienni­
ka. pod „Sumienna". 
______________________ 204g

SAMODZIELNA krawco­
wa poszukuje pracy pry­
watnej kib u krawcowej. 
Zgłoszenia pod „ F “  do 
Adm. Nowego Dziennika.

?0 2 g

KORESPONDENTKA ste
notypistka polsko-ni-emle 
cka. biegła maszynistka, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Fakturzyst- 
ka*‘ do Adm. ,.N. Dzóen- 
nflea". 181g

URZĘDNIK młyński, ob- 
znajomiony wszechstrou 
we z adnrn stracją młyn 
ską, poszukuje odpowie 
kniej posady ewentualnie 
przyjmie posadę maga­
zyniera we większym 
młynie. Łaskawe zgłoszę 
ńa do Acijn. ,,N. Dzien­
nika" — jx>d „Urzędnik 
młyński". 187g

SZYJF stan-./k! napier 
śnik . kombinac!e <. vda 
sf.egc i pr yniesioneg' 
materiału Pe!ćb'u..ncw* 
Sebastiana 3? 2!8g

STENOTYPISTKA poi
sko—niemecka zmień
posadę. Zgłoszenia pod 
.Biegła" do Adm. .,Now 
Dziennika". 155g

MEBLE kuchenne, soid- 
ne i inne. białe, lakiero
wane. najtaniej: Petzen 
baum, Starowiślna 29. — 
(Uwaga na adres!). 17bx

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ — NAJSOLIDN1E!
wykonane. Wielki w y  
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, uł. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podworcu.

WYSZYNK z powodu
choroby do sprzedania. 
Czarnowiejska 7. 200g

W r ó c i ł a  z  z a g r a n i c y
i p r z y w io z ła  fo rm y  najnowszych modeli 
w  za k res  gorseciarstwa w ch od zące .
Cenjr b e ą k o n k n r e n e y jn e .

„ G R A C J A 41 Kraków, Szewska 6. Tel. 107-96

H A S Z Y K Y  P C
tn d erw ood , fieBnisętoD, Ł. C. £nritb t inne D « j t « n  

i nu dogodnych  w arunkach po leca

B i a K s  L f i w e n s l e i n ,  Kraków, Zwierzyniecka 8 5S? «
Zawiadamiam uprzejmie, iż otwieram 10 bm. 

w  Rynku gł. 12 *  don,priocłl„dni», Stolarska 9

Mii! mi;sa kosm M gn
w której sprzedtweć będę mięso I*eJ jakości po przestępnych cenceh. 
Z a m ó w i e n i a  o d s y ł a m  r ó u n l e i  d o  d o n n .  — Dziękując u  
dotychczasowe w zględy polecam się łaskawej pamięoi

x powalaniem D . S tR Ó N H E R Z

N IE  W  CIEMIĘ B IT Y -.

Dozorca: Co to ma znaczyć, wybijacie otwór w  
murze y

Aresztant: To tylko dla wentylaciJl...

FIR A N K I
MICHflłiA U IE IT Z A , F LO R IA Ń S K A  2 3

i S T A lE I ł J i l Ł k  ŁupjceiiŁo-ćekcracyjEe 
hortownie ie ię ś c io w o  N A J T A N I Ł d  
w Kraków Ekiei Fabryce Firanek

Dwudniowy kurs SBłafek 
i kanapek

odbędzie się dnia l i i  12 hm. o godz. 6-tej popoł. 
w lokalu szkoły -Ognsko Pracy". W pisy i in­
formacje w  kancelarii szkoły przy ul. Mikołej- 
skiej 9/II, codziennie z wyjątkiem so‘bót od godz­
i ł —  l. Teł 158-^1.

Nadeszły świeże, piękne 
żnrnale francuskie

i nowe fasony na sukuae wieczorowe i wiosen­
ne do pracowni „Ogniska Pracy‘‘ w  Krakowie 
ul. Mikołajska 9/II p. Zamówienia przyjmuje się 
codziennie z wyjątkiem sobót od godz. 11—1- 
Teł. 158-21. DJa Pań z prowincji specjalne udo­
godnienia.

PRENUMERATA: w Krakowie $ na prew miesęczn. ZL 6‘00, kwartał ZŁ ISTRi
w Krakowie t  odnoszen. do detm u „  6‘20 m m 18‘60
Na prowincji *  przesyłkę pocztowa »  »  6*60 »  m 19*80
ZaRTAiilca i  przesyłka pocztowa -  „  10*60 »  m 30*00

,JinW\ n/TFNNnC" wychodź codz-eim’*  także w  poniedziałki 1 dni pośw at

OGŁOSZENIA: Podstawa obKczeń Jest ! mi-tneO w Jednym lamie. — Strona w  
tekście i nedesłasem ma 3 lamy po 74 milm. —  Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 maim — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst T— . Nadesłane 0*75. — Za teksteiB 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gra.tuła'! 
cće 12*50. — Za zastrzeżenie miesca dolezą się 25%.

■ T -̂ -z= s=3l
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